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GAZETA LWOWSKA
Wyuhodzi codziennie o godzinie 5 po południu  

/, w yjątkiem  dni poświąteeznyoh.
Numer pojedyńe/.y kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczt.) 1(5 hal. — iiiu ra  Redakeyi i A dm inistraeyi 
ulico fiz-.nniiudiiego 1. 12 . — Ekspedyeyo. miejscowa 
w iiiur/.e dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna 1. 9. — L is ty  należy  frankować.

Keklamanye otwarte wolne od opłaty.

Telefon R edakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s e o w a : | m i e j s c o w a :

rocznie . . .  32 If., I ćwierćrocznie 8 K. — h. |  rocznie . . .  24 K. I ćwierćroeznie . . 6 TC. 
półrocznie . . 16 K. j miesięcznie 2 K . 7 0 h . J  półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystk ich  innych państw ach 3 K. 80 li. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od 1 styczn ia  do końca czerwca 
lub od 1 Jipca do końca g rudnia, ćwierćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h,, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
miejsce 20 hai.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad esła ­
ne po 60 hal. za w iersz lub jego miejsce m iary pe ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rz y j­
muje w yłącznie: Biuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: 0 . Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
.Teap O*ir. i Król. Apostolska Mość, ra­

czył Najwyższem postanowieniom z dnia 9 
ozorwoa h. r. zatwierdzić n aj tui łośr-i w i oj wy­
bór Stanisława C i u c li o i ń s k i ojyo, na pre- 
zydonta m. Lwowa.

Minislorsiwo handlu zamianowało ma­
turzystów gimnazyalnyo.il: Edwarda 1! a r a l  a, 
Ibdosława Aloizęteo dw. im. T a m  a w s k i  e- 
go  i Jana XV f i g l a r z a ,  praktykantami ra­
chunkowymi Dyrekcyi poczt i tologratów we 
Ewnwio.

ITozydymn krajowej Dyrekcji skarbu 
zamianowało w etacie zarządów salinarnych 
w (ialio.yi i na Bukowinie kancelistę w za­
rządzie salinarnym w Bochni, Teofila T r y ­
li u l  ę, rui pwsonam  otlcyałem kancelaryjnym 
w X. klasie rangi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 14 czmiiirca.

Nowoczesne ustawodawstwo karno 
a psychiatrya.

XV Wio,dniu wygłosił onegdaj w To­
warzystwie psychiatrów radca I)worn prof. 
XVagndr-Jaurogg odczyt, o niepoczytalności 
i stanowisku zajetein wobec niej przez no­
woczesne ustawodawstwo karne.

Napomknąwszy na wstępie o niezała- 
twionym dotąd sporze, pomiędzy psychiatrami 
a jurystami co do t. z. morał insanity, za­

znaczył prelegent, że spór ma za przedmiot 
nie tyle sanną psychiatryczną wiedzę, ile za­
stosowanie jej w ramach kodeksu karnego.

Stanowisko psychiatry-rzeczoznawcy jest 
instytucją, dla której właściwie — zdaniem 
prelegenta — dotąd niema odpowiedniego 
miejsca w ustawodawstwie karnem. Jeśli bo­
wiem o uznaniu niepoczytalności rozstrzyga 
orzeczenie laika — mowa tu o laicyzmie 
w kierunku psychiatryi — to w takim razie 
należałoby znamiona niepoczytalności usyste- 
mizować w ten sposób, iżby istotnie mógł 
je rozpoznać Jaik. Jeśli zaś on bierze sobie 
do pomocy rzeczoznawcę, to należy znowu 
ściśle określić stanowisko tego doradcy. — 
Oczywiście opinia psychiatry dostarczyć ma 
jedynie materyału, na podstawie której sę­
dzia, w psychiatryi laik, mógłby orzec, czy 
pewien czyn istotnie popełniony został w nie­
poczytalnym stanie.

Na razie — twierdzi prof. Wagner- 
Janregg — daleko jeszcze do tego, by sto­
sunek psychiatry do sądu ukształtował się 
w taki, jedynie odpowiedni sposób. Sędzia 
mając doradcę zawodowego, zapomina nieraz, 
że jego, sędziego, obowiązkiem jost utworzyć 
sobie własne, stanowczo przekonanie o sta­
nie umysłowym oskarżonego. W wielu wy­
padkach rzeczoznawca staje się, suflerom wy­
roku. Nasuwa się więc pytanie, czy nie na­
leżałoby w drodze ustawodawczej wyraźnie 
zaznaczyć odpowiedzialność sędziego w tych 
wypadkach i ściśle odgraniczyć kompetencję 
jago od kompetencji rzeczoznawcy.

Paragrafy o niepoczytalności — wywo­
dził prelegent dalej — będą funkeyonowały 
dopiero wtedy należycie, gdy ustawa jasno 
określi stosunek ich do wymiaru kary. Ure­
gulowanie tej kwestyi jest tein bardziej pie­
kącą potrzebą, że tylko takim sposobem da 
się zapobiedz wpływowi suggestyi na wyrok, 
rozstrzygający nieraz o życiu człowieka. Brak 
odpowiednich postanowień daje się — zda­
niom prelegenta — dotkliwie odczuwać i w 
wysokim stopniu utrudnia pielęgnowanie 
i wymiar sprawiedliwości.

Sędzia musi mieć przepisy, któro umo­
żliwiałyby mu wyrokować o poczytalności bez 
obawy, iż pokrzywdzi oskarżonego, lub też

ujmę wyrządzi obronie własnej społeczeń­
stwa. Należy przedewszystkiem urządzić za­
kłady, w których znaleźliby pomieszczenie i 
kontrolę umysłowo chorzy przestępcy, gdyż 
dzisiejsze, zakłady obłąkanych nie odpowia­
dają temu celowi. Z zadowoleniem też powi­
tać należy inieyatywę Rządu, który wedle 
projektu nowej ustawy karnej zamyśla przy­
stąpić do budowy zakładów dla obłąkanych 
przestępców.

Niepodobna zresztą sformułować para­
grafów o niepoczytalności bez względu na 
system kodeksu, do którego mają być włą­
czone. Muszą one bowiem przystosować się 
do tego systemu, muszą pozostawać w zgo­
dzie z zasadami i dążeniami kodeksu.

Z przeprowadzonych w ankiecie obrad 
wnosić należy, iż nowa ustawa karna co do 
pojęcia niepoczytalności przejmie przepisy do­
tychczasowe. Mime tego, mniema prof. Wa­
gner Jaureggy byłoby rzeczą pożądaną, by 
Towarzystwo psychiatrów przeprowadziło nad 
paragrafami projektu, odnoszącymi się do nie­
poczytalności, dyskusyę i wystąpiło z kon­
kretnymi wnioskami na mającym się odbyć 
w październiku r. b. zjeździe lekarzy chorób 
nerwowych i umysłowych.

Zebrani, podzielając, te poglądy, uchwa­
lili utworzyć dla rozpatrzenia wspomnianej 
sprawy komitet, w skład którego wejść mają 
przełożeni klinik psychiatrycznych w Austryi, 
i elearze sądowi policyjni i wojskowi, wie- 
sM-.io prawnicy, poświęcający się studyom w 
zakresie medycyny sądowej.

Sprawy krajowe.
(Zaprowadzenie gminnych rad, sierocych).

( k .). Wyższy sąd krajowy we Lwowie 
zalecił jeszcze, w r. z. wszystkim sądom po­
wiatowym wschodniej Galicyi, aby przystąpiły 
do zakładania tak zwanych gminnych rad 
sierocych. Według wydanych równocześnie 
przepisów, rada sieroca ma być organem po­
mocniczym przy spełnianiu włożonych na sąd

opiekuńczy obowiązków, wynikających z usta­
wy cywilnej. W szczególności rada sieroca 
czuwać ma nad tern, aby opiekunowie, speł­
niali sumiennie swe obowiązki wobec pu­
pilów, zwłaszcza w kierunku ich wychowa­
nia i wykształcenia, a w razie spostrzeżenia 
nadużycia, ma współdziałać nad tegoż usunię­
ciem przez przedstawienie i upomnienie, a 
gdy te nie skutkują, ma donieść o tern są­
dowi opiekuńczemu. Rada ma donieść również 
sądowi o każdym wypadku potrzeby ustano­
wienia opiekuna, oraz wskazać osoby, które 
do spełnienia tego obowiązku najwięcej się 
nadają.

Naczelnik gminy, lub tegoż zastępca 
zwołać ma każdego roku w miesiącu styczniu 
radę gminną, celem wyboru rady sierocej. 
Przewodniczącym tej rady jest każdoczesny 
naczelnik gminy, lub tegoż zastępca.

Rada gminna wybiera z pośród siebie 
najmniej trzech członków na radnych dla 
spraw sierocych i dwóch zastępców. Każdo- 
czesni proboszczowie obu obrządków i kiero­
wnik szkoły miejscowej, a względnie nauczy­
ciel powołany do zastępowania kierownika, 
szkoły, są już z mocy swego urzędu człon­
kami rady sierocej.

Po ukonstytuowaniu rady sierocej wi­
nien przewodniczący tejże wymienić, sądowi 
opie,kfliczemu nazwiska członków, .jak nie­
mniej zawiadomić sąd o każdej późniejszej 
zmianie w składzie rady.

Rada sieroca zbierać sio ma na swe 
posiedzenia w miarę zachodzącej potrzeby, 
najmniej jednak .jeden raz w każdym mie­
siącu i załatwiać na nich udzielane .jej przez 
sąd opiekuńczy polecenia i wezwania, roz­
strzygać o prośbach i zażaleniach, wnoszonych 
do niej przez członków gminy, lub w razie, 
nieosiągnięcia zgody przedkładać je sądowi 
opiekuńczemu wraz z swymi wnioskami.

Rada sieroca wybiera z pośród siebie 
.jednego t. zw. ojca sierót, który z ramienia 
rady wykonuje jej zarządzenia, przyjmuje także 
po za posiedzeniami rady wnioski mieszkań­
ców gminy w sprawach sierocych należące 
do rozstrzygania rady i zdaje z nicli (prawe 
radzie sierocej.

I)

ELIZA ORZESZKOWA.

O N I .

(Ze wspom nień lSGo roku).

...Był w zamkniętym, cichym pokoju 
wieczór zimowy, długi, gdy ta dawna znajo- 
joina moja, z twarzą na światło lampy obró­
coną, z wnętrza głębokiej zadumy mówiła :

— Pytanie twoje o moje wspomnienia, 
prośby twoje, abym swoje wspomnienia two­
jej pamięci powierzyła, przenoszą „duszę mo­
ją  utęsknioną" w wiosnę, ową, w ów sen, w 
ową godzinę, którą niegdyś zegar przezna­
czeń wydzwonił wielkim głosem.

Wiosna przeminęła, sen zgasł, godzina 
Umarła i dusze ludzkie pozostały za niemi 
daleko, wirem życia coraz dalej unoszone; 
lec/, wiecznie i cii pomne.

i) wiosno! kto cie widział w naszym kraju,
Pamiętna w io sn o .............................................
IB,o cię widział' jak byłaś...
Obfita we zdarzenia, nadzieją brzemienna!
.la cię dotąd widzę, piękna maro senna!

Przesunęła mi się o wczesnym poranku 
'(.ycia, jak sen złoty i krwawy, zniknęła. Po 
świoi ie rozlała się ciemność. W ciemności 
■hiałain dusze wiecznie utęsknioną i za sło- 
^ficznymi, złotymi snami goniącą— po polach, 
lad kt.óremi stały cisze głuche i hasały po- 
hnfe wichry.

Chcesz okruch a, momentu, fragmentu 
tej wiosny. Bohrze. Posłuchaj!

1.
Miałam lat dwadzieścia, lecz pomimo 

młodości tak wczesnej, dla przyczyn, które 
pomijam, bo z moją osobą tylko były w zwią­
zku, wiedziałam o ‘wsz.ystkiem, co się dokoła 
działo, i nikt z niczego tajemnicy przede mną 
nie czynił. To tłumaczy, żejw momencie owym 
znajdowałam się w tym domu i że byłam 
świadkiem sceny tej, o! bardzo uważnym i 
wzruszonym.

Dom był jednopiętrowy, obszerny, na 
biało otynkowany, mający przed sobą dzie­
dziniec bardzo rozległy, a za sobą wysokie 
oparcie drzew ogrodowych. Wszystko, co ota­
czało dom ten i znajdowało się. w jego wnę­
trzu, oznajmiało dostatek wielki i smak wy­
kształcony. Pięknie tam było, zamożnie, wy­
twornie i dotąd spokojnie.

Ale teraz anioł spokoju z ziemi tej od­
leciał, i rozlało się po niej wrzenie głuche, 
bo tajemnicą okryte, tem namiętniejsze i 
tern tragiczniejsze. Było to wrzenie serc i 
głów w kotle niewoli, pod pokrywą tajemnicy.

W obszernem i ozdobnem wnętrzu do­
mu toczyły się gwarne rozmowy trzydziestu 
około mężczyzn różnego wieku i różnej po­
wierzchowności. Na dnie gwaru tego czuć 
było niewypowiedziane, lecz niespokojne ocze­
kiwanie.

Byli to członkowie organizacyi powstań­
czej paru powiatów poleskich, oczekujący na 
przybycie jednego ze współobywateli swoich, 
który dziś przed nimi miał złożyć oświadcze­
nie, że przyjmuje dowództwo nad miejsco­
wym oddziale,m zbrojnym, lub, że je odrziwu.

Prawie powszechne było zdanie, że nie 
odrzuci, ale pewności zupełnej nie posiadał 
nikt. Nikt z obecnych nie znał go z blizka, 
wielu nie znało go wcale. Jednak od kilku 
już miesięcy imię jego wymawiane było w 
okolicy bardzo często.

— On jeden mógłby! — mówiono — 
on tylko jeden!

I czoła mówiących powlekały sic tro­
ską, bo jeżeli on nie zechce, nikt w tych 
stronach nie potrafi. A rękom nieumiejętnym, 
sztuce wojskowej obcym, zadanie to po­
wierzać...

Nie trudno było przypuszczać, że nie 
zechce, bo zadanie posiadało wagę i grozę 
rzeczy niezmiernie wysokich i niebezpie­
cznych.

Ten, kto zadania tego miał się podjąć, 
musiał posiadać bary Atlasa i serce' gardzą­
ce mieczami Damoklesowymi. Mnóstwem mie­
czy najeżone było to zadanie i krwawiły się 
na nich napisy. Odpowiedzialność, Męka, 
Śmierć. Trzeba było porzucić wszystko, co 
było miłe, kochane, spokojne, bezpieczne, a 
pójść pomiędzy te miecze, w ich błyskawice 
i w ich mordercze szczęki. Trzeba było zwy­
ciężyć albo zginąć: trzecie wyjście z koła 
ich nie istniało. Zwyciężyć zaś łatwo nie bę­
dzie ; owszem, stokroć trudniej, aniżeli po­
przednikom, którzy w epizodach minionych 
tej już prawie stuletniej walki — nie zwy­
ciężyli. Więc trzeba było mieć głowę zapa­
loną takim pożarem idei, aby w jego bla­
skach oślepnąć całkowicie na samego siebie, 
na wszystko, co nie jest przedmiotem tej idei 
i jej ofiarnym ołtarzem. Trzeba było w sa­
mej nawet klęsce, z za zasłon czasu dostrze­
żonej, widzieć krwawe, lecz nieśmiertelne 
ziarno przyszłego zwycięstwa i umieć na grób 
własny patrzeć źrenicą ni ety i ko niewzruszo­

ną, lecz jeszcze rozradowaną przez myśl i 
nadzieję, że kiedyś, w pokoleń i czasu od­
dali, z emanacyj przez grób ten wyziewa- 
nychj powstanie krwią przelaną unieśmier­
telniony — Arcyzwycięzca Duch.

Zdarzać się wprawdzie mogło, że w koło 
to wstępowało, w krater ten wskakiwało 
uniesienie lekkomyślne, uniesienie młodzień­
cze, nie znające faktów, liczb, możności, nie­
możności, wzgardliwie omijające wszystko, co 
nie jest żądzą serca, marą wyobraźni.

Ale o nim wiedzieli wszyscy, że w sile 
męskiego wieku będąc, młodzieńcem już nie 
był, że wiele wiedział, umiał, że w rzemio­
śle wojskowem był biegły. XV tych stronach 
poleskich urodzony, młodość daleko ztąd prze­
pędził, w wojnach brał udział, twarde prawo 
żelaza i liczby znał. Pułkownik jednego z 
uczonych działów ogromnej armii, drogę 
miał przed sobą daleką, może z wysokimi 
szczytami u kresu. I nagle, rozstał się z tą 
drogą, zerwał z przeszłością, wyrzekł się 
przyszłości, do rodzimej swej wsi poleskiej 
powrócił, w niej osiadł. Niedawno, zaledwie 
przed miesiącami.

Nikt go tu zblizka nie znał, wiec nikt 
nic wiedział, na jaką iniarę. pierś jego skro­
jona. Bo posiadać rozum, umiejętność, bie­
głość w fachu, nie zawsze znaczy to być 
człowiekiem, mającym serce wielkie.

Kto wie, jak postąpi?
Poselstwo, przed niewielu dniami do 

niego wysłane, odpowiedzi stanowczej nie 
przywiozło. Przyrzekł, że dziś przed '/.groma­
dzonymi członkami organizacyi stanie i po­
stanowienie swoje oświadczy.

Tymczasem nie przyjeżdża.
(Oiąg dalszy nastąpi).



Instytucya gminnych rad sierocych o- 
piera się o istniejącą organizacyę gminną. 
O losach gminnych rad sierocych decyduje 
zatem z natury rzeczy stanowisko, jakie wo­
bec tej instytucyi zajmuje rada gminna, wzglę­
dnie naczelnik gminy.

To też wszędzie tam, gdzie te czynniki 
bądź sceptycznie, bądź wprost nieżyczliwie 
zapatrują się na instytucyę gminnych rad 
sierocych, nie mogą one się przyjąć, lub za­
puszczają tylko wątle korzenie.

Ponieważ ze względu na cel instytucyi 
gminnych rad sierocych bardzo na tein za­
leżeć musi, aby te rady o ile możności we 
wszystkich gminach pozostały, a następnie 
funkcje swoje należycie pełniły, czego atoli 
przy obojętności i bierności zarządów gmin­
nych nigdy się nie osiągnie, Sąd krajowy 
wyższy we Lwowie odniósł się do Wydziału 
krajowego z prośbą, aby w odpowiedni spo­
sób pobudził' naczelników gmin do żywszego 
zajęcia fsię humanitarną instytucya gmin­
nych rad sierocych, za inicyatywą sądów po­
wiatowych w życie wpowadzaną.

Czyniąc zadość temu życzeniu, Wydział 
krajowy wezwał wszystkie Wydziały powia­
towe, ażeby w sposób odpowiedni zwróciły 
uwagę naczelników gmin na humanitarną in- 
stytueyę gminnych rad sierocych i zachęcały 
ich do skutecznego współdziałania w two­
rzeniu w gminie tej instytucyi.

Sprawa ks. Eulenburg .̂
Jak z Berlina donoszą, śledztwo z po­

wodu oskarżenia ks. Eulenburga przez sa­
mego siebie o występek z § 176 k. kar. — 
jest już w toku. iłardena wezwano jako 
świadka., aby go przesłuchać w sprawie ar­
tykułów, pomieszczonych w jego Zukunft. 
'Wobectljjfl że Harden przedłożył świadectwo 
lekarskie stwierdzając, iż z domu wyjść nie 
może, przesłuchano go komisyjnie w domu.

Książę Eulenburg w oskarżeniu swem 
zastrzegł się wyraźnie, iż występuje jako 
człowiek prywatny. Pass. Ztg. nie pochwala 
tego kroku księcia. Rzeczą prokuratora bo­
dzie w tym wypadku, stwierdzić jedynie, czy 
książę słusznie oskarża siebie. Ale to prze­
cie nie może mu wystarczyć, istotnym bo­
wiem celem rozprawy ma być oczyszczenie 
się z zarzutów, podniesionych przez Iłardena. 
Do t | | o  zaś celu nie nadaje się. proces taki. 
jaki wdrożono, byłoby więc bardzo pożąda- 
nem, by dla wyjaśnienia stanu rzeczy, bez 
względu na proces wydano komunikat ofi­
cjalny.

Tygodnik Der Roland von B erlin  po­
daje, rzekomo z autentycznego źródła zaczer­
pnięty tekst słów, w jakich następca tronu 
zwrócił uwagę cesarza Wilhelma na sprawę 
ks. Eulenburga. Książę miał powiedzieć: „Ja­

ko Waszej Ces. Mości pierwszy poddany i 
przyszły spadkobierca korony, uważam za 
obowiązek, zawiadomić Waszą Ces. Mość o 
skandalach, które dzieją się w nąjbliższem 
otoczeniu Waszej Ces Mości “.

Jeśli ten tekst jest autentyczny, nic 
dziwnego, że słowa następcy tronu podziałały 
na cesarza piorunująco.

Pisma berlińskie twierdzą, że Harden 
otrzymał materyał dowodowy, obciążający ks. 
Eulenburga i jego otoczenie od pani Elbe, 
rozwiedzionej żony hr. Kuno Moltkego.

To są prywatne szczegóły sprawy; zna­
czenie jej polityczne urosło jeszcze bardziej 
skutkiem odwołania z Berlina radcy amba­
sady francuskiej Raymonda Lecomte'a. Opu­
ścił on już d. 11 b. m. stolicę Niemiec. Ber­
lińska Nem Geseilsch. Gorr. tak wyjaśnia 
przyczyny nagłego ustąpienia p. Leeomte:

Książę Eulenburg wciągnąwszy młode­
go francuskiego dyplomatę w koło najbliż­
szych swych przyjaciół, przyjął tera samem 
na siebie wobec cesarza, swobodnie obraca­
jącego się w tera zaufanem kole, rękojmię, 
że jego przyjaciel potrafi być dyskretnym, że 
mianowicie z tego, co się tu mówi przy 
szklance i cygarze nie zrobi użytku dyplo­
matycznego. Dyplomaci nieraz znajdowali się 
już w takim stosunku; dość przypomnieć ge­
nerała Werdera w Petersburgu, lub hr. Szu- 
wałowa w Berlinie. Tymczasem p. Leeomte 
bardziej leżały na sercu interesy Erancyi, 
aniżeli zachowanie dyskrecji. Dzięki temu 
prywatne doniesienia jego czytywano w Pa­
ryżu z nierównie większem zajęciem, aniżeli 
oficjalne raporty ambasadora, p. Bihourd. 
Rząd niemiecki przez długie czasy nie mógł 
się połapać, jakim sposobem dzieje się to, 
że Francya niejedna jego akcyę uprzedza 
swemi zarządzeniami... Dochodziło też do 
tego. że ambasada francuska w niejednej 
sprawie Niemcy obchodzącej lepiej była po­
informowana, aniżeli kierujący członkowie 
rządu niemieckiego. Zdarzały się nieraz wprost 
tragikomiczne niespodzianki. Tak n. p. se­
kretarz urzędu spraw zagranicznych p. Tschir- 
scliky miał raz te nieprzyjemność, że amba­
sador Bihourd oświadczył mu w pewnej 
sprawie, że decydujące koła Niemiec zupeł­
nie inaczej zapatrują się na rzecz, aniżeli on, 
Tschirsehky. I pokazało się ostatecznie, iż p. 
Bihourd miał racye. Niemniej tragikomicznem 
nazwać wypada, że w najtrudniejszej fazie 
zatargu tnarokkańskiego, ks. Eulenburg zale­
cił cesarzowi, by zwrócił się o współdziała­
nie do p Leeomte!

To właśnie najbardziej ubodło cesarza. 
W istocie też — jeśli doniesienie wspomnia­
nej korespondencyi polega na prawdzie, kom­
prom itacja jest zbyt wielka, by przejść nad 
nią było można do porządku.

Z m o r a  p o l s k a  spędza sen z powiek 
rossyjskieh polityków starego autoramentu. 
Mimo tak zwanej rewolucji, a raczej tylko 
anarchii, wstrząsającej podstawami państwa 
od lat dwóch przeszło, oni zawsze tkwią u 
steru. Najlepszy to poniekąd dowód, że re­
wolucji w prawdziwem tego słowa znacze­
niu właściwie w Eossyi niema, a anarchia 
wywróciwszy panów Durnowa lub Wittego, 
wprowadza na ich miejsce p. Stołypina, któ­
rego stanowisko ma zająć znów p. Durnowo 
lub hr. W itte i tak w kółko; męża opatrzno­
ściowego jak nie widać tak nie widać. Ró­
żnice między pp. Durnowo, Wittem i Stoły- 
pinem są bardzo nieznaczne: jeden z nich 
mniej, drugi więcej umiejętnie przyrzeka.... 
reformy. Talent rozsiewania w koło siebie 
obiecanek; zręcznego wytwarzania atmosfery 
zachodniej z czysto rossyjskim radykalizmem 
w najdalszem tle — znaczy tutaj również 
bardzo dużo. A tymczasem wszystkich tych 
kierowników nawy państwowej otacza ta sa­
ma wszechwładna rzesza polityków starego 
autoramentu, tamująca każdy śmielszy ruch, 
każdą myśl, rządząca Rossyą poza plecami 
premiera, terroryzująca koła dworskie, za­
śniedziała równie silnie w swem konserwa­
tyzmie, jak w namiętności utrzymania się za 
wszelką cenę u władzy i znaczenia.

Polityków tych prześladuje z m o r a  
p o l s k a .  W ciągu lat stu zrośli się oni z 
przekonaniem, przechodzącem z pokolenia na 
pokolenie, że Polacy to element rewolucyjny, 
konspirujący zawsze i wszędzie przeciw ca­
łości Rossyi. W razie potrzeby wymyślało 
się na poczekaniu jakieś groźne sprzysięże- 
nia, byle tylko utrzymać Petersburg w cią­
giem napięciu i w bezustannem anti-polskiem 
podnieceniu. Z czasem jednak, mimo ich 
wstrętu i oporu, powołano do życia Dumę a 
w tej Dumie — o zgrozo! — znaleźli się Po­
lacy, którym rząd zmuszony jest zawdzięczać 
swoje dotychczasowe zwycięstwa. Zaczęła się 
wiec ukryta walka podjazdowa, jej zaś na­
stępstwem: b e z u s t a n n e  p o g ł o s k i  o r o z ­
w i ą z a n i u  I z b y .  Niechaj partye umiarko­
wane czynią coraz to nowe ustępstwa rządo­
wi, niech Duma z dnia na dzień pożyteczniej 
pracuje dla dobra państwa, nic to wszystko 
nie pomoże: rozwiązanie nastąpić musi, bo.... 
bo rząd nie chce zawdzięczać wszystkiego 
rozumnemu, rozważnemu parlamentarnie naj­
więcej wykształconemu Kołu polskiemu, a. 
większości bez Koła w Dumie, wyrobić nie 
jest w stanie. Nie jest to ani żart, ani czczy 
domysł, to przekonanie jasno i wyraźnie wy­
powiedziane na ostatnich posiedzeniach Rady 
ministrów. Ironia istotnie nic mogła dosa­
dniejszego wypłatać figla!

Rozwiązać atoli Dumę, to za mało. Do 
trzeciej wejdą Polacy w równym a może na­

wet liczniejszym zastępie; jedyny ratunek 
honoru rossyjskiego spoczywa więc w z m i a ­
n i e  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j .  Mimo wszel­
kie sprostowania i wyjaśnienia, coś jednak 
kuć się musi w biurokratycznej petersbur­
skiej kuźni, wywołując silne zaniepokojenie 
w prasie rossyjskiej, polskiej i zagranicznej.

Według relacyi Rusi przez cztery dni 
ostatnie, w n a  j w i ę k s z e j  t a j e m n i c y  o d ­
b y w a ł y  s i ę  n a r a d y  g a b i n e t u  celem 
szybkiego opracowania nowej ordynacyi wy- i 
borczej. Cenzus wyborczy ma być znacznie | 
podwyższony tak co do majątku, jak i sto- 
pnia inteligencyi. Najważniejszą jednak no- L 
wością ma być pozbawienie biernego i czyn­
nego prawa wyboru wszystkich nie Rossyan.

P o l s k a  wi ęc ,  c z ę ś ć  K a u k a z u  i 
b a r d z o  z n a c z n a  c z ę ś ć  S y b e r y i  b y - l  
ł y b y  p o z b a w i o n e  p r z e d s t a w i c i e l ­
s t w a  w' p a r l a m e n c i e ,  W miastach na­
tomiast ma być zaprowadzone głosowanie 
powszechne, równe, bezpośrednie i tajne. 
Całą tę koncepcyę przypisują kamaryli dwor­
skiej, która fory tuje Durnowar na następcę 
Stołypina.

Ten sam dziennik twierdzi, że na Koło 
polskie w Dumie patrzą jako na grupę, która 
ma odegrać wielką rolę przy spodziewanem 
głosowaniu nad budżetem. Jeżeli polityka rzą­
du w Polsce nie zmieni się, Koło polskie 
będzie głosowało przeciw budżetowi. „Kade­
ci" przygotowują przeciwwagę.

Relacye Rusi prostuje K urycr War- 
szaiosM twierdząc stanowczo, że rozsiewane 
powszechnie pogłoski o bliskim zamachu sta­
nu i oktrojowaniu nowej ordynacyi wyborczej 
z pozbawieniem Polski i Kaukazu praw wy­
borczych, mają na celu w y w a r c i e  n a c i ­
s k u  n a  D urne, a w szególności n a  K o t o  
p o l s k i e ,  aby g ł o s o w a ł o  za b u d ż e t e m.

Z n a n y  p o s e ł  r e a k c y j n y  P u r y s z -  
k i e w i cz oświadczył redaktorowi Gazety P c-B  
tersbnrskiej, że Duma najdalej za dwa tygo­
dnie będzie rozwiązaną. Mógłby podać bliż­
sze szczegóły, ale obowiązuje go do czasu 
tajemnica.

Do tego oświadczenia Puryszkiewieza — 
dodaje informator petersburski — nie należy 
przywiązywać wielkiej wagi, gdyż przeciwnie 
rząd, jak się zdaje, liczy się z możliwością 
dalszego istnienia Dumy. Departament poli- 
cyi wydał rozkaz, aby podczas nadchodzących 
feryj parlamentarnych nie powoływano do 
czynnej służby kolejowej tych posłów, którzy 
są urzędnikami kolejowymi, a należą równo­
cześnie do parlamentarnej komisji kolejowej. 
Jednakże nakazano równocześnie nie pozwą- • 
lać im na znoszenie się z urzędnikami kolo- 4 
jo wy mi.

Z innych spraw, dotyczących Dumy, za­
sługują jeszcze następujące na zanotowanie:

A g r a r n a  k o m i s y  a D u m y  p r z y ­
j ę ł a  z a s a d ę  p r z y m u s o w e g o  w y w ł a ­
s z c z e n i a .  Utworzenie narodowego funduszu 
ziemskiego odrzucono małą większością glo-
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MROK NA SZCZYTACH.
(Z francuskiego).

(l/O m brc s’elend sur la montayne. 
Edouard Rod).

IT.
(Ciąg dalszy).

Lysel odpowiedział:
— Czyż same wypadki nie narzueują 

nam tej konieczności!... Po co mówić o roz­
łączeniu, w chwili, gdy te wypadki dokonują 
na nas swego okrutnego dzieła!... Dni, które 
tutaj spędzamy, wiesz o tem, są ostatnimi 
przed długą rozłąką. A są policzone. Później, 
czy ja wiem?... Zobaczę ciebie w Triel. jeżeli 
spędzicie tam wrzesień... Nie zamkniesz prze­
cie przedemną drzwi mojego dawnego schro­
nienia?... W październiku, gdy wrócisz do 
Paryża, będę całkowicie oddany próbom mo- 
jejopery....Chociaż niewiele ustępuję wymaga­
niom mojej karyery, jestem przecie obowią­
zany poświęcić jej jakąś cząstkę... Tym ra­
zem wypłacę się jej hojnie z mego długu, 
gdyż Ocean stanie pomiędzy mną a tobą... 
Czy ci to nie wystarcza?... Czegóż ci więcej 
potrzeba?...

— Mieliśmy już raz Ocean między so­
bą, a jednak, nigdy nasze serca nie były tak 
siebie bliskie.

Powściągnęła rozrzewnienie# które ją 
przejmowało na to wspomnienie.

— Widzisz więc, że to nie wystarcza!... 
Muszę ci powiedzieć, mój drogi, że trzeba, 
aby tym razem rozłączenie było zupełniej­
sze — i za to wspólną zgodą.

— W takim razie, nie jadę wcale!
— F razesy!... Wiesz dobrze, że poje- 

dziesz.

— Nie pojadę, póki mi nie przysię­
gniesz, że nie wierzysz nic a nic w to, coś 
mi powiedziała, że nie zaszła żadna zmiana 
w twojem sercu, że odnajdę ciebie taką sa­
mą jak zawsze, że będziesz do mnie pisywać 
jak dawniej...

— Chcesz, abym przysięgła na to wszyst­
ko?... Przysięgi kobiece!

— Nauczyłaś ranie liczyć się z twojomi.
Tren a przestała odpowiadać i zwróciła

oczy na krajobraz. Od czasu jak ostatnie bla­
ski zamarły na szczycie, ciemności zapadały 
coraz większe na dolinę i n iebo : zaledwie 
jeszcze dostrzeelz było można przez mroczną 
zasłonę księżycową białość lodowców i wi­
dmową sylwetkę szczytu; błyszczące świateł­
ka, w przestrzeni coraz liczniejsze, oznaczały 
okna rozrzuconych szaletów. Ognisko zapło­
nęło na pastwisku, na Schynige-Platte. Zi­
mne podmuchy poruszały gałęziami drzew 
w lesie.

— Wracajmy! — rzekła Irena wstrzą­
sając się, po długiej chwili milczenia.

— Nic mi nie odpowiedziałaś — od­
rzekł Lysel smutnie.

Powtórzyła tylko, wstając z miejca:
— Wracajmy, zimno mi....
Zaczęli schodzić, szukając ścieżki po­

między świerkami i bukami. Zapadła noc 
otaczała ich swoją ciszą, w której szemrały 
przyciszone odgłosy uciekających zwierząt, 
wśród gałęzi,wiatrem poruszanych. Minęli parę 
ludzi przytulonych do siebie: jakaś sklepowa z 
bazaru i jodler z piwiarni, ubrani jak ber- 
neńczycy z operetki,' szli sobie zwolna, roz­
koszując się pięknym wieczorem i zatrzymu­
jąc sie co chwila, aby się całować....

Mówiąc Lyselowi o możliwem i zupeł- 
niejszem rozłączeniu, Irena nie śmiała mu 
powiedzieć, do jakiego stopnia i dla jak wa­
żnych powodów czuła, że to rozłączenie jest 
konieczne. Chciała go do tego przygotować 
łagodnie. Może ona sama nawet się jeszcze 
wahała wobec postanowienia, które wiedziała 
jak drogo będzie kosztować. Nie powiedziała 
mu także, że tam przed chwilą, gdy cienie 
kładły się na lodowce Jungfrau, posłyszała 
w głębi swojej istoty jakby dzwon pogrze­

bowy głoszący koniec czegoś, poznała, że to 
ma być koniec ich miłości. Nie powiedziała, 
że nawet teraz, idąc obok niego, słyszała jak 
ten dzwon dzwonił, dzwonił ciągle wśród ci­
szy leśnej, powtarzając ten sam rozkaz smu­
tny i stanowczy. Nie powiedziała, że już czu­
ła, że jej przyjaciel jest jej daleki, że odjazd 
potwierdzi tylko gotowe już rozłączenie, że 
przestrzeń mniej ich rozdzieli niż jej własna 
wola. Nie mówiła mu, że liczy na długość 
tej podróży — czas i oddalenie — w czasie 
której przyzwyczai się do myśli o zerwaniu, 
którą odrzucał z całą siłą — tak samo, jak 
się przyzwyczaja do niejednej konieczności 
narzuconej przez życie despotę, którego musi 
się słuchać. Nie powiedziała tego wszystkiego, a 
przecież Lysel słyszał tp tak wyraźnie, jak 
ona słyszała głuche nawoływanie przeznacze­
nia. Ale podczas gdy ona już się chyliła, jak 
gałęzie drzewa pod wichrem, którego nie­
ubłaganą siłę dobrze znały, on szukał ochro­
ny, opierał się, nie dawał.

Przybywszy na taras hotelowy, oblany 
światłem elektrycznem, pomiędzy mężczyzn 
w smockingach i kobiety jasno ubrane, Irena 
i Lysel spostrzegli siedzących na trzcinowych 
fotelach, panią Storin, pana Jailć i Annę 
Maryę; zbliżyli się do nich.

Prosty rzut oka na trzy oblicza kobiece 
w tej grupie, wystarczyłby na zaprzeczenie 
utartemu przysłowiu: „Jaka matka, taka cór­
ka", wyrażającemu w tak pospolity sposób 
prawo dziedziczności. W samej rzeczy, nie 
było żadnego podobieństwa pomiędzy pięknem 
i poważnem obliczem Ireny, a twarzą starej 
damy, którą tyle maści, pudrów i bielideł 
starało się odmłodzić, pod sztuczną koroną 
farbowanych włosów. Gdy twarz córki, z su­
rową regularnością rysów promieniała szla­
chetnością i szczerością, twarz matki, złożona 
z drobnych rysów zwiędłych lub wydętych, 
zdawała się opowiadać próżniaczą i lekko­
myślną egzystencję, wożoną z plaży na plażę, 
z kasyna do kasyna, wśród tylu przejść i 
awantur miłosnych, kochanków i mężów, z 
których niektórzy wegetowali gdzieś jeszcze 
po świecie, przy zielonych stolikach. Poró­
wnując matkę z córką, ktoś lubiący bawić

się w hipotezy mógłby utworzyć kilka roz­
działów ich historyi: przelotne spotkanie tej 
płochej kobiety z mężczyzną w innym ro­
dzaju, — nieoględne, niedobrane, burzliwe 
małżeństwo zakończone dramatem — dzie­
ciństwo i młodość tej córki tragicznego ojca, 
którego duszę odziedziczyła, u boku tej matki 
z operetki. ,,

Anna Marya ze swojej strony nie była 
podobna ani do Ireny, ani do pani S torn i 
Była miernego wzrostu, trochę przysadkowata, 
bardzo rozwinięta na swoich lat szesnaście. 
Kasztanowata barwa jej bujnych, miękkich 
włosów była ta sama, jaką niegdyś miała 
Irena; ale profll jej, garbaty nieco, usta pra­
wie ważkie, broda wydatna nadawały jej wy­
raz zupełnie różny od słodkiego matczynego 
wyrazu. Jedynie tylko głębokie spojrzenie 
oczu bardzo ciemno - błękitnych, kazało prze­
czuwać duszę, która mogła stać się tkliwą 
lub namiętną, kochającą lub gwałtowną, peł­
ną zapału lub stanowczości, według tego, 
jak zadecydują instynkta jeszcze w niej drze­
miące, a może także kaprysy życia.

Czterech silnych drabów, ustrojonych 
w berety słomiane, spodnie i kamizelki aksa­
mitne, z zakasanymi rękawami, przepełniało 
powietrze swoimi jodlerami, przy towarzy- : 
szeniu gitary, której poważne struny wyda­
wały wzruszające tony. Jeden z nich posia­
dał głos tak przenikliwy, że oblicze Lysela 
kurczyło się z bolu. — Te nieludzkie tony, 
przyjemne czasami do słyszenia na wysoko 
położonych pastwiskach, gdy się rozlegają 
w przestrzeni, lub gdy echo je przynosi, świ­
drowały mu w uszach, że mało nie krzyczał; 
pan Jalfe przeciwnie, słuchał ich z bacznem 
zaciekawieniem, które wnosił do każdej rze­
czy, notując sobie w myśli melodye muzyki 
alpejskiej, gdyż nic nigdy nie przeszło w pro­
mieniu jego obserwacji, z czego uogólniający 
jego umysł nie uszczknął by jakiejś cząstki 
dla własnego użytku.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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sów, a to z powodu przypadkowej nieobecno­
ści kilku członków skrajnej lewicy.

W liście, wystosowanym do prezyden­
ta Dumy, Goło wina, d o m a g a  s i e  S t o ł y -  
p i n ,  aby Duma natychmiast załatwiła żąda­
nie sądów o wydanie im posłów: Szpagina, 
Kirenki, Czepowienki, Kupstosa, Balaszewa, 
Gerusa, Krasilczuka, oraz Kuźniecowa, oskar­
żonych o przestępstwa, za które kodeks karny 
przewiduje między irmeini także pozbawienie 
praw.

Birzcwyja Wiedoruosti donoszą, że n a 
z j e ź d z i e p o l i t y k ó w  r e a k c y j n y c h  u- 
c h w a l o n o  z m i e n i ć  t a k t y k ę  posłów 
prawdziwie rossyjskich w Dumie. Mają oni 
zaniechać wszelkich ataków przeciw „kade­
tom i: i lewicy, i tylko czysto rzeczowo wy­
stępować przeciw wnioskom z ich przekona­
niami niezgodnym. Wszystkie wnioski stron­
nictw umiarkowanych będzie skrajna prawica 
z zasady popierała, aby nie ściągać na siebie 
podejrzenia, że dąży do obalenia samej insty­
tucji parlamentu.

Russklja Wicdomosti g o r ą c o  p o p i  e- 
r a j ą  z a b i e g i  P o l a k ó w  o k o ł o  s t w o ­
r z e n i a  s z k o ł y  p o l s k i e j .

„Poseł Konie --- pisze organ wspo­
mniany — odczytując w Dumie wnioski ko- 
misyi do spraw nietykalności osobistej, do­
tyczące zniesienia przepisów z 15 kwietnia 
18h2 r., karzących za tajne nauczanie w gu­
berniach Królestwa Polskiego i kraju Zacho­
dniego, określił znaczenie tego projektu pra­
wa. jako pierwszy, nieśmiały krok na drodze 
do ostatecznego zniesienia tych ograniczeń, 
którym podlegają wszystkie narodowości nie- 
rg jB jskie w obrębie Rossyi. Że za pomocą 
zniesionych obecnie przepisów w rzeczywisto­
ści karano nie tajne nauczanie, lecz właśnie 
używanie języka polskiego lub litewskiego 
przy nauce, uznał to i towarzysz ministra 
oświaty, Gerasimow, w swej odpowiedzi bi­
skupowi Eul ogi uszowi.

„Wydanie tych smutnej pamięci przepi­
sów jest bardzo zrozumiałe: rząd zamknąwszy 
szkołę państwową z wykładem w języku oj- 
rizystym uczniów, zabraniając otwierania z 
inicjatywy publicznej lub prywatnej takich 
szkół, — słowem, uczyniwszy niemożliwem 
jawne istnienie szkoły narodowej, tern samem 
uczynił ją tajną. Nie można bowiem przypu­
szczać, aby żyjący i pełen żywotności naród 
pogodził się bez oporu z taką stratą, jak ode­
branie szkoły z rodzinnym językiem wykła­
dowym, — tego pierwszego i niezbędnego 
warunku krzewienia oświaty i kultury w na­
rodzie.

„A przyczyniwszy się do powstania 
szkuły tajnej, rząd zmuszony był śledzić ją, 
prześladować wszelkie usiłowania samodziel­
ności publicznej i prywatnej w dziedzinie 
szkolnictwa, przedstawicielom zaś m inister­
stwa oświaty — których obowiązkiem jest 
chyba troska o rozwój oświaty — nadał funk- 
cye prześladowców oświaty i agentów śled­
czych przy tropieniu tych „przestępstw".

„Czyż potrzeba mówić, jak to wszystko 
odbijało się na ogólnej ekonomii sił państwo­
wych i społecznych, na rozwoju oświaty w 
kraju, do jakiej doprowadzało demoralizacyi 
zarówno społeczeństwa, zmuszonego jedną ze 
swych najlegalniejszych potrzeb zaspakajać 
ukradkiem, jako też władz, błędnie pojmują­
cych i stosujących w praktyce swą działal­
ność na polu oświaty ? Oczy wistem jest chyba, 
że cały ten system, oparty na gwałcie, samo­
woli i negowaniu praw społeczeństwa i na­
rodu, musiał być odrzucony, jako nie dający 
się pogodzić z ustrojem prawnym, do które­
go utrwalenia dąży Rossy a.

„Przepisy z dnia 15 kwietnia .1892 r. 
są może najbardziej represyjną, lecz bynaj­
mniej nie zasadniczą częścią tego systemu. 
Oto dlaczego nie można poprzestać na tej 
drodze na zniesieniu tych przepisów. Niedość 
znosić zakaz zakładania szkół z językiem ro­
dzinnym: taka szkoła powinna być uznana 
przez rząd, nie.tylko tolerowana, powinna ko­
rzystać ze wszystkich przynależnych jej praw 
i niezbędnych środków. W Polsce potrzeby 
oświaty, oczywiście, nie mogą być zaspoko­
jone, tylko drogą zniesienia przepisów z dnia 
15 kwietnia.

„Polska wie dobrze, co znaczy utrzy­
mywanie na koszt państwa szkól urzędowych, 
ponieważ nikomu nie są potrzebne, przy je- 
dnoczesnem opłacaniu przez ludność prywa­
tnej szkoły narodowej; taki porządek prowa­
dzi do podwójnego i niepożytecznego wyda­
wania środków, kiedy środki te są tak nie­
zbędne dla prawidłowej i odpowiedniej or­
ganizacji oświaty ludowej. W Polsce cały 
urzędowy system szkolny został zburzony i 
cała szkoła od góry do dołu powinna otrzy­
mać n o w  organizację, stając się narodową 
pod względem języka. Lecz kwestya, poru­
szona wskutek zniesienia przepisów z 15 
kwietnia 1892 r., ma bynajmniej nietylko 
miejscowy charakter. Przepisy te były wyra­
zem ogólnego centralizmu biurokratycznego 
w dziedzinie oświaty, która wszędzie cier­
piała od tego centralizmu; zniesienie, prze­
pisów z roku 1892 ma znaczenie nietylko 
jako pierwszy krok do usunięcia systemu rus- 
sylikacyi w szkole i przez szkołę, lecz jako

rozpoczęcie burzenia tej „rządowości", która 
gubi szkołę — zarówno w7 centrum państwa, 
jako też i na kresach".

Położenie we Francyi.

Z wielką zręcznością kierował dotąd 
pan Clemenceau nawą państwową, omijając 
niejedną przeszkodę, mimo burz i orkanów, 
które przeciągały nad jego okrętem. Rząd 
p. Clemenceau stracił jednak oddawna cel 
swój i kurs pewny, a bezpieczny. Sprawdziła 
się na nim odwieczna prawda: łatwiej jest 
krytykować, aniżeli krytykowaną rzecz na­
prawić. Dotychczasowe utrzymanie się na 
wierzchniej fali życia politycznego zawdzię­
cza Clemenceau istotnie własnej przebiegło­
ści. Okazała się ona nieraz mistrzynią jego 
działań, w których pomagano mu nieraz bez­
wiednie, ratując go przed upadkiem.

Rriand ocalił dzisiejszy gabinet, wypro­
wadzając go z niebezpiecznych wirów poli­
tyki kościelnej, teraz zaś oglądnie się p. Cle­
menceau za nowym sojusznikiem, aby ukryć 
się za jego plecami przed nadciągającem nie­
bezpieczeństwem ze strony kolegi jego w ga­
binecie, ministra skarbu p. Cailla.ux.

Francuski m inister skarbu odznacza się 
bowiem dziwnym uporem. Chce koniecznie 
przed rozpoczęciem feryj letnich zmusić Izbę 
do głosowania nad projektem o ogólnych 
progressywnych podatkach osobisto - docho­
dowych, który to projekt zagraża właśnie i 
jemu, jako autorowi i p. Clemenceau.

Podatek osobisto-dochodowy, a rozłożo­
ny na ludność Francyi progressywnie, był 
tam dotąd hasłem popularnem, póki nie wy­
chodził po za sferę debat komisyjnych, po za 
idealną linię pobożnych życzeń zawiadowcy 
skarbu Rzeczypospolitej. Caillaux nie umiał 
jednak zdobyć sympatyi dla swego projektu, 
a niedźwiedzią przysługę oddał mu w doda­
tku Clemenceau oświadczając w Izbie, że 
w myśl przedłożenia m inistra skarbu podatek 
ów przesunie ciężar opłat z klasy najuboższej 
ludności na stan średni. Niezręczny ów zwrot 
zaszkodził tej sprawie niepomiernie. P. Cle­
menceau może go przypłacić — fotelem pre- 
zydyalnym, bo zwrócił przeciwko sobie ten 
właśnie stan średni, który był dotąd naj­
trwalszym jego sprzymierzeńcem. Nie wiele 
pomogły nawet dodatkowe wyjaśnienia mini­
stra skarbu, tłumaczące, kogo zalicza się wła­
ściwie do stanu średniego. Oto nie kupców, 
małych kapitalistów i kramarzy, lecz ludzi 
rozporządzających co najmniej 25.000 do 
50.000 fr. rocznego dochodu.

P. Caillaux wpadł po tern oświadczeniu 
z deszczu pod rynnę, bo nie uspokoił nikogo 
a poruszył gniazdo osie ustawowego „stanu 
średniego", który mimo 25 do 50 tysięcy fr. 
rocznej renty, usposobiony był dotąd bardzo 
radykalnie, stojąc jak jeden mąż pod sztan­
darem p. Clemenceau i jego gabinetu.

Skoro więc p. C,iillaux upiera się przy 
wprowadzeniu tej sprawy na porządek dzien­
ny obrad Izby i to jeszcze teraz przed jej 
odroczeniem, to kto wie, czy wynik głosowa­
nia. nad progressywnym podatkiem dochodo­
wym będzie dla projektu rządowego pomyśl­
ny i kto wie, czy pp. Clemenceau j Caillaux 
nie znajdą się w poważnej mniejszości. Wy­
wołana tym faktem sytuacya będzie tern nie­
bezpieczniejsza dla obecnego gabinetu, że 
ogólna, sytuacya polityczna Francyi nie jest 
dlań zbyt pomyślna. Od czterech miesięcy 
panuje tam ogólne wzburzenie. Akcya anti- 
kościelna pozostawiła niezabliźnione jeszcze 
rany w umysłach większości katolickiej, wiel­
kie strejki podmywają stale gmach państwo­
wy fermentem s o cyal i stycznej agitacji i nie­
pokojów. Zmowom ogólnym podlegają kolej­
no wszystkie warstwy pracujące. Kronika 
ostatnich miesięcy zanotowała doniosłą zmowę 
robotników przemysłu konsutncyjnego, nau­
czycieli i urzędników, związanych w silne 
organizacje syndykatów, usposobionych wrogo 
przeciwko gabinetowi p. Clemenceau.

A gitacja socyalna, wyzwalająca się już 
z pod wpływów swych dawnych przywódców, 
których polityczne barwy zbladły znacznie 
na fotelach ministeryalnych, przeniosła się 
obecnie na nowy teren działalności. Wszyscy 
robotnicy winnic i tłoczni wina w południo­
wej Francyi ulegną lada dzień podszeptom 
agitatorów i rozpoczną strejk, który może 
zatrząść podwalinami jednego z najbogatszych 
źródeł dochodu państwa. Jakżeż poradzi so­
bie wówczas p. Clemenceau z tym nieoczeki­
wanym przeciwnikiem, jak wybrnie z tylu 
i tak różnorodnych powikłań? Zdawałoby 
się, że sędziwy szef gabinetu zobaczył wre­
szcie przepaść, otwierającą sie pod nim i de­
cyduje się sam na krok ostatni. Będzie nim 
głosowanie Izby nad progressywnym poda­
tkiem dochodowym, którego wynik rozstrzy­
gnie o losach p. Clemenceau i jego rządów 
we Francyi.

K R O N I K A .
Lwów, U  czerwca.

— Kalendarz.
S o b o t a  (15 czerwca):
Wita i Modesta. — Wita św. — Nyky- 

fora m.
Wschód słońca o godzinie 3' 18 rano, za­

chód słońca o godzinie 7’30 po południu.

— Z Uniwersytetu. Dziekanem wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu lwowskiego 
wybrany został na rok akademicki 1907/8 pro­
fesor literatury polskiej dr. Józef Kallenbach.

— Otwarcie wystawy przyrodniczo- 
lekarskiej i hygienicznej nastąpi w nie­
dzielo, 16 b. ni., o godzinie, 10 przed połu­
dniem w pałacu sztuki na placu powystawowym.

Bilety wstępu na wystawo po 40 hale­
rzy w dni powszednie, a 30 halerzy w7 nie­
dziele i święta, nabywać będzie można przy 
kasach na placu powystawowym. Tutaj też na­
bywać będzie można, począwszy od niedzieli 
1.6 b. m., bloki, złożone z 25 biletów, po 8 
kor. Bilety stałe, imienne, po 10 kor. kupować 
można w aptece p. Sklepińskiego, przy ul. Gro­
dzickich (róg Rynku) i w kancelaryi dyrekcyi 
wystawy, w pałacu sztuki. Dla młodzieży szkol­
nej i dzieci bilet wstępu na wystawę kosztuje 
20 hal.

— Mianowania. Prczydyum krajowej 
Dyrekcyi skarbu zamianowało imieniem Mini­
sterstwa skarbu: 1. radcę skarbu, Antoniego 
P r o c  h a s k o ,  przewodniczącym komisyi sza­
cunkowej podatku osobisto-dochodowego w okrę­
gu szacunkowym „miasto Lwów", oraz przewo­
dniczącym komisyi powszechnego podatku za­
robkowego dla towarzystw podatkowych I. i II. 
klasy w okręgu rozkładowym „Izby handlowe 
lwowskie i brodzka", towarzystw podatkowych 
III. i IV. klasy w okręgu rozkładowym „mia­
sto Lwów"; 2. radcę skarbu Józefa We i n-  
b e r g a ,  zastępcą przewodniczącego komisyi sza­
cunkowej podatku osobisto - dochodowego dla 
okręgu szacunkowego „miasto Lwów", oraz 
zastępcą przewodniczącego komisyi powszechne­
go podatku zarobkowego dla towarzystw po­
datkowych I. i TL klasy w okręgu rozkłado­
wym „Izby handlowo lwowskie i brodzka"; 
3. radcę skarbu Karola B a n d r o w s i e g o, za­
stępca przewodniczącego komisyi powszechnego 
podatku zarobkowego dla towarzystwa podat­
kowego IV. klasy w okręgu rozkładowym „mia­
sto Lwów".

— Subwencya. Sekcya finansowa Rady 
miejskiej uchwaliła udzielić zakładowi dia ma­
tołków w Iwoniczu subwencji . w kwocie 200 
koron.

— Stypcildyum . Na przedstawienie, gal. 
Wydziału krajowego Namiestnictwo nadało sty- 
pendymn z fundacji im. Franciszka Eiobhorna 
w kwocie, rocznych 400 kor. Herszowi Leibie 
Fehlowi, słuchaczowi III. roku wydziału lekar­
skiego w Uniwersytecie we Lwowie.

— Z krakowskiej Akademii U m ie­
jętności. Posiedzenie wydziału historyczno-filo- 
zoficznego odbędzie sic w poniedziałek, dnia 
17 b. m. o godzinie 6 wieczorom. Porządek 
dzienny: 1) dr. JanP taśn ik : „Denar św. Pio­
tra jako obrońca jedności politycznej i kościel­
nej w Polsce". 2) Dr. M. Scborr: „Kodeks
Hamurabiego a współczesna praktyka prawna".
3) R. Taubcnschlag: „Organizacja sądowa
Egiptu w epoce rzymskiej".

— Rektorem Akademii rolniczej w Wie­
dniu wybrany został na rok szkolny 1907/8 
dr. Gustaw Adolf Koch, profesor mineralogii.

—  Jesienne ćw iczenia rezerwy odbę­
dą się wedle rozporządzenia Ministerstwa woj­
ny z 1.0 czerwca 1907 w następującym po­
rządku :

I. K o r p u s ,  a) P i e c li o t a i s t r z e l ­
cy. D. 10 do 22 i 19 do 31 sierpnia; b) 
A r t y 1 e r y a w a ł  o w a. Pułk nr. 2, dla re­
zerwistów i rezerwistów zapasowych 5 — .17 
sierpnia; o) O d d z i a ł y  s a n i t a r n e .  Przy 
oddz. nr. 6 : dla rezerwistów i rezerwistów za­
pasowych od 19 do 31 sierpnia i od 2 do 14 
września. Przy oddz. nr. 15: dla rezerwistów 
i rezerwistów zapasowych od 8 — 20 lipcą, 
19 — 31 sierpnia, 2 — 14 i 16 — 28 września.

10. K o r p u s ,  a) P i e c h o t a  i s t r z e l ­
cy. Od 16 — 28 sierpnia i 26 sierpnia do 7 
września, b) A r t y 1 e r y a p o l o  w a. Przy 
pułku art. korp. nr. 10. Dla żołnierzy wcielo­
nych do formacyj art. gór. od 20 sierpnia do 
8 września, c) A r t y l e r y a  w a ł o w a :  Przy 
p. nr. 3. Dla szarż rezerwowych i rezerwistów 
zapasowych z jednem ćwiczeniem już odbytem, 
od 6 sierpnia do 2 września i od 23 sierpnia 
do 19 września, d) O d d z i a ł y  s a n i t a r- 
n o :  Przy oddz. nr. 3 dla rezerwistów od 16 
do 28 sierpnia i od 26 sierpnia do 7 września.

I I .  K o r p u s ,  a) P i e c h o t a  i s t r z e l ­
cy. Od 28 sierpnia do 9 września i 6 — 18 
września, b) A r t y l e r y a  p o 1 o w a. Przy 11 
p. art. korp. dla rezerwistów zapasowych od
1. do 20 lipca. Przy p. art. dyw. nr. 32: dla 
rezerwistów i rezerwistów zapasowych od 4 
do 16 sierpnia, e) O d z i a ł y s a n i t. a r n e.

Przy oddz. nr. 14 : dla rezerwistów zapaso­
wych od 2 do 14 i od 15 do 27 września; 
dla rezerwistów zapasowych od 19 do 31 
sierpnia.

— Mieczysława Frenkla przyjmowano 
wczoraj w Kole liter.-artyst. bardzo gorąco. 
Przy zasypanych kwiatami stołach zasiadło 
kilkadziesiąt osób; serdecznej atmosfery nie 
zepsuł najmniejszy dyssonans. Szereg toastów 
rozpoczął p. Michał Rolle, imieniem „Koła" 
składając jubilatowi, który właśnie świeci 
ćwierćwiekowe zaślubiny ze sztuką polską, po­
dziękowanie za przeszłe trudy, oraz życzenia 
na przyszłość. Z kolei p. Platon Kostecki w 
dłuższem, rzewnem przemówieniu pił na roz­
wój polskiej literatury dramatycznej, a p. Al­
fred Wysocki wzniósł toast na cześć znakomi­
tego gościa imieniem recenzentów teatralnych. 
Na pomyślność żony i rodziny Frenkla toasto­
wali pp. Stanisław Wnorowski i Jarosław 
Pieniążek. Na wszystkie przemówienia odpo­
wiedział wzruszony artysta-jubilat stwierdzając 
raz jeszcze, że mimo wyjazdu jego do War­
szawy, nić sympatyj wiążących go z „Kołem" 
bynajmniej sio nie zerwała, i dziękując prasie 
polskiej za tak gorącą ocenę jego gościnnych 
występów na scenie lwowskiej.

Po bankiecie wysłano depeszr^do p. Sta­
nisławy Frenldowej (Pysznikównoj) do War­
szawy.

Sprzęty pożarnicze. Magistrat uchwa­
lił zamówić dla straży pożarnej wóz t. zw. wę­
gierski i wóz rekwizytowy za 3200 kor. Wozy 
te będą wykonane całe wc Lwowie.

±± Odpoczynek n iedzielny. Na prośbo 
kupców sprzedających we Lwowie wiktuały i 
utrzymujących wędliniarnie, owocarnie, składy 
korzenne etc., uchwalił magistrat zmienić go­
dziny sprzedaży niedzielnej o tyle, że ma on 
trwać od godz. 7 do 10, a nie jak obecnie od 
8 do 11 przed południem.

Na zlot do Pragi. Komitet zlotu 
sokolego w Pradze zaprosił gminę. m. Lwowa 
do współudziału w zlocie. Magistrat uchwalił 
zaproponować wysłanie do Pragi trzech dele­
gatów Rady miejskiej.

— Tramway elektryczny zacznie kur­
sować na plac powystawowy jutro, w sobotę.

—  Z »Sokoła - Macierzy®. W sobotę, 
dnia 15 b. m., o godzinie 3 po południu mają 
sie zejść uczniowie i uczcnice „Sokoła-Maeie- 
rzy" w głównym gmachu, zkąd wyruszy z or­
kiestrą pochód na boisko, celem odbycia próby 
ćwiczeń zlotowych.

Zarząd oddziału konnego „Sokoła-Macie- 
rzy“ zaprasza druhów, którzy zgłosili swój 
udział' w pochodzie zlotu, na próbę przedzloto- 
wą, która odbędzie sie w niedziele, 16 b. m„ 
o godzinie 8 rano na ujeżdżalni, przy ul. Ce- 
tnerowskiej.

— Stowarzyszenie kobiet »Pom oc  
Przemysłowa® odbędzie doroczne walne zgro­
madzenie w sobotę, 22 b. ni., o godzinie, 6 
wieczorem w lokalu stowarzyszenia przy ul. 
Miłkowskiego 1. 1.

— W iadom ości osobiste. Dr. Zenon 
Leńko, operator, odbywszy studya naukowe w 
Paryżu na klinice słynnego prof. Albarrana, 
powrócił do Lwowa i ordynuje jak dawniej 
(ul. Asnyka 1. 1, boczna Pańskiej).

— W ydział Towarzystwa kolonij wa­
kacyjnych dla dziewcząt zwraca się do mie­
szkańców wsi i miasteczek z gorącą prośbą o 
przyjmowanie dziewczątek na czas wakacyjny, 
t. j. od 17 lipca do 30 sierpnia. Towarzystwo 
wysyła corocznie znaczną liczbę ubogich dzie­
wcząt na świeże powietrze, ale zgłaszających 
się jest zbyt wiele, aby można było uwzglę­
dnić wszystkie podania. Corocznie też przycho­
dzą Towarzystwu z pomocą zacne i ofiarne ro­
dziny; wydział ufny, że cole Towarzystwa i na­
dal znajdą u szerokiego ogółu poparcie, poleca 
sprawę najbiedniejszych wszystkim tym, któ­
rym dobro bliźniego leży istotnie na sercu, któ­
rzy rozumieją, czem dla przyszłości narodowej 
jest siła i zdrowie młodego pokolenia. Łaska­
we zgłoszenia przesyłać należy na ręce p. Zofii 
Bylickioj, ul. Bielowsldego 1.' 5, lub p. Felieyi 
Wąclewskioj, ul. Długosza 1. 37.

— Zamiast w ieńca na trumnę ś. p. 
Pauliny Szajnochównej złożyli pp. Waleryanowie 
Łozińscy w administracyi Gazety Lwowskiej 
kwotę 10 koron na przytulisko Brata Alberta.

*f* Maryn Aldona Bartoszewiczówna,
córka znanego dziennikarza i literata, p. Kazi­
mierza Bartoszewicza, zmarła wczoraj w Kra­
kowie, w 25 r. życia.

Ciężko dotkniętemu ciosem ojcu zasyłamy 
wyrazy serdecznego współczucia.

A  Złotą broszkę z wisiorkami, wysa­
dzaną dyamencikami, znalezioną w ul. św. 
Marcina, złożono w policji.

A  Skradziony rower. Z przed sklepu 
p. Gabryela Starka przy pl. Maryaekim skra­
dziono wczoraj po południu p. S. Kobyli forowi, 
mechanikowi, rower, marki „Globus" wartości 
220 kor.

A  Zbłąkana dziewczynka. W ulicy 
Skarbkowskiej przytrzymano wczoraj 9-lo.tnią 
dziewczynkę, Józefę Łęgowską, córkę byłego 
właściciela sklepu w Oleszycach, która przy­
bywszy z ojcem do Lwowa, zgubiła mu się 
w tej ulicy.

♦Gazeta Lwowska* z dnia 15 czerwca 1907.
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Dziewczynko oddano w opiekę komisa- 

ryatowi śródmieścia.
A  Z naleziono : w dorożce nr. 242 to­

rebkę do podróży, zawierającą srebrne łyżki i 
łyżeczki, znaczono literami J. W., M. B., H. li., 
przybory toaletowe i rozmaite wiktuały.

A  Z gubiono: w drodze do o g ro d u  
miejskiego damski złoty zegarek z łańcuszkiem 
wartości 400 kor.; w ogrodzie miejskim pula­
res z kwota 85 kor,; w drodze z ulicy Karola 
Ludwika na główny dworzec kolejowy pulares 
z kwotą 830 kor.; w ul. Karola Ludwika pu­
lares, zawierający 150 kor.; na cmentarzu Ły­
czakowskim srebrny zegarek podwójnie kryty 
z wisiorkiem; w ul. Tcatyńskiej złoty kolczyk 
z dyamentem; pulares, zawierający 2 kor. 6 h. 
i złoty kolczyk.

A  Kronika policyjna. Właścicielce 
sklepu bławatuogo p. Mithrerowej skradziono 
wczoraj złoty zegarek, wartości 00 kor.

Ze strychu ftalnośei przy pl. św. Teodo­
ra 1. 4, skradziono wczoraj zamieszkałemu tam 
Berlowi Finklerowi znaczną ilość bielizny.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Stryju 
Józef Krupa, nauczyciel tamtejszego gimnazyum 
w 29 r. życia;

w Przeczycy, w powiecie pilzneńskim, 
Henryk Kaczorowski, właściciel dóbr, weteran 
z r. 1863, w 82 r. życia.

— Egzamin dojrzałości odbył się w 
gimnazyum IV. w Krakowie w czasie od 3 do 
11 czerwca b. r. pod przewodnictwem p. Jó­
zefa Winkowskiego, dyrektora Y. gimnazyum. 
Egzamin dojrzałości złożyli: Franciszek Bra- 
blec (ckster.), Antoni Cwiżewicz, Wawrzyniec 
Figiel, Zygmunt Gawenda, Wawrzyniec Gorzut, 
Roman Heli, Roman Jabłonowski (ekstern.), 
Iliginiusz Kotnlski, Franciszek Królikowski, 
Czesław Kuźniar (ekstern.), Emil Mansky, Zy­
gmunt Poehwalski, Mieczysław Skrudlik, Wi­
told Suchodolski (ekstern.), Jakób Szybowski, 
Józef Świąder, Władysław Walczyński, Roman 
Wicherek.

Reprobowano na rok 9 eksternistów; do 
egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu 
przeznaczono 8 uczniów publicznych, 6 ekster­
nistów, od egzaminu odstąpiło 22 eksternistów.

— Z krakowskiej llady  m iejskiej. 
Na wozorajszem posiedzeniu Rady m. Krakowa 
prezydent dr. Leo zawiadomił, że p. Gótz Oko­
cimski ofiarował 4000 kor. na zbiory nauko­
we przy wyższej Szkole handlowej. Następnie 
radni Daszyński i dr. Gross poruszyli kilka 
momentów z ostatnich wyborów, a odpowiadał 
im. prezydent. W końcu uchwaliła Rada odstą­
pić Rządowi cześć placu arcybiskupiego pod 
budowę kliniki psychiatrycznej.

— Nie/.wykły upał panował we środo 
w Wiedniu. Kilka osób doznało udaru słone­
cznego.

— Jubileuszowy zjazd kobiet pol­
skich w Warszawie. W dalszym ciągu obrad, 
które odbywały się w sekcyi wychowawczej 
Zjazdu zajmowano się kwestyą zaprojektowane­
go instytutu pedagogicznego im. Orzeszkowej, 
z którego organizacyą, dotąd jeszcze nie skry­
stalizowaną w formie ostatecznej, w zarysie 
ogólnym zapoznała słuchaczki p. Aniela Szy- 
eówna. W dyskusji nad tym tematem zabierały 
głos: pp. Aleksandrówiczówna ze Lwowa, Iza 
Moszczeńska, wywiązała się w końcu polemika, 
która po przyjęciu wniosków dawniej już ogło­
szonych, a obejmujących również sprawo przy­
stosowania programów szkół średnich żeńskich 
do programów szkół męskich, wyczerpała po­
rządek dzienny obrad.

W sekcyi ogólno-oświatowej rozprawy roz­
poczęły się w nastroju bardzo poważnym, zato 
zakończyły się fatalnie.

Piękne były przemówieniu p. Zolii Bieli­
ckiej, p. Zuzanny Morawskiej o pracy oświato­
wej wśród ludu jako środka do rozbudzania 
w nim uczuć patryotycznyc.h; p, Edwarda Pa­
szkowskiego z Kijowa o wpływie Orzeszkowej 
na rozwój myśli polskiej na kresach, p. Emmy 
Jclońskicj-Dmoeliowskioj, która skreśliła zarys 
ruchu oświatowego w Wilnie od 1863 roku, 
pp. Cecylii Sniegoekioj, Weyehertówny i t. d. 
Wszystkie te referaty, dające obraz usiłowań, 
podejmowanych w różnych miejscach i na ró­
żnych polach, a ożywione ideą narodową, były 
wysłuchane z niesłabnącem zajęciom, dysonans 
sprowadził dopiero referat p. Szczepan i akowej, 
delegatki Uniwersytetu ludowego w Radomiu, 
która wystąpiła przeciwko duchowieństwu na­
szemu i stronnictwom zachowawczym. Niewła­
ściwy ton tego przemówienia wywołał najpierw 
dyskusyę, później zaciętą polemikę, która mo­
głaby się skończyć fatalnie dla jej uczestni­
czek, gdyby nie odroczenie obrad do dnia na­
stępnego i przymusowe w ten sposób ucisze­
nie „groźnych1* namiętności rozpolitykowanych 
k o b ie t.

— Nowy kościół w Warszawie. Ono- 
gdaj przy udziale około 10.000 wiernych zo 
wszystkich przedmieść strony praskiej, ks. Aloj­
zy Volkmer, z polecenia i upoważnienia ks. 
arcybiskupa warszawskiego, dopełnił poświece­
nia placu i wkopanego krzyża w miejscu, gdzie 
stanie nowy kościół z fundaeyi Michałowej z 
Zawiszów ks. Radziwiłłowoj. Kościół wzniesio­
ny bodzie w kształcie bazyliki staroohrześciań- 
skiej rzymskiej — pod wezwaniem „Serca Pana 
Jezusa'*. Plany jej wykonał i budową kierować 
będzie budowniczy p. Łukasz Wolski. Położenie

kamienia węgielnego pod budowę kościoła od­
będzie sic w listopadzie.

— Zuchwała kradzież. W Warszawie 
spełniono onogdaj zuchwałą kradzież w skle­
pie zegarmistrzowskim Rudnickiego, w hotelu 
„Metropolie* na Marszałkowskiej. Dwaj przyby­
sze. którzy stanęli w tym hotelu i kazali so­
bie dać pokój o dwóch łóżkach, położony nad 
sklepem zegarmistrza, przebili w nocy sufit 
do sklepu, rozbili kasę i zabrali kosztowności, 
zegarków i numizmatów na sumę 4.500 rubli. 
Przybysze o godzinie, fi rano, zanim włamanie 
zostało spostrzeżone, opuścili najspokojniej ho­
tel,' pozostawiwszy w numerze kufer, wypełnio­
ny kamieniami.

— Uprzejm i bandyci. Z Warszawy 
donoszą: Do mieszkania właściciela mydłami, 
Mendla Luzenberga, przy ul. Ogrodowej weszło 
onogdaj pod jego nieobecność czterech wykwin­
tnie ubranych bandytów, którzy zażądali od 
żony Luzenberga wydania im 4.000 rubli. Lu- 
zenborgowa, trzymająca małe dziecię na rękach, 
odpowiedziała, że żadnych pieniędzy nie ma. 
Wówczas jeden z bandytów przyłożył lufę bro­
wninga do głowy dziecka, trzej zaś inni rozpo­
częli szczegółową rowizyę. W trakcie tego Lu- 
zenbergowa z przerażenia zemdlała. Bandyci, 
dokonawszy rewizyi i znalazłszy bardzo nie­
wiele, odeszli, a jeden z nich pozostał i ocu­
ciwszy Luzonborgową octem i wodą, oddał jej 
znalezione w mieszkaniu kilka rubli i biżute- 
ryc, przeprosił ją i odszedł.

— Kradzież w kaplicy. W kaplicy 
szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie skra­
dziono wczoraj w nocy dwie puszki srebrne do 
komunikantów i kielich używany do Mszy św., 
oraz z puszki do ofiar, po jej rozbiciu, około 
ISO rubli.

Kronika prowincyonalna.

§ D y r e k e y e  p a ń s t w ,  s z k ó ł  ś r e ­
d n i c h  w S t a n i s ł a w o w i e ,  a mianowicie 
gimnazyum I. z wykładowym językiem polskim, 
gimnazyum II. z wykładowym językiem pol­
skim, gimnazyum z wykładowym językiem 
ruskim i szkoły realnej podają do wiadomości, 
że wpisy do klasy T. przed feryami szkolnemi 
odbędą sic w tych zakładach w dniach 8 i 4 
lipea od godziny 9 — 12 przed południem i od 
4—5 po południu, a wyjątkowo i to tylko dla 
zamiejscowych jeszcze dnia 5 lipea od godz. 
9— 1 1 przed południem; egzaminy wstępne od­
bywać się będą w tych zakładach: w piątek, 
dnia 5 lipea, od godziny 3 po południu egza­
min piśmienny, w sobotę zaś, dnia fi lipea, od 
godziny ’10 rano egzamin ustny.

§ P o ś w i ę c e n i e  C z y t e l n i  k o l e j o ­
wej .  Ze Stryja donoszą: W niedzielę odbyło 
się uroczyste poświęcenie gmachu i lokalu Czy­
telni kolejowej, którego dokonał JE. ks. Arcy­
biskup Bilczewski. W uroczystości tej prócz 
wielu mieszkańców Stryja, wzięli udział dyre­
ktor kolei państwowych, radca Dworu Rybicki, 
wraz z gronem przybyłych wyższych urzędni­
ków kolejowych. Czytelnia kolejowa, pozostają­
ca pod przewodnictwem inżyniera Ilniekiogo, 
łączy w sobie urzędników, podurzędników i ro­
botników kolejowych dla celów narodowo-kul- 
turalnych i towarzyskich, a liczy członków prze­
szło 600. W wieczór uroczystości członkowie 
kółka dramatycznego „Czytelni'* odegrali „Ko­
ściuszkę pod Racławicami".

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  zdarzył się 
onogdaj w Tarnowie. Robotnik Dąbrowski, za­
jęty przy budowie tamtejszej gazowni, spadł z 
rusztowania i zginął na miejscu.

§ D r a m a t  r o d z i n n y .  Z Nowego Są­
cza donoszą: Straszne fatum zawisło nad ro­
dziną ślusarza Miksiewieza. Miksiewiezowio mie­
li kilkoro dzieci, z których dwie najstarsze córki 
wydali, jedną, za Osuchowskiego, ślusarza ko­
lejowego, drugą za Nitro, kotlarza. Kiedy Ni­
tra wskutek wypadku okaleczał i otrzymał tyl­
ko 2(5 kor. miesięcznej dożywotnej renty, żona 
jego, chcąc utrzymać siebie wraz z dzieckiem, 
zmuszona była podjąć się pracy i w tym cci u 
wyjechała do Krakowa na praktykę akuszoryj- 
ną. — W Krakowie jednak zaraziła się dyfte- 
ryą i przyjechała tu do rodziców. Ponieważ 
atoli ci, wskutek różnych okoliczności, zmuszeni 
byli na czas pewien zamieszkać u drugiej córki, 
Osuchowskiej, przeto też i Nitrowa musiała się 
do niej udać. Oczywiście, iż jeden pocałunek 
wystarczył', aby zarazić tak swego syna, jak i 
czterech synów Osuchowskiej. Dwoje dzieci u- 
marło, trzecie dogorywa. Nieszczęśliwa matka 
z rozpaczy zażyła onegdaj rano /.goszczonego kwa­
su karbolowego. W beznadziejnym stanie od­
wieziono ją do szpitala.

§ S a m o b ó j s t w o  s t a r u s z k i .  Z Ja­
worowa donoszą n a m: Onegdaj do dnia opu­
ściła 89-letnia staruszka Ewa Marzec dom swe­
go zięcia, Dinytra Kunofoe,kiego w Drohomyślu 
i rzuciła się w zamiarze, samobójczym do staw­
ku, gdzie utonęła. Denatka — jak stwierdzo­
no — już dwukrotnie, usiłowała w roku bie­
żącym odebrać sobie życie, każdym razom je­
dnak jej przeszkodzono w wykonaniu zamiaru.

§ D w a t r u p y  na  w e s e l u .  Straszny i 
grozą przejmujący wypadek zdarzył się w po­
niedziałek na weselu włośeiańskiem na „Gro­
bli" w Niepołomicach. Młody i zbyt krewkiego

temperamentu Franciszek Bystrowski syn go­
spodarza z Niepołomic, posprzeczał się z ka­
pralem od ułanów Józefem Koozurem, wzbra­
niając mu tańczyć ze swoją narzeczoną, przy- 
ezom uderzył Koezura bokserem w głowę i 
dość dotkliwie zranił go. Podrażniony w swej 
dumie Koezur opuścił zaraz miejsce zabawy, 
a przybywszy do koszar w Niepołomicach, za­
brał swój rewolwer służbowy i. nabiwszy go, 
przybył powtórnie na wesele, widocznie już z 
u planowanym zamiarem zemsty. Z początku nie 
okazywał żadnego rozdrażnienia, a nawet ze 
swym przeciwnikiem i jego drnchną usiadł przy 
jednym stolo; po chwili jednak, dobywszy re­
wolweru, strzelił do Bystrowski ego, a następnie 
sobie w skroń. Obaj młodzieńcy runęli natych­
miast na ziemię. Koezur z postrzelonym na 
wylot mózgiem skonał na miejscu. Bystrowski 
odwieziony do Niepołomic umarł we wtorek 
rano.

Kronika zagraniczna.

:i: W y p a d k i  na  w y ś c i g a c h  a n t o ­
ni o b i 1 ó w. Podczas wyścigów automobilowych, 
które odbyły się w obecności cesarza Wilhelma, 
przyszło do kilku wypadków. Jedna osolm zgi­
nęła, kilka ciężko rannych przewieziono do Klo- 
ste.rkrone.

* D ż u m a. Z Petersburga donoszą: W pe­
wnej wsi nad Wołgą naprzeciw Astrachanu za­
szły trzy wypadki śmierci, jak dochodzenia ba- 
kteryologiczne wykazały, skutkiem dżumy.

* 0 1 b r z y m i p o ż a r — jak donoszą z 
Spc.zii — wybuchł wczoraj w warstataeh okrę­
towych w Mugiano. Szkoda wynosi przeszło 
milion lirów.

* Ś m i e r ć  d w o j g a  o s ó b  p o d k o ł  a- 
mi  t r a m  w ay u e l e k t r y c z n e g o .  Na „Corso 
Garibaldi“ w Neapolu wóz tramwajowy prze­
jechał i zabił pewną kobietę z dzieckiem. — 
Wzburzony tłum w kilku miejscach zaatakował 
wozy tramwajowe i dwa z nich podpalił. Do­
piero policya i wojsko tłum rozproszyły.

* E k s p l o z y a  w w a g o n i e .  W dniu 
6 b. m. o godzinie 1 w nocy na staeyi Równe, 
rossyjskich kolei południowo - zachodnich, rozległ 
się przeraźliwy huk w jednym z wagonów III. 
klasy pociągu pospiesznego. Okazało się, że huk 
wywołany został wybuchem, który był tak silny, 
że dacii wagonu wyleciał w górę, ściana jedna 
pękła, cały wagon przechylił się na bok. Okna 
w restauracji T. klasy zostały rozbite, rzeczy 
i pakunki podróżnych powylatywały na peron. 
Nie obeszło się oczywiście bez ofiar, kilkana­
ście osób odniosło mniej lub więcej poważne 
obrażenia. Powiadają, że sprawcą wybuchu był 
Zyd, który wiózł z sobą butlę eteru i przy­
padkowo ją rozbił, a ktoś przez nieuwagę rzucił 
zapaloną zapałkę.

* S p a l o n y  t e a t r .  W Narbonne — jak 
telegrafują z Paryża — zgorzał wczoraj w nocy 
teatr. Pogłoska twierdzi, że ogień był podłożony.

* B a n d a  T u n gu z ó w — jak donoszą 
z Cliarbina — ostrzeliwała onegdaj wiezienie i 
stary budynek stacyjny na staeyi Pogranie,znaja. 
Zabici zostali 1 policjant i 2 żołnierze, a je­
den odniósł rany. Następnie ostrzeliwała banda 
przez pół godziny koszary.

Notatki I r a c M y s t y c a
(eh.) Uroczystościam i wagnerowskie-

m i w Monachium w „Teatrze ks. Regenta“ dy­
rygować będą: Feliks Motll („Tristan** i dwa 
razy „Pierścień Nibelunga,"), Franciszek Fischer 
(„Śpiewacy norymberscy" i jeden raz „Pier­
ścień") i Franciszek Schalk (cztery razy „Tann- 
hiiuso.r**); dwaj pierwsi są kapelmistrzami na­
dwornymi w Monachium, ostatni w Wiedniu. 
Mottl zostanie prawdopodobnie następcą Muliłem 
jako dyrektor opery wiedeńskiej.

(eh) Ostatnia nczenica Chopina, pani 
Dubois nće Camille 0 ’Mćara zmarła przed kilku 
dniami w Paryżu. Gra jej miała być według 
zdania przyjaciół Chopina „najwierniejszą kopią 
gry Chopina, jaka po nim została". Znajdujemy 
o niej wzmiankę w „Niewydanyeh dotychczas 
pamiątkach po Chopinie" M. Karłowicza (War­
szawa 1904).

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek „Starzy kawalerowie", ko- 

medya w 5 aktach W. Sardou; gościnny występ 
M. Frenkla, art. teatru warsz.

W sobotę „Wicek i Wacek", komedya w 
4 aktach Z. Przybylskiego; gościnny występ M. 
Frenkla, art. teatru warsz.

W niedziele „Porwanie Sabinek", kome­
dya w 4 aktach F. i P. Schiinthanów; gościnny 
występ M. Frenkla, art. teatru warsz.

W poniedziałek, „Wielki człowiek do ma­
łych interesów", komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry (ojca). Gość. wyst. M. Frenkla, art. 
teatru warsz.

We wtorek (wznowienie), „Dwói' we. 
Władkowieaeli", komedya W 4 aktach Z. Przy­

bylskiego. Gościnny występ M. Frenkla, art, 
teatru warsz.

We środę, „Kierownik szkoły", komedya 
w 3 aktach Ottona Ernsta. Gościnny występ 
M. Frenkla, art. teatru warsz.

We czwartek, „Porwanie Sabinek", ko­
medya w 4 aktach T. i P. Schiinthanów. Go­
ścinny występ M. Frenkla, art. teatru warsz.

W piątek, „Polowanie na zięciów", k o m e ­
dya w 4 aktach Labiohe i Delaeour. Gościnny 
występ. M, Frenkla, art. teatru warsz.

(Skorowidz gminny dla Królestw i krajów w
Radzie państwa reprezentowanych. Opracowany 
na podstawie wyników spisu ludności z dnia 
31 grudnia 1900. Wydany przez c. k. Central­
ną komisję statystyczną. — NIT. Galicja. — 
Wiedeń 1907. Drukiem i nakładem e. k. Dru­
karni Nadwornej i Państwowej. IV° str. 1023).

Niezmiernie cenne to wydawnictwo przy­
nosi w porównaniu z poprzednimi wykazami 
miejscowości, zestawionymi na podstawie spi­
sów ludności z r. 1880 i 1890 dużo ulepszeń, 
dzięki czemu obraz stosunków kraju nabrał 
więcej wyrazistości, stał sio, pełniejszym. 
„Skorowidz" wnika głębiej — niż to dotąd 
czyniono — w szczegóły, a opierając sic wy­
łącznie na źródłach urzędowych, poddany 
przed puszczeniem w obieg fachowemu przej­
rzeniu, daje w ręce nieoceniony materyał 
politykom, dziennikarstwu, badaczom stosun­
ków ekonomicznych i społecznych, a nadto 
zaś jest nieodzownem compendmm jako in­
formator dla władz, instytucyj, a także przed 
siębiorstw prywatnych, które dotąd niejedno­
krotnie sięgać musiały po wskazówki do źró­
deł bardzo niepewnych.

Obszerny wstęp podaje nadto objaśnie­
nia co do sposobu odczytywania znaków bar­
dzo zresztą jasnego i przejrzystego.

O wartości „Skorowidza" daje pewne 
wyobrażenie bogactwo rubryk, ze stanowiska 
których zbadaną została każda miejscowość.

Rozmieszczono je na dwóch kolumnach, 
z których lewa obejmuje liczbę porządkową 
miejscowości, dalej starostwo, powiat sądowy 
nazwę gminy miejscowej, obszar dworski, 
wreszcie miejscowość samą. Następnie znaj­
dujemy daty odnoszące się do powierzchni w 
hektarach kwadr., do liczby ludności, rozdzie­
lonej wedle płci i ogólnej; do wyznali (rz. 
kat., gr. kat., mojż. i inne) jakoteż do języ­
ka towarzyskiego mieszkańców (nicm., poi., 
ruski i inne). /  kolei podaje skorowidz li­
czby domów danej miejscowości, kończy się 
zaś ta kolumna wykazem znajdujących się w 
niej instytucyj.

W kolumnie po prawej ręce znajduje­
my przedewszystkiem znowu liczbę odpowia­
dającą gminie miejscowej i obszarowi dwor­
skiemu, a dalej daty co do stanu bydła 
(koni, rogaeizny, owiec, świń), poezern wy­
szczególnia „Skorowidz" powierzchnię gmin 
w hektarach, a to w całości, dalej po­
wierzchnio opodatkowaną, osobno podając 
wymiary roli. łąk, ogrodów, pastwisk i po­
łonin, lasów, nakoniec zaś wylicza komple­
ksy wielkiej posiadłości i fabryki miejscowo.

Tak więc zebrano w „Skorowidzu" 
wszystko, co może przyczynić się do wytwo­
rzenia sobie pojęcia o stosunkach narodowo­
ściowych, socyalnych i ekonomicznych każdej 
z poszczególnych miejscowości, jakoteż wię­
kszych obwodów i całego kraju. Te daty 
ogólne zebrane są osobno w „Przeglądzie 
krajowym".

Na szczególną też uwagę zasługuje do­
datek poświęcony miastom z własnym statu­
tem. Tu podano siedzibę szkół, gminy (wzglę­
dnie okręgi) sanitarne i siedzibę urzędów 
metrykalnych, do których należą poszczegól­
ne gminy miejscowe.

Rozpatrzenie się w tym olbrzymim ma- 
teryale statystycznym ułatwia dołączony, bar­
dzo dokładny „Regestr" alfabetyczny, za­
wierający nazwy miejscowości, części miej­
scowości, obszarów dworskich, działów dwor­
skich, oraz gmin katastralnych, a nadto 
imiona instytucyj różniących się od nazw 
miejscowości, w których znajduje się ich sie­
dziba. Dla uproszczenia tego regestru użyto 
różnych znaków, położonych przy nazwach 
miejscowości. Sposób ich odczytywania po­
daje dołączone do regestru objaśnienie.

G R A D O .
Kleopatra zwyciężyła. W uroczystościach 

wspaniałych tryumfowała nad Markiem An­
toniuszem, palonym ogniem miłości. Wpra­
wdzie piękna królowa poświeciła, jak wia­
domo, cenną perłę z dyadeinu Płolomeuszów, 
zakład jednak został wygrany.

Ohcąc zapewnić ulubionemu wybrzeżu 
morskiemu największe powodzenie, ' należy 
tylko wymienić klejnot Adryatyku, Gradó, 
położone w zatoce Tryestciiskioj, aby równe 
Kleopatrze zapewnić mu zwycięztwo. Każde
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z wielu miejsc kąpielowych nad Adryatykiem 
ma swe zalety, ale wybrzeże Grado jest nie- 
tylku wspanialsze niż pobliskie mu, lecz 
może piękniejszo od wszystkich wybrzeży 
Morza Śródziemnego. To też ani z greckimi, 
ani włoskimi brzegami porównania się nie 
boi.

Podobna wielkiemu tureckiemu dywa­
nowi, rozprzestrzenia się wspaniała „plaża* 
i mh-kiomi ławicami piasku wybiega na kilka 
kilometrów w dal pełnego morza. Spad te­
renu ku morzu jest tak łagodny, że żadne 
niebezpieczeństwo nikomu nie grozi. Mistrze 
w sztuce pływania mogą mimo to poza sta­
rożytną tamą z czasów rzymskich — bujać 
wesoło" na szerokiej przestrzeni wód.

W pobliżu zaś brzegu, zmęczona noga 
znajdzie zawsze punkt oparcia w mniejszych 
zatokach piasczystych. W przeźroczej wodzie 
widać dno morskie błyszczące żółtawymi, to 
znów purpurowymi rozwiazdami, jeżowcami 
i stułbiami. Mieniące się muszle przeglądają 
po przez grę fal morskich, jak i płochliwe 
kraby. Obrazom tym można przypatrywać się 
bez obawy o swe życie, gdyż postrach morza, 
rekin, w ławice piasku wtargnąć nie potrafi. 
Kolos ten nawykły przebywać na głębinach 
morza, znajdował by się tu w sytuacji po­
dobnej do wykolejonej lokomotywy i wre­
szcie zakończyłby niewątpliwie życie sa­
mobójstwem. To też nie potrzebuje Grado 
sieci żelaznych dla ochrony od rozbójników 
morza, broni się przed nimi masą piasku. 
Poczucie bezpieczeństwa sprawia, że mały 
jak i wielki rzuca się wesoło w rozkoszne 
fale morskie. Maleńkie dzieciaki pluszczą się 
w nich uradowane. Trwożliwa i roznerwo- 
wana dama w skutek możności stania w mo­
rzu na własnych nogach cznje się tak pewną, 
że nie obawia się żadnego zła — jak w smo­
czej krwi ukąpani bohaterowie z mrocznych 
podań.

Z uroków Grado najpiękniejszymi są 
brzegi, którymi można wędrować godzinami. 
Morze miękiego piasku, błyszczące i iskizące 
w złotych" promieniach słońca, sprawia, iż 
niepodobna oprzeć się pokusie rzucenia się 
weń, tarzania i wywracania kozłów.

Namiot przy namiocie ciśnie się o czte­
rech długich rzędach wzdłuż cudnie pięknego 
brzegu. Tłum ludzi zwiększający sio z roku 
na rok gromadzi się tu codziennie przez cały 
sezon.

Piasek to skarb Grado, on to jest środ­
kiem poczwórnej kuracyi. Kuracya powie­
trzna przy przechadzkach po werandach, w 
lekkim kostiumie kąpielowym, przez który 
przenika dobroczynne powietrze ogarniając 
wszystkie pory skóry. Kąpiele morskie nie- 
prześcignione w działaniu, skutkiem zawar­
tości jodu, stwierdzonej badaniami naukowe- 
mi. Kojąca nerwy kuracya słoneczna pod la- 
zurowem" niebem gorącego południa, wkońcu 
rozkoszne zagrzebywanie się w ciepłym zba­
wczo działającym piasku, z którego wyłażą 
ludzie, odmłodzeni na ciele i duszy — sta­
lowi — odporni.

Prócz dodatnich stron hygienicznyeh, 
ma Grado malownicze położenie i interesującą 
przeszłość historyczną. Żadna na świecie nad­
morska miejscowość nie może się poszczycić 
piękniejszym krajobrazem. Widok stałego lą­
du" nawet ze znacznej odległości zachwyca 
zielenią drzew, miastami, rozsianemi wioska­
mi, zamkami, kościołami na wzgórzach i 
pagórkach i odcina się ostro dumnemi góra­
mi od północno i południowo-wschodniej, a 
częściowo i zachodniej strony horyzontu. To 
Alpy wieńczące niby dyademem Grado w 
szorokiem półkolu.

Od strony istryjskiego wybrzeża, ponad 
wawrzynom okraszoną Abbazyą — wznosi 
się. Monte Maggiore. Po nad Tryestem nagi 
Kars, dalej smukły szczyt ukraińskiego Schnee- 
bergu. Dziki Nanos, u którego powstaje bu­
dzący postrach Pora, zamyka łańcuch gór — 
a wśród nich wyżyny ternowańskie, ciemne 
zagadki natury wabią mile oko. Obok nich 
wzznoszą się olbrzymie Tytany łańcucha Alp 
julijskich. VVszystkie przewyższa niebosiężny 
trój,szczyt Trigiawa. Zewnętrzna krawędź Kru 
podobna olbrzymiemu dzirytowi, Mangart, 
Pogatin i wysokie masy Kaninu i Rombomo, 
śmiało mogą rywalizować z jego majestatem. 
Lecz Triglaw ustąpić musi szczytowi pirami­
dy Matajuru królewskiego tronu, z którego 
wyżyny zdobywcze ludy germańskie, w dro­
dze do Italii, patrzyły na śmiejące sio ró­
wniny południa i błyszczące przestworza 
mórz.

Włoskie Alpy prowincyi Kadory, a na­
wet góry Tyrolu, których sylwetki rozpły­
wają się w eterze i czarowne pagórki enga- 
nejskie, wspaniałe o zachodzie słońca, za­
kończają barwne koło gór. Zachwycającą tę 
panoramę widzi się najlepiej z jednej z wielu 
wycieczek łodzią, pomiędzy wijącymi się ka­
nałami licznych lagun.

W zatoce Grado roi się od ładnych 
bark i ich sterników. Wszyscy  ̂są dzielni, 
można im zaufać, niektórzy zaś_ z powodu 
swej iście włoskiej swady stali się ulubień­
cami publiczności. Tędzy w swym fachu, przy 
pomocy wiosła czy żagla dopływają szybko 
do licznych wysepek martwej laguny. Czaru 
tego nie zdoła nikt opisać, można go tylko 
odczuć. Silneini farbami południa nasycony

widok lagun krzepi serce wspaniałością. Wy­
dzielane przy odpływie morskie wyziewy sta­
nowią inhalację jodową pierwszej klasy. Kto 
zaś mknie w dal przy lekko wzdętym żaglu, 
na łódce, w powietrzu bogatem w ozon, sól 
i wolnem od kurzu, boskiej doznaje rozkoszy. 
Nad nim przeleci czasem mewa. Wśród labi­
ryntu kanałów płyną różnobarwne barki, żółte 
przeważnie, pomalowane w rozliczne figury 
i znaki. Wśród ławic piasku, namułu, łąk 
elg z ładnemi fiołkowymi kwiatami halophy- 
tów i innych roślin morskich, wynurza się 
gdzieniegdzie większy lądu kawałek, w dali 
widać na wysepkach wieże. To znów wynu­
rza się z gładkiej powierzchni morza wysepka 
wiecznie zielonemi tainaryskami i sitowiem 
falująca. Owdzie błądzą fantastyczne postacie 
w świetle słońca duchom podobne a zdające 
się chodzić po wodzie. To poszukiwacze pła­
zów morskich, robaków i krabów, bardzo zrę­
czni i znający bagniste podłoże terenu. Po 
kolana i wyżej zapadają nieraz biedne ko­
biety, zbierając przysmaki rybackie. Ze zdzi­
wieniem obserwuje się co dzień ich pracę, 
a jeszcze ciekawsze są domy rybaków. Nędzne 
porozrzucane chaty z sitowia, podobne osa­
dom dzikich Indyan wpadają w oko na każ­
dej wysepce. Zdaje się nieprawdopodobnein, 
by w naszej epoce możliwe były podobne 
stosunki. Jednak oryginalne ksztąłtem, na­
miotowate mieszkania rybackie bardzo są ma­
lownicze i osobna wycieczka do Grado, dla 
samego ich zobaczenia, jużby się opłaciła.

(Dokończenie nastąpi).
Paw eł Marya Lacroma 

(tłum aczył dr. Tadeusz Mańkowski).

OSTATNIA POCZTA.
* Wczoraj w sali ratuszowej odbyła się 

narada c z ł o n k ó w  R a d y m i  ej s k i ej ,  k t ó- 
r z y s ą  p o s ł a m i  do R a d y  p a ń s t w  a, w 
sprawie popierania w Wiedniu postulatów m. 
Lwowa.

Wszyscy posłowie bez względu na stron­
nictwa, uchwalili popierać postulaty m. Lwowa, 
i porozumiewać się z sobą.

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj w po­
łudnie księcia czarnogórskiego na prywatnej 
audyencyi, po południu oddał księciu wizyto. 
Wieczorem książę czarnogórski wziął udział 
w obiedzie Dworskim.

Najj. Pan odwiedził wczoraj także ba­
wiącą w Wiedniu księżnę Olgę grecką.

=  Na j j .  P a n  przyjął dnia 13 b. m. 
przed południem na ogólnych posłuchaniach 
między innymi szefa sekcyjnego JE . dr. Se­
weryna Kniaziołuckiego, gr. kat. biskupa ks. 
Sotera Ortyńskiego i pułkownika Rajmunda 
Raczyńskiego.

=  Onegdaj i wczoraj wniesiono w S e j ­
m i e  w ę g i e r s k i m  wiele wniosków z pro­
jektami nowych ustaw. Między innymi znaj­
duje się tam wniosek o sprawiedliwszy roz­
dział podatków, zmianę ustawy wekslowej, 
ustawy handlowej, ustawy o lichwie i egze­
kucyjnej, dalej wniosek o utworzenie chłop­
skich fideikomisów, o reformę przemysłową,
0 nabycie przez państwo ziemi celem two­
rzenia włośei rentowych, o uwolnienie dro­
bnej własności od długów, o utworzenie pań­
stwowych szkół ludowych i bezpłatną naukę 
w szkole, w sprawie ulżenia ciężarów hipo­
tecznych, o upaństwowienie spraw sanitar­
nych i t. d. Narodowy socyalista Mezefty 
postawił wniosek o powszechne tajne głoso­
wanie; p. Lengyel w sprawie utworzenia sa­
modzielnego węgierskiego obszaru cłowego, 
odrębnej armii i własnego banku, oraz w 
sprawie zupełnej równości Austryi i Węgier 
w reprezentacyi zagranicą.

Po południu do ministra handlu Kos­
sutha, jako prezesa partyi niezawisłości, udała 
się deputacya tego stronnictwa i przedłoży­
wszy mu wykaz wspomnianych wniosków, 
przeprosiła ministra, że przed ich wniesie­
niem nie zawiadomiła go, czemu jedynie na­
głość sprawy stanęła w drodze.

M inister przyznał, że wszystkie wnio­
ski, objęte są programom partyi, zwrócił je­
dnak uwagę, że bardzo wiele zależy od czasu
1 położenia. W końcu minister wyraził ubo­
lewanie, że go jednak przed wniesieniem 
wniosków nie zawiadomiono.

Poseł Nagy, od którego pochodzi zna­
czna część wniosków, postawionych w Izbie, 
wyzwał na pojedynek p. Farkashazego, który 
wniósł podobne wnioski. P o w o d e m  jest ostra 
wymiana zdań i wzajemne zarzuty, że wnio­
ski postawiono w celu sensacyi.

— Na wczorajszej f r a n c u s k i e j  R a ­
d z i e  g a b i n e t o w e j  m inister spraw zagra­
nicznych Pichon oświadczył, że od repre­
zentanta francuskiego z Marokku otrzymał za­
dowalające zawiadomienie w sprawie przy­
rzeczeń sułtana co do udzielenia sa ty s fakcy i .  
Następnie m inister zawiadomił, iż zapropo­
nował Japonii, aby obustronne ogłoszenie 
traktatu odbyło się w przyszły poniedziałek. 
Jeżeli Japonia zgodzi się na to, minister 
przedłoży traktat Izbie deputowanych. Na­
stępnie m inister wojny Picąuart oświadczył,

że doniesienia dzienników o niesubordynacji 
w wojsku są przesadzone; minister sprawie­
dliwości zaś, że wdrożył śledztwo z powodu 
buntu i zajść w Montpellier.

—= Figaro donosi, że 150 r a d  g m i n ­
n y c h  we  E r a n  c y i  w departamentach, 
w których uprawiane jest wino, podało się 
do dymisyi.

=  Kri/o d.e P a m  ogłasza in ten iew  z 
byłym kapitanem, a obecnie posłem Karolem 
1 Inni bertom, który ostro krytykuje stan obe­
cny wschodnich f o r t y f i k a c y j  f r a n c u ­
s k i  cli. Humbert sprawę poruszy w parla­
mencie.

=  Wszystkie stronnictwa skrajnej le­
wicy we w ł o s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a ­
n y c h  postanowiły wezwać Izbę, ażeby prze­
kazała sprawę b. m inistra Nasiego, trybu­
nałowi państwa.

=  Ukończone w y b o r y  do Izby depu­
towanych w Rumunii przyniosły wielkie zwy­
cięstwo partyi rządowej.

=  W rossyjskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych w Petersburgu podpisano wczo­
raj popołudniu u m o w ę  z J a p o n i ą ,  która 
to umowa reguluje warunki wzajemnych u- 
sług na kolei wschodnio-chińskiej i połu- 
dniowo-mandżurskiej.

=  Z Tokio donoszą: Jedno z pism po­
rannych zamieściło fotografię zniszczonej rc- 
stauracyi japońskiej w San Francisco z do­
datkiem podburzającego opisu c i e r p i  o ń J  a- 
p o ń c z y k ó w  w S t a n a c h  Z j e d n o c z o ­
n y c h .  Inne pismo wzywa do odwetu, ale 
nie w drodze wojny, tylko w drodze handlo- 
wo-politycznej.

Ze strony urzędowej1 zwrócono się do 
dzienników z prośbą, ażeby nie umieszczały 
podburzających artykułów w sprawie amery­
kańskiej.

=  Jak donoszą z Fezu, wysłańcy R a j-  
s u l e g o  przedstawili sułtanowi warunki, pod 
jakimi on gotów poddać się, ale sułtan od­
rzucił jc i polecił dalsze ściganie Rajsu- 
lego.

=  W Kalkucie aresztowano dwu a g i ­
t a t o r ó w ,  którzy namawiali do bojkotu. 
Przy rowizyi domowej u nich znaleziono 700 
ulotnych pism i korespondencyj, zachęcają­
cych do tworzenia oddziałów ochotniczych.

=  W okręgu Junhun, koło Wasou w 
C h i n a c h ,  powstańcy spalili dom zarządu 
wojskowego i magazyny polowe. Wicekról 
Kantonu zamierza ogłosić Wasou wolnym 
portem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kruków, 14 czerwca. (Tel. pryw.). Rada 

nadzorcza Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń rozpoczęła dziś wiosenną sesyę pod 
przewodnictwem prezesa Józefa Męcińskiego.

Kraków, 14 czerwca. (Tel. pryw.). Od 
kilkunastu dni przejeżdża przez Kraków co­
dziennie bardzo liczny zastęp wychodźców 
ruskich z Galicyi do Kanady, dziennie po 
kilkaset osób. Prócz tego objawia się bardzo 
żywy ruch emigracyjny żydów rossyjskich 
do Ameryki.

Kraków, 14 czerwca. (Tel. pryw.). 
W rozprawie wytoczonej przez panią Kłu- 
szyńską przeciw redaktorowi Głosu Ludu  
Szląskkgo  Kridlowi dziś składali między in­
nymi zeznania posłowie Tadeusz Reger i Ry­
szard Kunicki. O U zamknięto postępowa­
nie dowodowe.

Kraków, 14 czerwca, (le i. pryw.). Are- 
stowano tu 19-letniego mężczyznę nazwiskiem 
Antoni Swieronowski, z Moskwy, przy którym 
znaleziono 705 rubli i 221 koron. Odmawia 
on wszelkich wyjaśnień co do swojej osoby.

Stanisławów, 14 czerwca. Z dniem dzi­
siejszym, 14 b. m., podjęto na nowo ruch 
osobowy między Delatynem a Jaremczem po­
ciągami 1. 3111 i 3114 bez przesiadania w 
miejscu przeszkody, równocześnie podjęto tak­
że ruch towarowy między temi stacjami po­
ciągami 1. 3172 i 3175. Wobec tego odby­
wać się będzie odtąd na całej przestrzeni 
Stanisławow-Korósmezó nieograniczony ruch 
pociągów.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 14 czerwca. Prognoza na 15 

czerwca: W Galicyi wschodniej: Zmiennie, 
pochmurno, słabe wiatry, ciepło, zanosi sio 
na burzę.

W Galicyi zachodniej: Zmiennie, miej­
scami opady, mierne wiatry, miernie ciepło, 
stan ogólny niezmieniony.

W iedeń, 14 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zezwolił na połączenie obu 
oddziałów dyrekcyi lasów i dóbr państwo­
wych we Lwowie, oraz zamianował dyrekto­
ra lasów i dóbr państwowych, Piotra II i r- 
s c h a ,  dyrektorem połączonych oddziałów, 
tudzież radcą Dworu.

Najj. Pan nadał respieyentowi straży 
skarbowej, Wojciechowi F a r o  n o w i  w No­
wym Sączu, za wyratowanie z narażeniem 
własnego życia dwu osób od u lunięcia, sre­
brny krzyż zasługi z koroną.

W iedeń, 14 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister Wyznań i Oświaty nadal 
L, TI. i 1 TI. klasie prywatnego gimnazjum 
żeńskiego w Stanisławowie prawo publiczno­
ści na rok szkolny 11)00/7.

W iedeń, 14 czerwca. Przybył tu ks. 
Jerzv grecki.

" Lublin, 14 czerwca. Podczas pościgu 
za przemytnikami nad granicą austryacką. 
komendant straży granicznej Pogaleiiko zo­
stał raniony w głowę, a. przemytnicy uszli.

P oznań , 14 czerwca. W procesie lir. 
Kwileekiej w sprawie rzekomego podsunięcia 
dziecka wydała dziś IV. Izba cywilnego sądu 
krajowego wyrok, nakazujący lir. Kwileekiej 
złożenie przysięgi, że nieprawdą jest, jakoby 
syn jej był podsunięty. Gdyby pozwana od­
mówiła złożenia tej przysięgi, dziecko przy­
znane będzie powódce decylu Mayerowej.

Paryż, 14 czerwca. Prezydent Fallie- 
res udał się wczoraj wieczorom w towarzy­
stwie prezydenta ministrów (Jemeneeau i mi­
nistra marynarki Thompsona do Chorbourga. 
aby przyjąć lam duńskiego króla i królowo. Mi­
nister spraw zagranicznych Pichon z powo­
du niedyspozycyi nie mógł się tam udać.

P ary ż , 14 czerwca. Prezydent mini­
strów Clemenceau przyjął wczoraj wieczorem 
ministra wojny gen. Picfjuart, jakoteż pułko­
wnika Girard, któremu powierzono śledztwo 
o zajściach w 100 pułku piechoty.

P a ry ż , 14 czerwca. Do Fe/it Icmps do­
noszą z Talonu, że wśród robotników arsenału 
panuje wielbić wzburzenie z powodu twier­
dzenia, zawartego w sprawozdaniu komisyi 
śledczej, że rezultat pracy w arsenale równa 
się zeru. Robotnicy zamierzają stosować bier­
ny opór względem zarządzeń adm inistracji.

Paryż, 14 czerwca. Prezydent ministrów 
Clemenceau wystosował do merów, którzy 
podali się do dymisyi, pismo z zawiadomie­
niem, że dymisyi tej przyjąć nie może, nie 
chcąc dopuścić do dezorganizacji administra- 
cyi kraju. Prezydent ministrów apeluje do 
poczucia obowiązku i patryotyzmu merów i 
upomina ich, aby nie igrali z reakcyą, czy też 
anarchią.

N arboim e, 14 czerwca. Rady gminne 
71 miejscowości okręgu Narbonne, który o- 
bejmuje ogółom 73 miejscowości, podały sie 
do dymisyi.

Madryt, 14 czerwca. (Senat). Demo­
krata Diaz Moren żądał ułaskawienia zasą­
dzonych za zamach na Galie Mayor i oświad­
czył, że ułaskawienie nigdy nic byłoby le­
piej przez opinię publiczną przyjęte, jak w 
obecnych stosunkach. Minister odpowiedział 
wymijająco.

Madryt, 14 czerwca. Król i królowa 
przybyli wczoraj do La Gran ja, gdzie pozo­
staną do końca lipca.

Londyn, 14 czerwca. Królestwo duńscy 
przybyli wczoraj do Portsmouth, a rano wsie­
dli na yaeht królewski i udali się do Olior- 
bourga.

Położenie w K rólestwie Polskiem  
i  wr Kossyi.

W arszawa, 14 czerwca, (le i. pryw.). 
W dniach IS, 19 i 20 b. m. odbędzie się w 
Warszawie 1 zjazd pisarzy i dziennikarzy pol­
skich katolickich. Między innymi zapowiedzieli 
swe przybycie arcybiskup ks. Teodorowiez, Sta­
nisław7 lir. Tarnowski, prof. Thullie i szereg 
najpoważniejszych pisarzy katolickich. Zjazd 
podzieli się na 4 sekcje: prasy katolickiej, 
prasy ludowej, szkolnictwa i propagandy idei 
katolickich.

Lodź, 14 czerwca. (Tel. pryw.). Od zwią­
zku fabrykantów w Berlinie nadeszło tu za­
wiadomienie/że postanowili oni zamknąć tylko 
fabrykę Poznańskiego; pozostałe zaś fabryki, 
należące do związku, nie będą zamknięte, 
o ile praca nie będzie w nich zakłócona. 
Wskutek wysłanej wczoraj depeszy do Ber­
lina administrącya fabryki Poznańskiego o- 
trzymała odpowiedź, że zarząd zgadza sie na 
przyjęcie delegatów robotniczych. Uda" się 
więc być może uniknąć zamknięcia także i 
tej fabryki.

W Tomaszowie rozpoczął się strójk we 
wszystkich fabrykach. Robotnicy zażądali pod­
wyższenia od 20 do 40° 0. Fabrykanci grożą 
lokautem.

Petersburg, 14 czerwca. Minister spraw 
zagranicznych Izwolski wygłosił w budżeto­
wej komisyi przemowę o stosunku Rossyi do 
Japonii, oświadczył, że mylne jest twierdze­
nie, jakoby pokój w Portsmouth był tylko 
zawieszeniem broni, raczej przeciwnie sto­
sunki Rossyi z Japonią są stale przyjazne. 
Wprawdzie nie można powiedzieć, czy powa­
żne zbliżenie nastąpi, ale to nie jest wyklu­
czone. W Rossyi zapatrują się na stosunek 
do Japonii podobnie, jak we Francyi. W koń­
cu minister przyrzekł, że przedłoży księgę o 
rossyjskich traktatach z lat ostatnich.

Szandrinsk (gubernia permska), 14 
czerwea. (Fet. Ag. tel.). Szef garnizonu został 
zastrzelony przez pewnego robotnika. Sprawce 
ujęto. Przyznaje on, że działał z pobudek po­
litycznych.

Odpowiedzialny redaktor •
A d a m K r e c h o  w I c c k i.
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NADESŁANE.

Ostrzeżenie.
Oświadczam, że nikomu weksli nie podpisy­

wałem i że w ogóle żadnych weksli moich w obiegu 
nie ma, gdyby więc pojawiły sio. płacić nie będę.

Ludwik Oieński. 
C .  t e ,  w gss^ssjśfw sr.

Oddział depozytowy
przyjm uje w kładki na rachunek bieżący

od 500 koron począwszy,
za opłata 4% odsetków.

Na wkładki takie będą, na żądanie wydawane

książeczki.
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 

bez wypowiedzenia.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
EOSSYJSKIE;

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Sfcrand Magazine, 
Wide World Magazine, GasseBs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/0 Obligacje funduszu propinaeyjncgo,
4%  Pożyczkę krajową,
4n/0 Pożyczkę id. Lwowa.
Papb-ry te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom Mim i tan tor  w ym iany
S o k a l  I  L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. śvv. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na óczy, pozbawioną wszelkich środków do 
żyęia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14 czerwca 1907.

Hotel George’a.
PP. Eksc. E. Bruderman z Wiednia, 

A. Lei ter z Wiednia, B. Kieszkowski z Sam­
bora, 0. Nagórski ze Starogrodu, K. Cywiń­
ski z Płotyczy, B. Maleones z Budapesztu.

Hotel Imperial.
PP. W. Słotwiński z Eossyi, M. Woj­

ciechowski z Parchowy, Z. Geppert z Wa­
dowic.

Hotel Victoria.
PP. S. Pawłusiewicz z Teleśnicy, M. 

Jarosiński z Jarosławia, A. Beer z Glińska, 
ks. dr. J. Czerlunczakiewicz z Przemyśla.

Hotel Europejski.
PP. K. Wyszpolski z Eossyi, B. Ma­

recki z Krakowa, J. Mroczkiewicz z Ko­
strzyna.

Hotel Francuski.
PP. J. hr. Czosnowski z Wołynia, E. 

br. Hohendorf z Ilorożanki, K. Dębicki z Ja ­
worowa.

pracą ządają

J n c .
9 (r—
92-50 93-50

zk i.
10365 104-65

100-65 101-65
9 7 - - 98-—
97-25 98-25

96-50 97-50

93-50 103-50
171-75 172-75

listy 1 luźne

97- - 97-70
257-50 267-50
269-50 279-50
102-25 —•—

98--- 9 9 - -
1 1 1 -- 112-—
1 0 0 - 100-90
96-30 97-80
95-50 9650
93-— 99-—
97-35 98 35

100-50 101-50

100- — U l - —
96-50 97-50
98-50 99-50
99-60 100-60

szeńsiw a

114-— 1 1 5 --
115-50 1.16-50

89-10 90-10

95-80 96-80

101-75 
99 T i

102-75

21-20 23-20
43 P — 441 -
133- — 142-—
8 2 - - 90-—
8 8 - 94-—
5 7 - 6 3 - -

C E S I !  

lw ow skie j  Izby handlowej i
K

przem ysłow ej.
Lwów, d n ia  14 czerwca p lącą  |żądają

walut; koron.
I . A keye za sztuk ę. K h K h

P.anku hip. gal. po 200 z ł.(400 kor.) 584 - 594 —
Banku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 103 — 110 -
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 502 — 569 —
Fabryki wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 400 - 500 —
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -

I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor. 0

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. ^ 110 50 111 20
» u » 4 x/a pr. „ los w 50 1. ® 100 10 100 80

„ n 4 pre. „601. po 200 k. ® 96 80 97 50
„ kraj. 4*/a pr. „ los w 51 i. s ' 101 - 101 70
„ ,, 4 pr. „ los w 57 1. 97 - 97 70

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw - ®
sza e m i s y a ) .................................. 98 -

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41’/j l a t ............................ jg 98 - _
4 pr. los w 56 l a t ....................... a 95 90 96 60

I I I .  O bligi za 100 kor. ®

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. a 97 80 98 50
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ^ 100 30 101 -
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ 4 l/i,p r.(3 em .) s 101 — 101 70
„ 4 pr. (4 em.) ® 96 70 97 40

Kol. lokalne dtto 4 p r .................... 96 70 97 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 96 80 97 50
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 95 50 96 20

„ „ „ 4 konwen. . 96 50 97 20

1Y. L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 95 -

Y . M onety.

D ukat c e s a r s k i .................................. 11 28 11 45
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 10 19 30
100 rub li rossyjskich  srebrnych 248 - 252 -

„ papierow ych 251 60 253 60
100 m arek niem ieckich . . . . fl.7 50 118 10

149 75 
2 0 8 - -  
251-50 
251-50 
289-25

151-75 
211 - -  

252-50 
253 50 
291-25

| Koronowa w aluta. p łacą żądają
I bosy z roku 1854 po 2-50 zł. uik. 3'2 pr.
! „ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.

„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . 1)1 u g  państw a (w szystkich w Kadzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................... 1 1 6 - -  116 20

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................  97-40 97'60

O. O b ligacje  k o lejow e.
Kol Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 98-70
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 115-30
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5 s/< pr. (ostemp. akeye) . . . .  467 75
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 57* p r .............................................122-30
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ......................... 97-40
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

t e  u r  s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j ,
Dnia 12 ezerwea 1906.

A . O gólny d łu g  państw a.
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................
s ty c z e ń -lip ie e ........................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty -sie rp ień  ........................................
k w ie e ie ń -n a ź d z ie rn ik .......................

płacą żądają ]).

97 40 97-60 Weg.
97-35 97-35 *5

99-35 99-55 ”

99-30 99-50

97-50

O b ligacje  p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105-—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121'—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ..........................................97-90
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r .................................................. 98 40
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 p re ....................................98'55
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  om.

z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) ......................98-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda  em.

z r. 1887, 4 p re ...........................98 50
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 188S, 4 p re ...........................98 20
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p re ...........................98-40
Kol. półnoenej ces. F e rd ynanda  em.

z r. 1898, 4 p re ...........................98-15
Kol. półnoenej ees. F e rd ynanda  em.

z r. 1904, 4 p re ...........................9<J-05
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r .................. ■ ........................... 98'25
Kol. galic. K arola L udw ika 4 pr. . 97 50
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej /  roku

1894 4 pr. . . . ' ............. 97-75 9S-75
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam m er-

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .  — — —

]). l)i:ug państw a (krajów  korony w ęgierskiej).
. z ło ta ren ta  za 100 zł. 4 p r. . — .............. •—

„ „ w wal. kor. 4 pr. 93 80 93' —
obi. pr. regu ł. Cisy 4 pre. . . 142 50 145 50
poż. prern. za 100 zł. (200 kor.) 190'— 194-—

„ 50 zł. (100 kor.) 190 -  191-50

99-70

1.16-30

469-75

123-30

98-40

98 50

.106-—

98-90

99-40 

99-55 

99-50 

9950

99 20 

99-40 

99-15

100.05

99-25
98-50

Koronowa waluta.

Kroaeyi i Sław onii . .
W ęgier za. 100 zł. 4 pr.

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..................................
Bukow ińskie obi. propinaeyjno los

za. 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r ..........................• ■ •
R enta włoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za 1.00 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot.
(za J00 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4 1/* pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ ,, „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ n n u » 4 p i .

Gal. alce. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4Va pr. . .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 Jat 

„ 4 pr. stare  . .
Banku kraj. d la  G a lic ji Lodomeryi 

4 ‘/a pr. SL/i; lut zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

em isyn 42 lat 47a p r .........................
Banku kr. losy 571/., I. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

,, „ „ 50 la t w. k. 4 pr.

I I ,  O b llgaeye  z prawem  pierw 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lwów-Czern.-.lassy z r. 1884

za 800 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

r  „ „ „ .1890 ,, 4 pr.

J .  L osy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. d lah a n d l. i przein.100zł.
Cl ary  40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł.
Losy m iasta K rakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta L ubiany 20 zł. . .

| Koronowa waluta.
P a lfy  40 zł. m. k ................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyfcs. R udolfa 10 zł.
Sal ma 40 zł. m. k ..............................
Różyczka m iasta  S a lzburga  20 zł.

p łacą 
170- — 
4 4 -  
27-50 
6 2 -  

183-50 
34-50

żądają 
180-- 
4 6 - -  
29-50 
'72- -  

193-50 
90-50

K. A keye banków (za sztukę).

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. d la  handlu i przem. . 
W ęg. Banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Galie, banku hip. 200 zł. . . .

„ „ d la  han. i przem. 200
Banku dla krajów  koronnych 200 

,, Austro-w ęg. 1400 kor. . . 
„ Związku ( U nionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . .

298 -  
3388 -  
645- -  
7 4 3 - -  
560 -  
580-— 
105-— 

435-50 
1 7 6 2 '-  

549-50 
241-50 
241-50

299- -  
3492-— 
046- — 
744- — 
564-— 
585-— 
111--- 
436 50 

1772- — 
550 50 
242 50 
243—

L. A keye Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480—  485—  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400—  430—

Kolei póln. ees. Ford. 1000 zł. mk. 5540-— 5550—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł. 420 — 430*— 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 564-— 566- — 
„ Lwów - Kiepurów - Jaworów lok.
400 kor......................................................  372-- - 376-

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 988-— 998 —

M. A keye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w B riis 100 zł. 712—  715—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 515 — 525- ■ 
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 568-75 509-75 
Prag . tow. Żelazn, przem, 200 zł. . 2520—  2523 —
Sahodnięy 500 kor.................................... 500—  504 -
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków  41L1— 4L3- — 
Trifail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 260 50 262—

TT. W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . —-—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241 10
Paryż za 100 franków  . . . .  95-S71/,
Petersburg  za 100 rubli 5*/u pr. — —
N iem ieckie b a n k i ............................ 117-82'/,
W łoskie b a n k i ............................ 95-70
Francusk ie  b a n k i .......................
Szw ajcarskie b a n k i .......................  95-821/,

O. W a l u t  y.

Dukat c e s a r s k i ...........................  11 '34
A ustr.-w eg. 8 gnid. złota m oneta
2 0 - f r a n k o w k a ................................ 1920
2 0 -m a rk ó w k a ................................ 23-52
Rossyjski półim peryal' . . . .
Niem. banknoty za 100 marek . 11785
W łoskie banknoty za 100 lir. . 95'55
R u b le ...................................................  2-52"

241-30
95-9'7'/,

I18-021/,
95-80 

95 95

11 30

19 28 
23 60

118-05 
95-75

2 '53 '/4

Licytacye.
L. cz. E. 269/7 (4) (4775 2 - 3 )

Na żądanie Piotra Czułowskiego odbę­
dzie się dnia 2 lipca 1907 o godz. J 0 przed 
południem w sądzie tutejszym, licytacja real­
ności whl. 1415 gminy Budzanów, składają­
cej się z parceli bnd. 793 i 796, na których 
stoją młyn wodny, dom, szopa i komórka, 
oraz parcele gr. 2638, 2639, 2640/1, 2640/2, 
2641 i 2689/2jwraz z przynaleźnościami, skła- 
dającemi się z narzędzi gospodarskich i m ły­
narskich.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 12.250 kor., przynale­
żności zaś na 362 kor.

Najniższa cena wynosi co do młyna do­
mu i innych budynków, z przynaleźnościami 
2306 koron, zaś do parcel gr. 5333 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do .skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 22 maja 1907.

L. cz. E. 1685/6 (7) (4765 2 - 3 )
Zobowiązany Jacko Lopadczak, niezna­

ny z miejsca pobytu przez kuratora ad 
aetum adw. dr. Dormana w Budkach.

Na żądanie Eomualda Iluricha w Uher­
cach niezabitowskich odbędzie się dnia 2 
lipca 1907 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
w Budkach licytacya realności objętej lwh. 
297 ks. gr. gm. Chiszewice, zobowiązanego 
Jacka Lopadczaka własnej.

Nieruchomość, wystawioną na licytacye 
ocenione na 8380 koi-.

Najniższa cena wynosi 5586 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytac}'jnyin, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani; 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budki, dnia 28 kwietnia 1907.

L. 17105/07 _ (4777 2 - 3 )
O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 

w Samborze podaje z powodu ugodołomności 
obecnego dzierżawcy prawa poboru podatku 
konsumcyjnego niniejszein do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej licytacji zo­
stanie wydzierżawiony pobór podatku kon­

sumcyjnego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
Drohobycz-Borysław, w którego skład wcho­
dzą miejscowości II. klasy: Borysław i Dro­
hobycz i III. k lasy : Bania kotowska, Bole- 
chowce, Neudorf, Bronica, Polana, Gorczyce, 
M anaster dereżycki, Dobrohostów, Gaje niżne 
i wyżnę, Gajo zabójczo, Jasienica solna, Stoł- 
piec, Lisznia, M anaster liczmański, Luzik 
dolny, Nahujowice, Niedźwiedza, Orów, J*o- 
czajowice, Michałowice, Martnipol, Modrycz, 
Młynki, Mraźnica z działem rnraźnickiin, 
Popiele, Bomanówka, Raniowice, Młynki ha- 
rasymowe, Rychcice, Schodnica dział seho- 
dnicki, Sniatynka, Bakowioc, Solec, Stanyla, 
Starawieś z llyrawką, Stebnik, Truskawiee, 
Tustanowice, Wolanka, Ulyczno, Gassendorf, 
[Jniatycze, Zalesie, Wacowice, Wola jakobo- 
wa w powiecie Drohobyckiego głównego 
urzędu podatkowego na czas od dnia odda­
nia przedmiotu w dzierżawę do końca 1908 
pod następującymi warunkami:

1. Licytacya zostanie przedsięwziętą 
dnia 18 czerwca 1907 o godzinie 10 przed 
południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Samborze tylko na jednym terminie, 
lecz gdyby się sprawa w tym dniu nie skoń­
czyła w późniejszym czasie, który zostanie 
później oznaczony i przy licytacyi do wiado­
mości  ̂podany;

2. Cenę wywołania co do podatku kon­
sumcyjnego od mięsa stanowi roczna kwota 
71.317 kor. 72 hal.
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Przyjmuje się także naclaże pisemne.
Takie nadaże (które podpadają obecnie 

stemplowi na 100 li. od arkusza) muszą je­
dnak być zaopatrzone w wadyun, musza, wy­
rażać ofiarowaną kwotę czynszu dzierżawnego 
tak liczbami jakoteż słowami i nie mogą za­
wierać żadnego zastrzeżenia, któreby z po­
stanowieniami niniejszego ogłoszenia i z in­
nymi warunkami dzierżawnymi nie było zgo­
dne. Pisemne oferty należy wnosić opieczę­
towane przed licytaeyą do naczelnika c. k. 
Jlyrekoyi okręgu skarbowego w Samborze do 
godziny 10 rano dnia 18 czerwca 1907, a 
skoro ustna lieytacya się ukończy, zostaną 
oferty te otwarte i ogłoszone. Skoro się 
otwieranie pisemnych ofert — przyczem ofe­
renci mogą być obecnymi — rozpocznie, nie 
będą. żadne późniejsze pisemne lub ustne 
nadaże więcej przyjmowane.

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacji 
pisemne oferty nie będą już więcej dopu­
szczone, otwarcie pisemnych ofert odbędzie 
się dnia 18 czerwca 1907 o godz. 12 w po­
łudnie.

Inne warunki licytacyjne można prze­
glądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nad­
zorze) straży skarbowej w zwykłych godzi­
nach urzędowych przed licytaeyą.

Przy licytacji będą one mającym chęć 
dzierżawienia odczytane.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 10 czerwca 1907.

L. ez. E. 20/7 (5) (4782 3 - 3 )
Na żądanie Juliusza Kapralika, kupca 

we Lwowie, odbędzie się dnia 15 lipca 1907 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 48 licyta­
c ja  majętności Helenówka whl. 456 księgi 
gruntowej dla większych posiadłości wraz z 
przynależnościami, składającemi się z inwen­
tarza martwego i żywego, tudzież zasiewów.

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 138.790 kor., a przynależno 
ści zaś na 7860 kor.

Najniższa cena wynosi 97.766 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

/ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 66.

Takie prawa, w ołrec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym* inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nic mo­
głyby być skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 6 czerwca 1907.

L. cz. E. 778/7 (5) (4788)
Na żądanie Wspólnej kasy sierocej c. k. 

sądu powiatowego w B ochni, zastąpionej 
przez kuratora adwokata dr. Maissa z Bochni 
odbędzie się dnia 1 sierpnia 1907 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 lieytacya całej real­
ności Iwh. 230 gnL Chodenice objętej, skła­
dającej się z parcel grunt. 901, 902 i 903 
o obszarze łącznym 2 morgi 1451 kwadr, 
sążni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 3796 kor. ^60 hal.

Najniższa cena wynosi 2532 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Bochnia, dnia 4 czerwca 1907.

L. ez. E. 113/7 (3) (4792)
Dnia 11 lipca 1907 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 9 w Muszynie odbędzie się licyta­
c ja  realności lwh. 629 i 3/9 części posia­
dłości lwh. 633 ks. gr. gm. Muszyna obję­
tych, dłużników Jędrzeja i Maryanny małż. 
Paluszków własnych.

Najniższa oferta wynosi 679 kor., wa- 
dyum 1Ó9 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odgoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta ipoże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze-
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nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 29 kwietnia 1907.

L. cz. E. 1853/2 (66) (4794 1 - 3 )
Zawiadamia się wszystkie strony inte­

resowane, że dnia 28 czerwca 1907 o go­
dzinie 9 rano odbędzie się w biurze Nr. 6 
tut. sądu relieytacya fizycznie niewydzielo- 
nej połowy realności miejskiej w Podwoło- 
czyskach pod whip. 37, 39 i 439 położonej, 
dawniej whp. 517 gm. kat. Staromiejszczy- 
zna, obecnie zaś whp. 63 gm. kat. Podwo- 
łoczyska objętej, a własność dłużnika Salo­
mona Hirschklaua stanowiących wraz z przy­
należnościami pod warunkami tus. prawomo­
cną uchwałą z dnia 10 grudnia 1903 do E. 
1852/2 (18) zatwierdzonemi a tus. prawomo­
cną uchwałą z dnia 27 lutego 1905 do 
E. 1852/2 (46) sprostowanemi.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
wraz z przynależytościami dla 3755 kor. 30 
hal., a najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1877 kor. 
65 hal.

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i katastralny, protokoły ocenienia itp. doku­
menta odnoszące się do powyższej realności 
może każdy przeglądnąć w biurze Nr. 6' 
podczas godzin urzędowych.

Prawa, w obec których relieytacya by­
łaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są­
du najpóźniej przy terminie relicytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samejże 
ruchomości nie mogłyby być potem ze sku­
tkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w tusąd. okręgu 
i nie wskażą tut. sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w tusąd. okręgu zamieszkałego.

Wierzyciele, na rzecz których prawa 
zastawu na sprzedać się mającej realności 
zostały zahipotekowane w dniu wystawie­
nia wyciągu tabularnego zawiadamiani będą 
do rąk kuratora adw. dr. Auerbacha z Pod- 
wołoczysk. .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 30 maja 1907.

L. cz. E. 93/7 (4) (4770)
Na żądanie Michała Pawłowskiego, go­

spodarza z Żabiniec, odbędzie się dnia 1 1 
lipca 1907 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie podpisanym , w biurze Nr. 11 licy­
tac ja  realności whl. 122 ks. gr. gminy Ża- 
bińce parcelę gruntową (orną rolę) stano­
wiącej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 466 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zarazem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżejwymienionym, w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyrice, dnia 3 kwietnia 1907.

L. cz. E. 634/6 (2.1) (4795 l - 3 f
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnopola odbędzie się dnia 28 czerwca .1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6, lieytacya po­
łowy realności pod Nr. kons. 37 i 39 w 
Podwołoczyskach położonej whp. 63 tejto 
gminy objętej, a dłużnika Tobiasza Hirsch­
klaua własnej, składającej się z dwóch bu­
dynków.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 221.5 kor.

Najniższa cena wynosi 1476 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-

z dnia 15 czerwca 1907.

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi­
potecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska dnia 17 kwietnia 1907.

L. cz. E. 722/ (15) (4797)
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Soko­

łowie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką zastąpionego przez c. k. not. 
p. Karola Eampelta odbędzie się dnia 1J 
lipca 1907 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
16 lieytacya a) 5/11, 7/88, .1/176, 303/3960 
części realności lwh. 603 gm. Sokołów, b) 
25)56 części (realności lwh.. 558 tej samej 
ks. gr., wreszcie c) całej realności lwh. 1611 
tejże ks. gr.

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę ad a) są ocenione na 986 kor. 79 
hal., ad b) na kwotę 371 kor. 28 hal., zaś 
realności ad c) na kwotę 300 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 657 kor. 
86 hal., ad b) 247 kor. 52 hal.,_ ad c) 200 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły 0- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia , przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 29 maja 1907.

L. cz. E. 439/7 (11) (4790)
Na żądanie Jana Trawińskicgo odbę­

dzie się dnia 12 lipca 1907 o 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 13, lieytacya realności whl. 549 gm. 
Brzesko, siadająca się z domu mieszkalnego 
i gruntu ornego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 2695 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 1796 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchości dokumenta, (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ^być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 27 maja 1907.

L. 68.821 VII. b. (4807 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w jasielskim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 16 lipca 
1907 w c. k. Starostwie w Jaśle lieytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do­
stawić się mającego wynoszą: za 1.209 m 3 
6301 kor. 30 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy-

mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blakietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko-' 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę, po ter­
minie licytacyi zaś nie będą przyjmowane.

Z O. k. Namiestnictwa.
Lwów, 12 czerwca 1907.

Upadłości.
G. Zl. S. 9/7 u. S. 10/7 (1) (4673 3 - 3 )

C o n c u r s e d i c t .
Das k: k. Kreisgericht in Tarnopol 

hat die Eróffnung des Concurses liber das 
Vermogen der nichtprotocollierten Gesell- 
schafter Saul Grossmann und Samuel Pod- 
horzer Tiichel und Manufacturwaarenhandler 
in Tarnopol.

Der k. k. Landes-Gerichtsrath Teodor 
Eichel wird zum Concurscommissar, Herr 
Dr. W ładimir Zarzycki, Adw. in Tarnopol 
zum einstweiligen Masseverwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, boi 
der auf den 19 Juni 1907, Nachmittagw 4 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 22, 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Beseheinigung ihrer Anspruche dien- 
lichen Belege uber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseyerwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Gliiubigerauschuss zu wahlen.

Eerner werden alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit daruber anhangig sein sollte, 
bis 10 August 1907 bei diesem Gerichte nach 
Vorschrift der Concursordnung zur Anmel- 
dung und bei der auf den 31 August 1907 
Vormittags 10*30 Uhr ebendort anberaumten 
Liąuidierungstagsatzung zur Liąuidierungund 
Bangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist. 
yersaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prufung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldoten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vergleichstagsatzung bestimmt.

Die Verhandlung iiber die Concurse 
der einzelnen Gesellschafter wird abgeson- 
dert gefulną werden.

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Beyoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wurde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 6 Juni 1907.

L. cz. S. 3/7 (15) (4782)
O g ł o ś  z e n i e.

W konkursie Banku dla handlu i eskon- 
tu w Stryju na wniosek wierzycieli, jawią­
cych się na audyencyi wyborczej zawiadowcą 
masy pana Tobiasza Pinelesa ze Stryja za­
stępcą zaś jego ustanowiono pana Awnera 
Katza ze Stryja.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 7 czerwca 1907.
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L. cz. S. 1/6 (25) (4785)

Uchwalą tego sądu z dnia 14 lutego 
1906 1. cz. S. 1/6 (1) otworzony konkurs do 
majątku Rudolfa Rischki kupca w Żywcu, 
uznaje się po myśli § 154 ord. konk. za 
ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 18 maja 1907.

Konkursa.
L. 76421/11. (4800 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedytorki przy c. k. u- 

rzędzie pocztowym w Wodnikach z poborami 
3 klasy 1 stopnia i ryczałtem 362 kor. ro­
cznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 23 
czerwca b. r. do c. k, Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 10 czerwca 1907.

L. 878. (4772 2 - 3 )
K o n k  u r s.

O. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną po­
sadę c. k. notaryusza w Wieliczce, ewentu­
alnie inną w okręgu tejże Izby przez prze­
niesienie opróżnić się mogącą.

Termin do wnoszenia podań kompe­
tencyjnych zakreśla się po dzień 15 lipca 
roku 1907.

O. k. Izba notaryalna.
Kraków, dnia 8 czerwca 1907.

L. 388/09 pr. (4803 1 - 2 )
K o n k u r s .

W myśl uchwały Rady kr. st. miasta 
Lwowa z 29 maja 1907 rozpisuje się kon­
kurs na posadę asystenta plantacyi miejskich 
w X. randze etatu urzędników miejskich 
z płacą roczną 2200 kor., dodatkiem akty- 
walnyin 720 kor. i prawem do dwóch czte- 
roleci po 200 kor.

' Ubiegający się o tę posadę mają wy­
kazać :

a) że nie przekroczyli 40 roku życia ;
b) udowodnić odbyte studya i praktykę 

w fachowych szkołach dla ogrodnictwa przy 
zakładaniu i utrzymywaniu parków w kraju 
lub zagranicą.

Posada ta będzie nadaną prowizorycznie 
na rok z prawem do stabilizacyi po upływie 
rocznej, nienagannej i wydatnej pracy.

Ostemplowane i należycie udokumen­
towane podania należy wnosić do Prezydyum 
Magistratu w terminte nieprzekraczalnym po 
dzień 10 lipca 1907.

M agistrat król. stoł. miasta.
Lwów, 10 czerwca 1907.

L. 870 (4805)
K o n k u r s .

W celu nadania stypendyum posago­
wego z fundacyi im. Chai vel Klary Rosen- 
stein w kwocie 1200 kor. dnia 11 paździer­
nika 1907 rozpisuje się niniejszem konkurs.

Kandydatki ubiegające się o ten posag 
winne wykazać dowodnie, że są wyznania 
mojżeszowego, że przynależą do gminy m. 
Lwowa, że ukończyły 18 rok życia, że są 
ubogie, zachowują się moralnie, czy rodzice 
żyją lub nie, ewentualnie, czyli w jakim 
stopniu są spokrewnione z bp. fundatorką, 
w końcu czy otrzymały wychowanie w za­
kładzie sierót dziewcząt izr. im. małż. Ro- 
sensteinów we Lwowie.

Podania zaopatrzone w wyżej określone 
dowody należy wnieść do Przełożeństwa 
Zboru izrael. we Lwowie (ul. Bernsteina 12) 
najpóźniej do końca września 1907.

Przełożeństwo izrael. gminy wyznaniowej.
Lwów, dnia 10 czerwca 1907.

LW. 44.723 . (4848 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Z fundacyi utworzonej ze składek ca­
łego kraju ku uczczeniu dwudziestej piątej 
rocznicy wstąpienia na tron najmiłościwiej 
nam panującego Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa I. będą do rozdania z początkiem ro­
ku szkolnego 1907/8 dwa stypendya każde 
w rocznej kwocie dwóch tysięcy (2000) kor.

Stypendya te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodom, z W. Ks. Krakowskiein, którzy 
ukończywszy w kraju z celującym postępem 
studya w jednym z Uniwersytetów, w szkole 
politechnicznej lub też Akademii sztuk pię­
knych i odznaczywszy się przytem moralno­
ścią i zacnością charakteru, pragnęliby bez­
pośrednio po ukończeniu nauk w kraju udać 
się do najcelniejszych zakładów naukowych 
poza granicami państwa austryackiego, dla 
wyższego wykształcenia się w obranym za­
wodzie specyalnym.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, drugą

zaś z końcem pierwszego półrocza szkolnego, 
jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, iż ba­
wiąc za granicą zrobił celujące postępy w 
obranym zawodzie. Stypendya z niniejszej 
fundacyi trwają prawidłowo tylko przez rok 
jeden, wolno jest wszelako stypendyście, który 
w pierwszym roku pobytu za granicą przez 
celujące postępy w naukach okazał się go­
dnym użyczonego sobie dobrodziejstwa pro­
sić o pozostawienie stypendyum jeszcze na 
rok następny, jeżeli wykaże w sposób wia­
rygodny, że studya, którym się poświęcił 
w ciągu jednego roku nie mogły być wy­
czerpująco ukończone, łub że do zupełnego 
wykształcenia się drugi rok studyów konie­
cznie jest potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z funda­
cyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya powyż­
sze winni wnieść podania swoje do Wydzia­
łu krajowego, a mianowicie ci, którzy są już 
w posiadaniu stypendyówą a pragnęliby za­
trzymać takowe jeszcze na rok przyszły pod 
warunkami i na drodze wskazanej im w de­
krecie stypendyjnym, ci zaś, którzy dopiero 
po raz pierwsszy o stypendyum się ubiegają, 
za pośrednictwem Zakładu, w którym nauki 
ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 30 czerwca r. b. Do podania 
należy dołączyć metrykę chrztu lub urodze­
nia, wystawione przez właściwe władze, 
świadectwo o stosunkach majątkowych kan­
dydata i rodziny, świadectwo obyczajności, 
absolutoryum z odbytych nauk uniwersyte­
ckich lub akademickich, tudzież świadectwa 
szkolne, szczególnie z lat ostatnich. — 
W podaniu przytoczyć należy, w jakiej ga­
łęzi nauk lub sztuki i w którym z zakładów 
zagranicznych zamierza kandydat dalej pra­
cować, tudzież w jaki sposób chciałby na­
bytą naukę spożytkować w przyszłości.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwrem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 10 czerwca 1907.

Piotrowski.

Wyroki prasowe.
L. cz. 54/7 (2) (4802)

O g ł o s z e n i e .
W linieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p, k i § 37 ust. pras., że treść artykułów- 
umieszczonych w Nr. 24 czasopisma „Moni- 
to r“ z dnia 9 czerwca 1907 pod tytułem 1) 
Gwałty wyborcze w- Cieszanowskim“ od po­
czątku do „prawdziwy tryum f“ i od „są to 
tylko“ do końca; 2) „Ustąpi czy nie ustąpi?11;
3) Hołd arcybiskupom (wraz z ilustracyą);
4) „Oburzenie i pogarda11; 5) „Koncepista 
policyjny Łukomski w szale urzędowym11, 
zawiera znamiona występku z §§ 300, 302 
i 491 u. k. i art. V. ust. z) 17 grudnia 1862 
Nr. 8 Dz. pp. ex 1863, a zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c. k. Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma 
na dniu 7 czerwa 1907.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany zakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 12 czerwca 1907.

U. Pr. 51/7 (2) ■ (4801)
O r  o .i o ni e h g.

B iMeHH Gro BenunecTBa U/icapji!
U,, k. cyĄ KpaeBHH ąjie cnpaB Kap- 

hhx y  JlBBOBi piiiiHB Ha nią,cTaBi §§ 489 
i 493 3aK. icap. i § 37 3aK. npac., m(> 3iviicT 
apraicyniB yiiimeHHX b uh cni 234 uacouncn 
„rańą;aMaKH“ 3 ąh h  3 uepBHH 1907 ni# h  - 
nnceio: 1) „KpOB h6bhhhhx“ i b apTHKyni
2) IIpoK^HTe 3na“ Bpa; „Taici 6ynn“ a° 
„i KOMicapn11 m Ictht b coói 3HaiueHa npo- 
BHHH 3 §§ 800, 302 3. i-c. hic TaicosK aprr. IV. 
ycr. 3 17 12 1862 Hp. 8 Ą. 3. a- ex 1863 
i npoTO ycnpaBeAHUBHeHa gctb 3apnAaceHa 
uepe3 n;. k. IIpoKypaTopa Aep^caBHOro koh- 
(jiicKara cei uaconncn Ha ahh  4 uepBHn 1907.

B HacbAiAOK to to  pimeHH aooponeHe 
9ctb AanBine innpene th x  apTUicyniB a 3a- 
ópaHHH HaKna/i; Mae 6y ra  3HHiueHiift.

JlLBiB, AHH 12 uepBHH 1907.

132 ‘ (4731)
gm 91 anten ©eiuer SKajeftat beg ^aifcrl! 

© al f. f. Sanbelgeridpt 2Bten all ptcfP 
(jcridjt pat mit SrfemttniHe bom 7 guni 1907, 
ij$r. XXIII. 86/7/3, auf 31ntrag ber f. f. ©taatl* 
anmaltfcpaft erfannt, bap ber gnpaft bel iit ber 
Kr. 8 -ber pertobtfcpen ©rucpfcprift: „GfterreL 
cpifćpe ^rintinaL^eitung" oom 6 guni 1907, 
1 gaprgang, auf ©ette .1, ©naftę 1, cntpalte- 
uen Sirtifetg mit ber Ufcrfdjnft; ,,©ine $ottfi= 
Ifation" in ber ©tellen 1. bon „in ber barin 
eutpalteneu ©parafteriftif" bil „Slbbrucp tun

faun" ur.b 2, bon ,,©ie B<uf£u ftub boriiber" 
bil „unb iprc Slpneu" bal SSergbrećpen nad) § 
63 unb 64 ©t. ®. bcgriinbe unb cl mirb nad) 
§ 493 ©t. p . 0 .  bal SScrbot ber 2Beiterber= 
breituug biefer ©rucffcprift aulgefprocpen, bie 
bon ber I. f. ©taatlanmaltfcpaft bcrfitgte 33e= 
fcplagnapme nad) § 489 @t. p . D. beftdtigt unb 
gemdfj § 37 -pr. auf bie 33crnicptung ber 
jaifierten ©ęemplare erfaitt.

SBien, am 7 guni 1907.

® al f. £. Baubeś= all prefsgericpt iti 
©rieft pat mit bem ©rfenulniffe bom 5 guni 
1907, p r . 36/7, bie 'JBciteroerbceituug eittel 
g-ragmentel bel in -liaris, Rue de Provenee, 
erfcptencnen iftrftrierien SBit/blatlel betitelt: 
„UAssielte au Beurre11 (E. Victor, impri- 
merie) wegeit fcinel gefamten gupaltel nad) § 
303 ©t. ©. oerbotcn.

® al f. 1 £'retl= a ll prcfjgericpt in 
©ricnt l)at mit bem ©rfenntniffe oom 3 guni 
19o7, p r .  27,7, bie SBeiterberbreitung ber Kr. 
122 ber 3edfd)rift; „L’AUo Adige11 oom 1—2 
Suui 1907 megen beś Strtdell; „Due Giugno11 
bon „fra ąuesti nostri m onti11 bis „a tutte 
le liberta11 unb tncgeu bel 2lrttfeIS; „Patria! 
P a tr ia !11 bon „Nato ai confini11 bis „nel 
1796V11 unb bon „ma nel 60“ bis „sommo- 
verai la zoila?11 naĄ § 65 a ©t. ($. berboten.

!€a§ i. I. SaubcS* ais iprefegeridjt in 
Sriinn pat mit bem ©rfenntniffe oom 7 Sitni 
1907, ipr. I. 30-7 bie SSkiteroerbreitmtg ber 
9łr. 15 ber 3 eitl'i)1::̂ t :  ;JSvohodna Morava“ 
bom 7 Sutti 1907 megen ber ©teiie bon „Ji 
se nejedna11 bil „rybare penez11 ber 2 eitarti= 
M l:  „Jest klerikahsmus ijarodoim ?“ ttad) § 
122 ©t. ® berboten.

2)aS f. f. Sanbcl= a tl iprcggericpt in 
Gjccnomip pat mit bem ©rfenntniffe oom 5 
3 uni 1907, iflr. 1. 7*7, bie SSeiteroerbrcitung 
ber 9Ir. 5579 ber 3eitfd)rift: „©ufominaer 
97ad)rid)teu" bom 2 Snnt 1907 megen bel Beit* 
artifelś: „2Bai bie bcutfdjen ©auern fagen" in 
ber ©teHc bon „iBic Jiegtcruitg" big „forbern" 
unb itt ber ©paite 2, geiU 19—22 oon „unb" 
bis „murbe" nad) § BoO ©t. ©. berboten.

® al f. £. jłreil* ais jprepgericpt in 
©palato pat mit bem S/rteuntniffe bom 4 
Suni 1907, 'Br. 6/7 bie SBeitcroerbrcitung 
ber 97r 21 ber geujdjrift: „Sloboda11 megen 
ber ©teDc ,.Persieeva veeer“ ber SŁkbIĄro= 
nif: „Izborna borba u Splitu11 nad) § 30O 
unb So5 ©t. ©., meiterS megen ber fofgenbett 
słirtitet: „Kundaci pogrijesiii adresu11, „Boj 
zaiidara sa zenama11 im gaitgett unb „Bulicevi 
Kanibali11 in ber ©telle oon „ovako se rad i“ 
bis „Kundacima pomłati11 nad) § 300 ©t © 
berboten.

BI- 138 (4779)
Sm 9łanmt ©eiuer Skajeftat bel SłaijcrS!

2)aS f. f. Banbelgeridjt SBien ais ip r t^  
gcrid)t pat mit bem ©rfenntniffc bom 8 Suni 
1907, ipr. XXXV. 6 4 /7 /ly au f SIntrag ber t  l  
©taatSanmaltfcpaft erłamtt, ba^ ber Sttpalt ber 
in bem S!iuematograppen*S;peate.r ber Srma 
§anbl iit SBien, IX., Mferftrafjc 18, jaifierten 
SilbcrroHeit, unb gmar in bcu brci ©ilberit 
„©pielenbe SDamen", „©jeite auS einen tiirfL 
fdjen ©erail" unb „§err unb g ran" bas ©er* 
gepett nad) § 526 s>t ©. begriinbe unb eS 
mirb nad) § 412 ©t. ip. G baS Sierbot ber 
SBciterucrbrcitung biefer ©ilber auSgejprod)en 
unb nad) § 37 ipr. ©. auf bie. ©ernid)tung 
ber faifirten SilbcrroHen erfannt,

SBien, am 3 Smii 1907.

Sm Kamen ©eiuer Skajcftdt bel S a iferl!
® al t. L 2anbelgerid)t SBien a ll iprep= 

geridjt pat mit bem ©rtcnntniffc bom 10 Suni 
1907, 'pr. XXXV. 87/7/3, auf Slntrag ber t. t. 
©taatlanmaltfdjaft erfianitt, baS ber Snpalt ber 
in ber Kr. U  ber periobifcpctt Sżrucffćprift; 
„©robian" bom i O Suni 1907 L Saprgang, 
in bem SlrtiM: ,,®d)ad) bcu SMflocrpeftern" 
auf ©cile 2, ©patte 1, eutpaltencn ©telle bon 
„Sa, bie" bis eiufd)Uefjlid) . . . ^auferit" bal 
Ścrgepen nad) § 303 t£?t. ©. begriinbe unb e! 
mirb ttad) § 493 ©t. p .  D. bas SSerbot ber 
SBeiteroerbrcituug biefer S)ruc£)d)rtft au?gefpro= 
rfjett, bie non ber f. t ©taatlanmaltfdjaft oer= 
fiigte Scfdjlaguapme nad) § 489 ©t. p . D. 
beftdtigt unb nad) § 37 p . ®. auf bie ©er= 
uid)Utug ber jaifierten ©jemplarc erfannt.

SBien, am 10 Suni i 907.

5)aS f. f. Sanbel* a ll Prepgeridpt itt 
3/ricft pat mit bem Srfenntniffe bom 7 Suni 
1907, p r .  38/7, bie SBciteroerbreitung ber Kr. 
10176 ber BGtfcprift: „LTndipendente11 bom 
4 Suni 1907 megen ber ©tellen bon „E la 
bandiera11 biS „lino airaberrasione11 itttb bon 
„mu i socialisti11 bil „delhuinanita civile“ 
bel StrtiM l: „Degerazione11 nacp § 65 a ©t. 
©. oerbotcn.

® al f. !. ®reil* all pre^geriept in 
Kobcreto pat mit bem ©rfcnntuiffe bont 6 
Suni 1907, P r  11/7 bie SBeitcrbcrbreituug ber 
Kr. 62 ber Bcttjdjtńft f „L Eco del Baldo11, 
Saprgang V., ddo. Kioa, 4 Suni 1907 megen 
bel ŚlrtiEell: „Una dimonstrazione patriotica 
in P isa11 in ben ©tellen bon „che sperano e 
toffrono11 bil „alle altre battaglie", oon „11 
discorso d ’uno studente11 biS „uragano d’ap? 
plausi11, bon „La nazione d’oggi“ bil „idea- 
lita piu sacre'1 nad) § 65 a @t. ©. berboten.

T>a.& f. f. Banbel* a ll Prefjgeridjt in Prag 
pat mit bem ©rfennhtiffe bom 9 Suni 1907, 
p r .  I. 159/7, bie SBeiteroerbrcitung ber Kr. 12 
ber B£iłfd)rift: „Chudas“ Dom 8 Suni 1907 
megen ber ©tellen bon „Od mirovych kon- 
ferenci se nernuze11 bil „proti militaristicke 
propagandy11 bel Beitartifell: „Konference
miru v Hagu11 unb bon „Haviri mobou na- 
kopat11 bil „Zdrazovat vyrobni nakład" bel 
Slrtitcll: „Hospodarsky boj neucenych del- 
niku akordnich11 nad) § 305 ©t. ©. berboten.

5DaS f- f. iianbel- a ll Pre^gericpt in Prag 
pat mit bem ©rfcnntuiffe bom 9 Suni 1907, 
P r. L 160/7 bie SBeiterberbreituug ber nad) 
ber Mmftifatiou bcranftalteten jmeiten Sluflage 
ber Kr. 13 ber „Ohudas11 bom 8
Suni 1907 megen ber ©telle Don „Pro nas 
vyvoj“ b il „lepsi zivot“ bel S trtiM l: „Po- 
stup delnickeho hauti ve F rancii11 nad) § 
305 ©t. ©. berboten.

31. 134 (4806)
® a! f. f. Sattbel* all Pre^geritpt in 

S/rteft pat mit bem ©rfennhtiffe oon* 10 Suni 
1907, p r .  IX 39/7, bie SBeiteroerbrcitung ber 
Kr. 7 ber : „Germioal11 bom 7
Suni 1907 megen bel Strtifell: „Socialismo 
ed Anarchism o11; megen ber ©telle bon „Ab- 
benche si sostenga" bis „di temp i che fu- 
rono11 bclStrtiM S: „Superstizione religiosa11; 
bon „O eata la distinzione11 bil „['Anarchia!11 
beSfelbcn S lrtite ll; megen ber Slrtifel: „Ricor- 
diamo“, „Furto o esproprazione11, „Giusti- 
zia“, „La fine della religione11; bon „che 
cen tra"  bil „ci fanno ridere11 beS Strtifell; 
„Fantastieando . . . .  Garnevalata o fune- 
rale . , . bon „ma non v’illudete“ biS 
„penserete voi, A m en !“ belfelben Strtifell 
nad) § 65 a, b unb c @t. ©. berboten.

®a§ f. f. Sanbcl= a ll ©re^geridpt itt 
p rag  pat mit bent ©rfemttniffe bom 10 Suni 
1907, p r .  I. 1.62/7, bie SBeiterbcrbreitung ber 
Kr. 6 ber : ^Prace11 bom 7 Suni
1907 megen ber ©tellen bon „Boj za osvobo- 
zeni proletariatu11 bil „uziti v socialnim za­
pasę utlacenych proti mocnym" bel Strtifell: 
„Kamaradi belgicti a holandsti11 nad) § 305 
©t. ©. berboten.

®a§ f. f. ®reil= ais Prehgeridjt in S3ub= 
mcii pat mit bem ffirfenntnifje bom 8 Suni 
1907, P r. 44/7/ bie SBeiteroerbreitung ber 
Kr 23 ber B ^ i ^ f l : „StrażLidu11 bom 7 
Suni 1907 megen bel Strtifell: „Zide“ im 
ganjen, ferner in ber ©telle bon „Pro nas 
tato skuteenost11 bil „Svoj k Syemu11 bel 
Strtifell; „Svuj k svemu“ nacp § 302 ©t. ©. 
berboten.

® al f f. Sanbcl* a ll pre^gertept in 
®ruuit pat mit bem ©rfenntuiffe bom 10 Suni 
1907, p r . I. 31/7, bie SBeiteroerbreitung ber 
lir. 128 ber Bcutfćprift: „Rovnost“ bom 8 Su= 
ni 1907 megen bel ganjen Strtifell: „Vyrou 
spravedliveho hnevu“ nacp § 491 ©t. ©. fer­
ner nad) Slrt IV. unb V. bel ©efepel bom 17 
ISDejembcr 1862, 9L ©. 331. Kr. 8 ex 1868, 
oerbotcn.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 316/7 (1) (4638)

E d y k t.
Przeciw Janowi Królowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Towarzystwo rolniczo-zaliczkowe w No­
wym Targu pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 3 maja 1907 Ow. 316/7 (1).

Celem strzeżenia praw Jana Króla usta­
nawia się pana dr. Władysława Wędrychoły­
skiego adwokata w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Króla w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 3 maja 1907.

L. cz. Cw. 325/7 (1) (4629)
E d y k t.

Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Powiatową Kasę oszczę­
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dności w Nowym Targu pozew o wydanie 
nakazu zabezpieczenia sumy 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia 8 maja 1907 Cw. 825/7 (1).

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia sie pana dr. Bernarda 
Silbermanna adwokata w Nowym Sączu ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 8 maja 1907.

L. cz. Cw. 326/7 (1) (4630)
E d y k t.

Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w No­
wym Sączu przez Powiatową Kaso oszczę­
dności w Nowym Targu pozew o wydanie 
nakazu zabezpieczenia sumy 2500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia dnia 8 maja 1907 Cw. 326/7 (1).

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. Maurycego 
Korbla adwokata w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępy waó będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i "niebezpieczeństwo dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 3 maja 1907.

L. cz. Cw. 310/7 (1)
E d y k t.

Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w No­
wym Sączu przez Szymona Kemplera z No­
wego Targu pozew o wydanie nakazu zabez­
pieczenia sumy 7400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia dnia 3 maja 19Ó7 Cw. 310/7 (1).

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. Karola Da­
wida adwokata w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i "niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 3 maja 1907.

L. cz. Cw. 301/7 (1) (4655)
E d y k t.

Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Joachima Silberringa, 
kupca w Nowym Targu, pozew o wydanie 
nakazu zapłaty sumy 2700 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 2 maja 1907 Cw. -301/7 (1).

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. Tadeusza 
(lałkiewicza adwokata w Nowym Sączu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowry Sącz, dnia 2 maja 1907.

L. cz. C. II. 130/7 (1)
E d y k t.

Przeciw Walentemu Januszowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sokołowie 
przez Wojciecha Maruta i Józefa Fudalę po­
zew o zeznanie dokumentu zdolnego do inta- 
bulacyi r 7 części realności lwh. 771 gm. Wola 
raniżowska.

Na podstawie pozwui wyznaczono roz­
prawę na dzień 21 czeiwvca 1907, godzinę 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Sulerzyskiego adwokata 
w Sokołowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów7", dnia 5 czerwca 1907.

L. cz. C. V. 103/7 (1) C. V. 104/7 (1)
(4789)

E d y k t.
Przeciw nieobecnym: 1) Josslowi Schulz 

przedtem w Bohorodczanach, 2) Abraha­
mowi Plesser przedtem w Lyścu zamieszka­
łym, wnieśli sk arg i:

ad 1) Chaskel Rubin kupiec wr Boho­
rodczanach, o zniesienie współwłasności re­
alności w'hl. 542 Bohorodczany,

ad 2) Rubin Plesser kupiec w Lyścu o 
378 kor. 98 hal. zpn.

Ustne rozprawy odbędą się: ad 1) 8 
lipca, ad 2) 1 lipca 1907, o godz. 8 rano 
w biurze Nr. 2.

Ustanowieni dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratoram i: ad 1) c. k. notaryusz 
Pelewicz w Bohorodczanach, ad 2) Józef 
Zinn w Lyscu będą nieobecnych zastępować 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą, lub pełno­
mocników7 nie ustanowili.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bohorodczany, dnia 28 maja 1907.

L. cz. C. II. 210/7 (1) (4798)
E d y k t.

Przeciw' niewiadomej z miejsca pobytu 
Jadwidze z Pachów Wiewiórowej z Pewdi 
ślemieńskiej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Żywcu przez Hieronima Pacha i 
Zofię Pach z Fewli ślemieńskiej pozew o 1.000 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 28 czerwca 1907 o godz. 
9, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nej ustanawia się pana Wojciecha Barcika w 
Pewli ślemieńskiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienioną w rzeczonej sprawiena jej koszt 
i niebezpieczeństw'0, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, "dnia 12 czerwca 1907.

L. cz. C. 68/7 (1)  ̂ (4791)
Przeciw nieobecnemu Józefowi Jachy- 

miakowi „Niemacha“ z Czarnego Dunajca 
wniósł Jan Szczurek „Kapel11 pozew o uzna­
nie prawTa własności do parceli gr. lk. 193 
w Czarnym Dunajcu położonej i t. d. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 3 lipca 1907 
godzina 9 rano w biurze N. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw ku­
rator dr. Juliusz Popiel z Czarnego Dunajca 
zastępywać będzie pozwanego dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 14 maja 1907.

Ł. cz. Cw. 2276/7 (1) (4819)
E d y k t.

Przeciw Simonowi Scheiner synowi 
Izaka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowmgo 
oddz. II. w Stanisławowie przez Izraela Po­
kera w Sołotwinie pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy 400 koron.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Simona Schei- 
nera syna Izaka ustanawia się pana adw. dr. 
Sokala w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów7, dnia 11 maja 1907.

L. cz. Cg. 1. 268/6 (9) (4783)
E d y k t.

Przeciw Levy Mosel i Michałowi Mosel, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Rachelę Lea Mosel pozew o 
2640 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała pierwsza audyencya na dzień 4 września 
1907 o godzinie 9 rano biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się pana adw. dr. Nie- 
mierowskiego w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 17 maja 1907.

L. cz. E. 2580/6 (1) _ (4831 1 - 3 )
Franciszce Walczak i Edwrardowi Cie­

ślikowi w ostatnich czasach zamieszkałym 
w Orzechówce sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Brzozowie przeciw 
nim o egzukucyjny podział i intabulacyę ma 
być doręczoną uchwała z dnia 30 grudnia 
1906 1. cz. E. 2580/6 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Franci­
szka Walczak i Edward Cieślik przebywają, 
ustanawia się w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie pana dr. Dańca, adwokata 
w Brzozowie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 30 grudnia 1906.

iortyzacye.
L. cz. Ne. III. 125/7 (2*) (4584 -3 -3 )

Na wniosek Ludwika Dellera wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne dwóch do­
kumentów, które wnioskodawcy dnia 13 
maja 1907 miały zaginąć, a to: jednego tre­
ści: „Sądow7a Wisznia d"en 8 Maj 1907 Fur 
1670 Kronen. Am 23 Mai 1907 zahlen Sie 
gegen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
die Summę von Tausend sechshundort sieb- 
zig Kronen den Werth und stellen ihn auf 
Rechnung ohne Beri elit. Wawrzyniec Orfin 
m. p. H erm  Wawrzyniec Orfin Grundwirt 
in Stojance.

Drugiego treści: den . . Fur 1500
Kronen . . . zahle
sen . .
die Summę v o n . . , den W erth . . .
und stellen ihn auf Rechnung . . . Be-
richt. Piotr Buszczak m. p. Michał Papro­
cki m. p. Michał Markiewicz m. p.

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzyw'a się, by w przeciągu roku, 6 tygodni i 
3 dni zgłosił swe prawdo tychże, ileże po bez- 
owocnem upływie tego czasokresu dokumenty 
te za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, 14 maja 1907.

. . gegen die-
Wechsel an die Ordre . . .

L. cz. T. 20/7 (3) (4588 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Edmunda Padlewskiego 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
ainortyzacyi następujących wnioskodawcy rze­
komo zaginionych:

a) kuponu Nr. 31 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego z dnia 1 lipca 1893 
Nr. 2944 na 2000 opiewającego;

b) kuponu Nr. 31 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego z dnia 1 lipca 1893 
Nr. 2945 na 2000 kor. opiewającego ;

c) kuponu Nr. 31 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kredy­
towego ziemskiego z 1 lipca 1898 Nr. 2946 
na 2000 kor. opiewającego, które to kupony 
płatne są w grudniu 1908;

d) kuponu Nr. 32 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1893 Nr. 2944 
na 2000 kor. opiewającego ;

e) kuponu Nr.- 32 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kredy­
towego ziemskiego z dnia 1 lipca 1893 Nr.
2945 na 2000 kor. opiewającego ;

f) kuponu Nr. 32 na 40 koron z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1893 Nr.
2946 na 2000 kor. opiewającego, które pła­
tne są w czerwcu 1909 ;

g) kupony Nr. 33 na 40 koron z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1893 Nr.
2944 na 2000 kor. opiewającego;

h) kuponu Nr. 33 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1893 Nr.
2945 na 2000 kor. opiewającego;

i) kuponu Nr. 33 na 40 kor. z listu
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1893 Nr.
2946 na 2000 kor. opiewającego, które pła­
tne są w grudniu 1909 ; i

k) wszystkich kuponów z balonem, z 
których pierwszy płatny jest 30 czerwca 
1907, od 4 1 2 °/o ^ stu zastawnego Banku kra­
jowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z dnia 
1 lipca 1885 Ser. III. Nr. 871 na 500 złr. 
\r. a. opiewającego.

Posiadacza powyższych kuponów wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojeini 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia ich płatności, w przeciwnym 
bowiem razie uznane zostaną za nieistnie­
jące.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 maja 1907.

G. Zl. T. II. 5/7 (1) (4562 3 - 3 )
Uber Ansuchen des Spaar und Credit- 

vereines fur Industrie, Gewerbe und Land- 
wirtschaft reg. Genossenschaft mit beschriin- 
kter Haftung in Mielnica de praes 11 Mai 
1907 wird das Ainortisirungsverfahren das 
der Gesuchstellerin angeblieh in Verlust ge- 
ratenen yon den Bezogenen Ignatz Piltosz 
und Stanislaus Hołyński in Mielnica akcep- 
tirten sechs Monaten a dato zahlbaren uber 
219 Kr. 80 H. an ihre eigene Ordre von der 
Bittstellerin ausgestellten Wechsels de dato 
Mielnica den 11 Juli 1905 eingeleitet.

K. k. Kreis-Gericht, Abteilung II. 
Tarnopol, am 12 Mai 1907.

|H KFirmy.
L. cz. Firm. 137/7 Rg. A. 16 (4664 3—3)

Wpis do rejestru handlowego Odd. A.
Do rejestru Odd. A. należy wciągnąć 

co następuje:

Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y: Maschler & Schift 

biuro sprzedaży naczynia emaliowanego, tu­
dzież tow7arów żelaznych i blaszanych.

Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno, 
odsprzedaż i wysełka naczynia emaliowanego, 
tudzież materyałów i wyrobów żelaznych i 
blaszanych, en gross.

Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Sa­

muel Maschler, kupiec w Nowym Sączu, Jetti 
Schiflówa, kupcowa w Bochni i Eliasz Schilf, 
kupiec w Niepołomicach.

Do zastępstwa firmy: jest uprawnionym 
tylko Samuel Maschler.

Podpis firmy: pod stampilą firmy pod­
pis spólnika Samuela Maschlera.

Dzień wpisu: 4 czerwca 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1 czerwca 1907.

L. cz. Firm. 195 Stow. I. 398/1 (4494)
Protokołowanie firmy.

Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wpisano firmę „Głó­
wny zakład kredytowy eskomptowy i oszczę­
dności wr Skale nad Zbruczem“ stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką11 z 
tern, że stowarzyszenie to zawiązało się na 
podstawie statutów z daty Borszczów 20 lu­
tego 1907.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim w miarę potrze­
by i użyteczności celu i w miarę funduszów7 
pożyczek, potrzebnych - im do obrotu w go­
spodarstwie, przeuryśle i handlu za pomocą 
wspólnego kredytu -wszystkich członków.

Zarząd składa się z 2 członków7, a to 
z jednego członka jako kierującego, dyre­
ktora jako kasyera i jego zastępcy. Dyrekto­
ra wybrano Nachmana Brettlera kupca, a 
zastępcą tegoż Borucha Tabaka, przemysłow7- 
ca w Skale zamieszkałych.

Firmę stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stam- 
pilią wyciśniętej dołączają swe podpisy kie­
rujący dyrektor lub jego zastępca.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie kwotę, równa- 
jącą się trzykrotnemu udziałowi.

Ogłoszenia stowarzyszenia winne być 
podpisane przez kierującego dyrektora zarzą­
du, względnie jego zastępcę.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 6 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 335 Stow. I. 88 (4621)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia : Lwów.
Brzmienie firmy: Bank rolniczy we 

Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką.

Wybrany zastępcą członka dyrekcyi: 
Herman Feldstein, sekretarz Banku hipote­
cznego we Lwowie.

Data w pisu : 28 maja 1907.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 maja 1907.

L. cz. Firm. 267/7 stow. I. 7. (4701)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 27 maja 1907 wpisa­
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że walne zgromadzenie sto­
warzyszenia dla oszczędności i zaliczek I. 
ogól. Towarzystwa urzędników austr. węg. 
Monarchii w Przemyślu, spółka zarejestr. z 
ogr. poręką 6 kwietnia 1907 odbyte wybra­
ło ponownie członkami dyrekcja powyższego 
stowarzyszenia dotychczasowych ^członków 
dyrekcyi: Stanisława Dolińskiego, Feliksa
Łozińskiego i Wiktora Kowalskiego, zastęp­
cami dyrektorów7: Juliana Adamskiego i 
Kornela Piaseckiego, a w miejsce ustępują­
cego Franciszka Kolbuszewskiugo — zastęp­
cą dyrektora ks. dr. Jana Trznadla, c. k, 
profesora gimnazyalnego w Przemyślu, z któ- 
rychto członków7 dyrekcyi wybrali dyrekto­
rowie swym zwierzchnikiem Stanisława Pra- 
czyńskiego, a jego zastępcą StanisławTa Gu­
lińskiego.

Przemyśl, dnia 25 maja 1907.

L. cz. Firm. 406 Sp. II. 260 (4735)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono : 
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy : „Andr. Schultz Nast.“ 
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to­

warów korzennych i norymberskich w Kra­
kowie.

Dzień wpisu: 6 maja 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlow7y, 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 maja 1907.
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L. cz. Firm. 315/7 T. II. 19. (4738)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisuje się.

Siedziba firmy : Eożnów.
Brzmienie firm y: Spar und Credit-Ve- 

rein fur Industrie, Clewerbe und Landwirt- 
schaft, registrirte Genossenschaft mit be- 
schriinckter Haftung in Eożnów.

Brzmienie firmy w języku polskim: Sto­
warzyszenie oszczędnościowe i kredytowe dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa, zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką w Eożnowie.

Brzmienie firmy w języku ruskim : 
O TO BiipH iueH e m a g H H u e  i  KpegH TO Be g n u  
T o p ro B ^ ii, npoMitcJiy i pi.aBHHU.TBa 3a p e e e T p o -  

B a n e  3 ońareaceH oio n o p y K o io  b P o a cH e B i.

Zmiana statutu: dotychczasowy statut 
uległ zmianie w ten sposób, iż obecnie o- 
b o wiązuje statut uchwalony na walnem zgro­
madzeniu członków tegoż stowarzyszenia na 
dniu 28 kwietnia 1907 odbytem, obejmują­
cy postanowienia w §§ 1 —54.

Przedmiot przedsiębiorstwa: niezmie­
niony.

Podpis firmy nie uległ zmianie.
Wysokość udziału 50 kor.
Ogłoszenie przez przybicie plakatów na 

budynku stowarzyszenia, budynku urzędu 
gminnego, kilku publicznych ulicach i pla­
cach targowych, tudzież przez umieszczenie 
w czasopiśmie przez Eadę nadzorczą ozna- 
czonem.

Bata wpisu: 26 maja 1907.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział ii .
Kołomyja, dnia 26 maja 1907.

L. cz. Firm. 95/7 Eg. A. 20 (4705)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Bo rejestru A. wciągnięto co następuje:
Siedziba firmy : Andrychów.
Brzmienie firmy: „Pierwsza galicyjska 

tkalnia mechaniczna dla wyrobów bawełnia­
nych braci Czeczowiczka", po niemiecku „Er- 
ste Galizische Mechanische Baumwollweberei 
Bruder Czeczowiczka".

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabrykaeya 
wyrobów bawełnianych.

Forma spó łk i: spółka jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni : Emil 

Czeczowiczka przedsiębiorca budowlany w Wie­
dniu VIII. Florianigasse 2, oraz Salomon 
Czeczowiczka właściciel dóbr w Partschern- 
dorf na Morawach.

Podpis firm y: pod stampilią lub napi­
sem firmy w języku polskim lub niemieckim 
umieści spółka podpis swój, a mianowicie 
Emil Czeczowiczka podpisywać bodzie: „E. 
Czeczowiczka1', zaś Salomon Czeczowiczka 
podpisywać będzie: „S. Czeczowiczka".

Dzień wpisu: 11 maja 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 7 maja 1907.

L. cz. Firm. 444 Eg. A. I. 50 (4734)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych w rejestrze handlowym firm kupców

pojedyńczyeh i spółek oddział A.
Siedziba firm y: Ludwinów.
Brzmienie firmy: „Bracia Błużyńscy, 

Garbarnia w Ludwinowie p. Podgórze".
Wystąpili: jawny spólnik Stanisław Ga­

nowicz.
Odtąd właścicielem sam Kazimierz Dłu- 

żyński.
Podpis firmy (F. Z.) Pod brzmieniem 

firmy stampilią wyeiśniętem podpisze wła­
snoręcznie Kazimierz Błużyński.

Bzień wpisu: 21 maja 1907.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 20 maja 1907.

L. cz. Firm . 455 Stow. II. 127 (4667)
Zmiany i dodatki do wpisamnych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gespodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firm y: „Bank ziemski w Kra­

kowie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczona poręką".

Członkowie dyrekcyi wybrani : Jan
Przybyłowski, urzędnik powiatowej kasy o- 
szczędności w Krakowie ul. św. Marka 7, 
jako drugi zastępca dyrektora.

Bata wpisu: 27 maja 1907.
O. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 maja 1907.

L. cz. Firm. 102/7 (4721)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu ogłasza, że na walnem 
zebraniu członków stowarzyszenia „Towa­
rzystwo budowy tanich domów mieszkal­
nych dla urzędników w Nowym Sączu, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką" w dniu 21 kwietnia 1907

odbytem wybrani zostali członkami zarządu 
Franciszek Leon Koch, c. k. radca Sądu kra­
jowego w Nowym Sączu, jako dyrektor na­
czelny, Michał Pelczar, profesor gimnazyalny 
w Nowym Sączu, jako pierwszy zastępca dy­
rektora, Jan Piskorski, weterynarz powńatowy 
w Nowym Sączu, jako drugi zastępca dy­
rektora, August Lambor, profesor gimna­
zyalny w Nowym Sączu, jako członek dy­
rekcyi i Franciszek Jaworski, oficyał pocztowy 
w .Nowym Sączu jako członek dyrekcyi.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Now:y Sącz, dnia 4 maja 1907.

L. cz. Firm. 428 Eg. A. I. 49 (4733)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Bo rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Chrzanów.
Brzmienie firmy: „Bom dla handlu i 

przemysłu. Haus fur Handel u. Gewerbe W. 
Bogucki u. II. A rlt".

Form a spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia 1 marca 1907.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Win­
centy Bogucki, dyrektor wapiennika w Płazie 
i Henryk Arlt, przemysłowiec w Bielsku.

Bo zastępstwa spółki uprawnieni są 
obaj spólnicy łącznie.

Podpis firmy: w ten sposób, iż pod 
wyeiśniętem stampilią lub przez kogokolwiek 
napisanem brzmieniem firmy podpiszą wła­
snoręcznie Wincenty Bogucki swoje imię i 
nazwisko, zaś Henryk A rlt tylko swoje na- 
nazwisko.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 20 maja 1907.

L. cz. Firm. 108/7 (4555)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych należy wy­
kreślić :

Siedziba firmy: Stary Sącz.
Brzmienie firmy i przedmiot przedsię­

biorstwa: Karol Jezierski, apteka w Starym 
Sączu.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Bzień w pisu : 4 czerwca 1907.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 4 maja 1907.

L. cz. 196/7 255/7 Stow, I. 55 
O b w i e s z c z e n i e .

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych wykreśla się firm ę: Stowa­
rzyszenie oszczędności i zaliczek w Kosowie 
w likwidacji, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką (Spar und Vorschuss- 
Verein fur Handel und Gewerbe in Liqui- 
dation in Kosów registrirte Genossenschaf- 
mit beschrankter Haftung" w skutek ukońt 
czenia likwidacyi.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 26 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 122/7 Ęj. A. I. 19 (4703)
Wpis firmy pojedyńczego kupca. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm oddz. A):

Siedziba firmy: Niżankowiee.
Brzmienie firmy: Izak Walach, pod- 

dzierżawa propinacyi w Niżankowicach.
Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzier- 

żawTa propinacyi w Niżankowicach.
Właściciel I) firmy: Izak Wallach, ku­

piec w Niżankowicach.
Bzień w pisu: 10 marca 1907.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział ii.

Przemyśl, dnia 5 czerwca 1907.

L. cz. Firm. 286/7 stow. IV. 206 
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 21 maja 1907 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że walne zgromadzenie „To­
warzystwa zaliczkowego w Przemyślu, stow. 
zarej. z ogr. poręką" odbyte 12 marca 1907, 
uchwaliło zmianę "§§ 2, 7, 20, 24, 27, 31, 
34, 37, 44, 45, 55, 62, 63 i 71 statutów tego 
towarzystwa.

Przemyśl, dnia,,31 maja 1907.

L. cz. Firm. 438/07 (4739)
0. k. _ sąd obwodowy jako handlowy 

w Ezeszowm na podstawie uchwały walnego 
zgromadzenia członków Towarzystwa kredy­
towego dla handlu i przemysłu spółki zare­
jestrowanej z ograniczoną poręką w likwi­
dacyi w Strzyżowie na dniu 5" lutego 1907 
odbytego oraz na zasadzie sprawozdania re­
wizora Phóbusa Geschwinda z powodu prze­
prowadzonej dnia 12 maja 1907 rewizyi rze­
czonego Towarzystwa zarządza ua dniu dzi­
siejszym z powodu ukończenia likwidacyi

wykreślenie firmy Towarzystwa kredytowego 
dla. handlu i przemysłu spółki zarejestrowa­
nej z ograniczoną poręką w likwidacyi w 
Strzyżowie z rejestru handlowego dla towa­
rzystw zarobkowo-gospodarczych z tern oznaj­
mieniem, że księgi oraz zrealizowane ksią­
żeczki udziałowe i wkładkowe oddane zostały 
w przechowanie Majerowi Herszowi Brude- 
rowi w Strzyżowie.

Ezeszów, dnia 18 maja 1907.

L. cz. Firm. 118 stow. II. 646 (4672)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia : Dębica.
Brzmienie firm y: Towarzystwo wza­

jemnego kredytu w Dębicy stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi i dyrektor Towa­
rzystwa Henryk Zauderer umarł.

2. Członek dyrekcyi wybrany Stanisław 
Kubicki dyrektor.

Bata wpisu: 11 maja 1907.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział iv .
Tarnów, dnia 11 maja 1907.

L. cz. Firm. 254/7 stow. I. 83 (4598)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 21 maja 1907 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że walne zgromadzenie „Sto­
warzyszenia bankowego dla handlu i prze­
mysłu w Przemyślu, stow. zarej. z ogr. po­
ręką" 3 marca 1907 odbyte wybrało człon­
kami dyrekcyi togo stowarzyszenia ponownie : 
Mojżesza Hirta, Meilecha Gansa, Arnolda 
Eabinowicza i Mojżesza Scheinbacha. a w 
miejsce ustępującego Henryka Wiesel, Na­
tana Citrona inżyniera cywilnego i właści­
ciela realności w Przemyślu.

Przemyśl, dnia 18 maja 1907.

L. cz. Firm. 225/7 śtow. I. 49 (4597)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 21- maja 1907 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że walne zgromadzenie „Kasy 
zaliczkowej „Nadzieja" w Sądowej Wiszni, 
stow. zarej. z nieogr. poręką" 7 marca 1907 
odbyte wybrało w miejsce ustępującego F ran­
ciszka Stenitschki, zastępcą dyrektora tejże 
kasy Józefa Ohleja właściciela realności w 
Sądowej Wiszni.

Przymyśl, dnia 18 maja 1907.

L. cz. Firm. 386/7 Eej. A. (455S)
Wpis do rejestru handlowego Oddział „A" 

kupca pojedyńczego.
Wpisano do rejestru handlowego A. 

kupca pojedyńczego :
Siedziba firmy: Widełka.
Brzmienie firmy: Bendel Seidon. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewa w Budach.
Dzień w pisu: 4 maja 1907.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Ezeszów, dnia 4 maja 1907.
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x a f i n a  ^(apM aH BCK O , h k o  u a e m B .
HńpM y cTO B apnineH a n ig u u c y e  c a  b t o h  

cu o e ió , ih,o n ig  iieuaTKOio cjńpMH rcnage ru g ­
a n e  H acTO arenL  3 a p a g y  B 3rnagH o  e ro  3a- 
CTynHHK i  ogeH 3 unem B  3 a p a g y .

O ro n o m e H a  C TO Bapuiuena óygyTB  yiui- 
m yB aH i Ha Taó.iHigH n e p e g  n n o K an e ii cuiaK H , 
a  o ro n o in e ó a  3aran tH H X  3ÓopiB Kpiir T oro 
n o g aB am  go  B igo inocra  uaeH iB  posicnaH eiu  
oóisicHHKa.

I lo p y ic a  u aem B  e oÓMeuceHa.
U,, k . C y g  OKpyacHHH, B ig g in  I I .
T e p iio n in n , g n a  23 gim iT H a 1907

H. en. Firm  46 7 Stow. O. 111 (4560)
BiuiHH i gogaTKH go BmicaHHx Bace (j)ip*r 

CTOBapHIueHB.
B u n e a H O  b  p e e c T p i  g n a  CTOBapmneHB 

3apo6KOBiix i r o c n o g a p c K H x .

O cIg O K  C T O B a p n u ie H a : M H K o n a e B .

cpipira 3ByuHTB: „Cboh noniu“ TOBa- 
P h c t b o  icpegHTOBe CTOBapnuieHG 3apeecTpo- 
BaHe 3 oÓMeaceHoio nopyicoro b MnfcoaaeBi.

HneHH gnpeKigm Biiópani: O. IleTpo
Kopgyóa, rp. KaT. napox 3 Boni necmkoi, 
aKo gnpeKTop yupannaioaHM; o. AHgpifi 
^jyÓHgKHH rp. Kar. coTpygmiK 3 MrnconaeBa, 
aKo gnpeKTop Kacaep ; łBaH ^oóyuiOBCKHH, 
pinBHHK 3  MmconaeBa, hko gnpeKTop koh- 
TponBop • Munaitno llanigonnu i Muxauno 
Jlaiinemiu, piaBHHKH 3  Mniconaeiia, aico 3a- 
CTynHHKH uneiiiB giipeKuni.

^aT a Buncy : 20 Mapiga 1907.
1(, k . Cyg oicpyacHHH awo TopronenŁHiiu, 

Biggin IV*.
Ctphh, 14 wapna 1907.

L. cz. Firm. 241/7 stow. IV. 156 (4702)
O b w i e s z c z e n i  e.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 28 maja 1907 wpi­
sano dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych, że walne zgromadzenie stowarzy­
szenia: „Spółka oszczędności i pożyczek w
Sądowej Wiszni, stow. zarej. z nieogr. po­
ręką" 7 kwietnia 1907 odbyte wybrało człon­
kiem i przełożonym zarządu tejże spółki po­
nownie Tomasza Tychonowicza, tudzież w 
miejsce ustępujących: Władysława F rania i 
Karola Chomiaka, nowych członkóww za­
rządu: Grzegorza Słupek i Gabryela Józefa 
2 im. Eyzińskiego właścicieli realności w Są­
dowej Wiszni.

Przemyśl, dnia 1 czerwca 1907.

H. cn. Firm. 300 Stow. I. 386/2 (4161)
O r o n o i n e H e .

I f .  K. c y g  O Kpy'.TC HIT fi HKO TOpTOBCHB-

h h h  b TepHononn oronomye, in,o B n n c a H o  

go p e e c T p y  cT O B a p n m e H B  3a p o 6ic o B iix  i ro- 
c n o g a p c K H x :

b p y S p a jg i  I I I . : Cninica o n g a g H c c r a  i 
H 03HH0K C T O B ap n in eiie  3a p e e c T p 0B aH e 3  n e -  

oÓMe5KeH oio n o p y K o i o ;

b  pyópmgi I V . :  b  Caninifi; 

b  pyópnigi V I . : CTOBapninene t o  no- 
n n r a e  H a c rr a T y T a x  3  g a r a  H o p T K in  29 c Th h h  

1907.
U /Ineio CTO BapH ineH H  e y g in iO B a n e  110 - 

h c h u o k  i H O M iin yB an e H a n p o g e n T  rpomefi: 
3ao u g ag a r.e iiH x , a  b k Ih h m  n i g n a p a n e  irn ope- 
h h  crrin o K  i 3apoÓ K O B H x T a  r o c n o g a p c K i i x  

cT O B a p u m e H B  b  0Kpy3'i cninrai.

H. en. Firm. 53/7 : to w. I. 463 (41S7)
3MiHH i gOgaTKH go BHHCaHHX Bace (j)ipir 

CTOBapnmeHB.
BnncaHo b  peecTpi gna CTOBapumeHB 

3apoÓKOBHx i rocnogapcKHx.
OcigOK CTOBapniuenn: nigrafiifi.
H>ipMa 3ByuHTB: ToBapncTBo „Hapo-

gHHH b I I ig r a f in ;H x , C TO B apn u ieuG  3a -

p e e c r p o B a H e  3  oÓMesKeHOio n o p y ic o io .

3 u iH a  CTaTyTy § 2 CTaTyTy 6yge Big 
Tencp 3nyuHTB: IJineio TonapucTua g c t b ,  nig- 
HGceHG goópoÓHTy uneHiB, a  t o  uepe3 KynHO 
i npoga»K HegBHSKiijiocTHfi, SygoBaHe h h h -  

h io b h x  goiriB, npiiHHMaHG rpomefi Ha CKnag 
npoigeHTOBHH B (popili H03HH0K, yginiOBaHG 
cb o jm  uneHaM gemeBOro i npncTyuHoro Kpe- 
gHTy, >2K TaK05K HpiIHHMaHG go oóopOTy Ka- 
niTaniB, 3a ycnoBneHHM onpoigeHTOBaHGM.

^aT a BHHcy gH n: 20 LmiraH 1907.
II,. k .  Cyg OKpyacHHH h k o  ToproBenBiniit, 

Biggin II.
BepcMcaiiH, gnn 24 Mapign 1907.

Kuratele.
L. cz. P. 84/7 (4764 1 - 3 )

E d y k t.
Loizor Breitfeld recte Strohlieht z P 11- 

tiatyniec uznany został umysłowo chorym, 
a kuratorem dlań ustanowiono Abrahama 
Breitfelda z Eohatyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Eohatyn, dnia 30 marca 1907.

L. cz. L. 16/6 (8) (4763 1 - 3 )
Michała Hryniuka z Jakobówki uznano 

obłąkanym.
Kuratorem ustanowiono Fedora Hry­

niuka Wasyla w Jakobówce.
O. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, dnia 13 kwietnia 1907.

L. cz. P. 194/6 (15) (4762 1 - 3 )
Sorucha Leisora Stieglitz z Niezwisk 

uznano umysłowo chorym.
Kuratorom ustanowiono Leibę Brod- 

sclhitzera z Niezwisk.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 6 kwietnia 1907.

L. cz. L. 17/6 (6) (4760 1 - 3 )
Fedora Kaczyńskiego z Piotrowa uznano 

marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiono Jacka Mikul­

skiego z Piotrowa.
O. k. Sąd powiatowy. 

Obertyn, dnia 6 marca 1907.

L. cz. P. 198/6 (1) (4759 1 - 3 )
Pawła Atamaninka z Dżurkowa uznano 

umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiono Michała Ata- 

maniuka z Dżurkowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 8 września 1906.
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L. cz. P. VI. 89/00 (129) (4799)

E d y k t.
W miejsce dr. Adolfa Sctiorsteina usta­

nowiony kuratorem umysłowo chorej Matyl­
dy Karniol adw. dr. Włodzimierz Jasinicki 
we Lwowie.

C. k. Sad powiatowy, S. I., Oddział VI.
Lwów, 25 maja 1907.

L. cz. P. 83/7 (4) (4604)
E d y k t

Za marnotrawnego uznano Grzegorza 
Przybyszewskiego w Samkach dolnych.

Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 
Piomanków w Samkach dolnyeh.

C. k. Sad powiatowy, Oddział IIL 
Bursztyn, dnia 11 kwietnia 1907.

L. cz. L. 1/7 (9) P. 3/7 (4668)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Bro­
nisława Reinera, właściciela dóbr w Prze- 
bieczanach.

Kuratorem jego ustanowiono p. Włady­
sława Swolkiena, c. k. radcę policyi w Kra­
kowie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 25 maja 1907.

L. cz. L. 11/6 (4) (4755)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Hanuśkę 
Uchacz w Kopyczyiicach.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Lchaoza w Kopyczyiicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 23 stycznia 1907.

L. cz. P. IV. 52/6 (4) (4744)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Stefana Le­
wandowskiego w Rogoźnie.

Kuratorem jego ustanowiono Prokopa 
Tarnowskiego w Rogoźnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 29 marca 1907.

L. 1/7 (8) (4576)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Byj w Nakonecznem.

Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Żinurko w Nakonecznem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów7, dnia 9 kwietnia 1907.

L. cz. L. 18/6 (6) (4761 (1—3)
Annę Madzurak z Piotrowa uznano mar­

notrawną.
Kuratorem ustanowiono Andrija Pacho­

łek a z Piotrowa.
O. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, dnia 15 marca 1907.

L. cz. L. 3/6 (7) (4769)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jana Książkie- 
wicza w Ameryce.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Fraczka w Łysej górze.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród, dnia 4 maja 1907.

L. cz. L. VI. 2/7 (4729)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Maryę Pe­
tryków wdowę po Ołeksie wr Paryszczach.

Kuratorem jej ustanowiono Ołeksę Hła- 
duna w Paryszczach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadworna, dnia 25 kwietnia 1907.

. cz. L. VI. 1/7 • (4728)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Kazimierza Ja- 
orskiego w Przeroślu.

Kuratorem jego ustanowiono Jurka Klu- 
iskiego, syna Petra w Przeroślu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadworna, dnia 10 marca 1907.

L. cz. P. IV. 87/7 (4) (4684)
E d y k t.

Za chorego umysłowo uznano Jana 
Czomkiewicza w Strzałkowcach.

Kuratorem jego ustanowiono ks. Wi­
ktora Czomkiewicza w Strzałkowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszezów7, dnia 22 kwietnia 1907.

cz. P. 1/6 23; 24, 25 _ )4699)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy7 w Kołomyi uchy- 
zawieszoną uchwałą z dnia 27 paździer- 

iti 1906 L. cz. P. 1/6 (1) kuratelę z po- 
du m arnotraw stw a nad Stanisławem Przy-

byłowskim, synem Stanisława, właścicielem 
dóbr Krzyworówmi.

G. k. Sąd obwodowy7, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 17 kwietnia 1907.

L. cz. L. V. 10/6 (9) (4687)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Michała Ma­
zura w Mokrzycy.

Kuratorem jego ustanowiono Łukasza 
Prendeckiego w Mokrzycy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Lubaczów, dnia 29 maja 1907.

L. cz. P. 141/7 (1) (4768)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu ogłasza:
1) L. 7980/97 Zawieszona uchwała z 27

kwietnia 1897 kuratela z powodu choroby 
umysłowej nad Aronem Steinem z Wiśnicza 
została uchwałą z 25 kwietnia 1907 VII. 
898/96 (12/1) uchyloną.

2) P. 77/7 Mary a Kokoszka z Ohronowa 
uznana umysłowo chorą.

Kuratorem Jan Gross z Ohronowa.
3) P. 14L7 Amalia Rosenzweig z Wi­

śnicza uznana umysłowo chora pozostaje pod 
władzą ojcowską.

Wiśnicz, dnia 26 maja 1907.

L. cz. P. 125/7 (1) (4601)
E d y k t.

G. k. sąd powiatowy w Brzeżanach 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd obwodowy w Brzeżanach uchwałą 
z dnia 5 lutego .1907 L. cz. Nc. IV. 44/7 (4)

zatwierdzenia, kuratelę nad Mikołajem Szew- 
czukiem z Mieczyszczowa z powodu stwier­
dzonej przez sąd u tegoż choroby umysłowej, 
a kuratorem ustanawia Wrasyla Szewczuka 
w Mieczyszczowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, dnia 26 lutego 1907.

L. cz. L. III. 5/7 (7) P. III. 86/7 (4679)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wasyla Olij- 
nyka w Grabowcu.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Kulczyckiego w Grabowcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 16 maja 1907.

Doniesienia prywatne.
Rucli p o c i i p i  t a d i M  Bliowiązniacy i A n in  1 maja 1907 r. (Czas ś r i i iw o - a a r i ia i s M ) .

Pociąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

12-20 I

2-31

5-50

7-10 
7-20 
7 25

7-29
8-00 
8 0 5

-  | 8-22 
8-55

1 30

2-1G

8-40

9 4 5

10 05 
10-30 
1150 
1200  
12-40 
1 1 0

1-55

3-51

3-55

4-50
5-00 
5-25

5 40

9 0 0

9-20

9 5 0

10-30 j 

10 50

D o  L  w  o  w  a  
Na dworzec g łó w n y :

lekan (Jass , Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaezowa, Wo- 
roehty, D elatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Bei-liometlm, Ozu- 
dina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Ja s ła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

K rakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P rag i), Oświęcima, W ieliczki, Orłowa, Ń. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przem yśl)

Ilusiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów.
Ławoeznego (Pesztu), Borysławia, K ałusza.
Sambora, Sanoka, Chyrowa.
Itzkan , Dorny W atry, B rodiny, Radowiee, Czerniowiec, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.
Jaworowa.
Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi, Opawy, Kra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. 
t  Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa­
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p Przem yśl), 

z Kołomyi, żydaezowa, Potutor, Kórózmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, S tryja, Borysław ia, Kocliawiny. 
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usiatyna, Potutor, Zbaraża, 
z Sokala, Rawy ruskiej.
z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Sokala, Lubaczowa, 
z Krakowa (Berlina, W rocław *, W iednia, K arlsbadu, P ragi), 

A. Sąsza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa. 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocmania, 

Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiee, Berhometu, Su- 
czawy.

z Tnchli (od 15 czerwca do 30 w rześnia), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

z Ickan, Żydaezowa, K ałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, 
Radowiee.

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl, 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, Iw ania  pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
w rześnia w ł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 w rześnia wł.). 
N. Sąeza (p. Tarnów), Jasła , Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przem yśl, 

z Ickan (B ukaresztu), Potutor, Czortkowa, Korosmósó, Nowosie­
licy, D orny W atry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę­
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Zbaraża, 

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, B orysław ia, Drohobycza, Ko­
ch aw i ny.

Pociąg
posp. osob.
odch. o g.

12-45

2-51 _

3'45

— 6-00
— 6-10

6-12
— 6-20

?6-58
— 7-30

8-25

— 8-40

, 905

— 9-20

10-45
— 11-05

1-55 —

2-17 —

_ _ 2-36
— 2-25

2-45 —

4-05
— 4-30
— 5-50

— 6-15

___ 6-25►___ 6-30
— 7-00
7-05 —

___ 7-10
— 7-20

— 10-401

— 10-51

— 1100

— 11-15

— 11-30

Z e  L  w  o  w  a
Z dworca g łó w n eg o :

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), 

do lekan  (Jass, B ukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, K a­
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadm i 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, M ielca (p. Dębicę), Orłowa, W ieliczki, 
Oświęcima.

do Sambora, Sianek.
do lekan , (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Korósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Pu tny , Su­
ezawy, Dorna W atra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. T ar­
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie).

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sąeza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 w rześnia wł.) W ie­
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła , N. Sąeza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

do Ickan, W orochty (od 1 czerwca do 30 w rześnia w niedziele 
i św ięta rz. kat.), K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Ickan, K ałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Korósmezó, 

Kocmania, Dorny W atry, Suezawy, Nowosielicy. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzy­
małowa.

do Ławocznego, Drohobycza, Borysław ia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, Berlina, P ragi, 

K arlsbadu) Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła , Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N . Sąeza. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławow a.

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów ), Oświęcima. 

do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sąeza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przem yśl), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, W yżnicy, Nowosie­

licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła , Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iw ania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
S tryja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
2  Brrzuchowic (od 5 m aja do 29 września wł.) 3'25, 5'30 po połud. i 8 20 wie­

czór : (od 5 maja do 29 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. św ięta) L46 
połud.; (od i  czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 

05 przed po łud .; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 w rześnia w niedziele
1* r,A I Ar, 91 o in rn n io  A-O ET . . . i  i ..

po
10
i rz. k. św ięta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9 35 wieczór. 

Z Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia wł. codziennie) L15 po połudn. i 9 25 
w ieczór; (od 12 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. święta) 10-10 
wieczór.

Ze Szczerca od 26 maja do 15 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. św ięta o 9'40 
wieczór.

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. św ięta o 11-50 
wieczór.

Do Brzuehowic (od 5 maja do 29 września wł.) 2 28, 3'45, 5'45, po południu; 
(od 5 m aja do 29 w rześn ia  wł. w niedziele i rz. k. święta) 12-41 po 
p o łudn iu ; i (od 1 czerwca do 31 sie rpn ia  wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9 05 rano ; (od 5 do 31 m aja i od 1 do 29 w rześnia w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sie rp n ia  codziennie) 8'34 wieczór.

Do Rawy ruskiej Il"35  w nocy (każdej niedzieli).
Do Janow a (od 1 m aja do 30 września wł. codziennie), 9 1 5  przed połudn., 

i 3’35 po połudn.; (od 12 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. 
święta) 1'35 po połudn.

Do Szczerca 10-45 przed poł. (od 26 m aja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2'10 po połudn. (od 12 m aja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
św ięta).

2-00

701
11-40

5 15

10121

Na dworzec „P odzam cze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usiatyna, Potutor, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zale­

szczyk, Skały , Iw ania pustego, H usiatyna, Brodów, Grzy­
małowa.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Zbaraża.

Z dworca „P odzam cze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, H usia­

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, H usia tyna, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa, Czort­
kowa.

Podwołoczysk.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iw ania pustego, Po­

tutor, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzym ałowa Zbaraża.

U w a g a : Pora nocna oznaczona jest ram kam i. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrow ane przewodniki, rozk łady  jazdy i t. p. nabywaó można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych, w pasażu H ausm ana 1. 9. Inform acye zaś w spraw ach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro in form a­
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. K rasickich 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 
8 rano  do 12 w południe.
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OroStne og łosien ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

M
a n d u r  urzędnika polityeznaco V'[[l. rangi 

sprzedam , ul. Bonifratrów I. 4, drusrio piętro.

A t i 3 p o k o je  urządzone postępowo od lipea 
i fló/.niej, uf. Boni fratrów  (pr/.eezn ioa Hoffmann.).

W  i  l i t*  „Teofila* w Brznchowj^p-.h do w ynajęcia 
pokoje 7, kuchniam i i bez knelini po um iar­

kowanych cenach. Bliższa wiadomość tamże.

J S a d  N a u l i e l i n .
Dr. Zygmunt Łowiński

specyal. chorób serca i nerwów. 
Informacyą służy.

Zamiast sienników materace sprężynowe
poleca

Fr. Cłilafiet, m agazyn wyroEów żelaznycli, m etal.,
I j W Ó w ,  Rynek 45.

Józef Schuster przeniósł swój znany skład 
kołder i materaców z ul. Kopernika na ul.

Trzeciego Maja 5 pod i inną 
S c b u s t e s ?  i  T o c a s j r s ls i .  

Polecamy po dawnych cenach kołdry, mate­
race, sienniki zwykłe i sprężynowe, poduszki, 
poszewki, prześcieradła, kocyki w e łn iane! 
letnie. Okazyjnie kupione kocyki jedwabne  
150/200 cm., w najpiękniejszych kolorach 
po kor. 6’50, 7-50 i l i -— . Własnego wy­
robu kompletne sypialnie, salony i jadalnie. 
Największy wybór dywanów, chodników, 
portyer, branek, kap na łóżka i materyi 
meblowych. Wszystko po dawnych niskich 
cenach, póki zapas starczy Lwów, n i. T rze­
ciego Maja 1. 5, J. Scliuster i  K. Toczyski.

L U B I E N .
leiowy i

N ajsiln iejsze wody siarezane w Europie, leczą ze. zhakomitein skutkiem : Gościec czyli reumatyzm  stawowy 
jakoteż m ięśniowy, Duo, (artretyzm ), W ypociny pozapalne tak duowe jakotoż reumatyczne, Obrzęki po z ła ­
m aniach i "zwichnięciach, Choroby nerwowe ja k :  nerwobóle (Iscliios), niedowłady i porażenia. Zołzy, szczo-

kąpiel
kąpiele rzeczne w W eresżyey. Zakład posiada centralnie ogrzane łaz ienk i i opalone m ieszkania. Cena mie 
szkań : od 1 kor. 20 hal. do' 4 kor. 00 hal. dziennie, kąpiele od 1 kor. 20 hal. do 1 kor. 00 hal. a boro 
winowe po ?> kor. D la biednych w 1. i III.  sezonie znaczne opusty. Z akład i park  elektrycznie oświetlony. 
W miejscu dwóch lekarzy, apteka, s taeya  kolejowa, poczta, telegra!' i połączenie telefoniczne. W y.akładzie

dobra i niedroga restauraeya.

Lekarz zakładowy Dr. Ksawery Ohmiński.
Wszelkich objaśnień udziela odwpotną pocztą

Dyrekcya zakładu kąpielow ego

O bw ieszczenie.
Na  moe.y upoważnienia Rady Nadzorczej z dnia 7 czerw­

ca 1907 L. 75 rozpisuje l)yivkcy;i galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego uzupełniające wybory

Delegatów i następców Delegatów
na Ogólne Zgromadzenie z okręgów •• wyl)ore.zye,h Pilzno i 
Trembowla.

Wybory le odbędą się w myśl posła u o wioń ordynacji wyborczej pod kie­
rownictwem odnośnych Wydziałów okręgowych:

i  Pilznis u  flnln 24 ozorwoa 190],
i u  l i i i  22 czerwca 190],

Wzywa się zat.em Panów właścicieli dóbr tabularnych rzeczonych okrę­
gów, aby zaopatrzyli się zawczasu u dotyczących Wydziałów okręgowych 
w karty legitymacyjne na podstawie tamże wyłożonych spisów wyborców.

Przeciw wyłożonym spisom uprawnionych do głosowania mogą by.ć 
wniesione uzasadnione reklamaeye najpóźniej M.?a o ś m  d n i  przed 
terminem do wyboru wyznaczonym, a to przed odnośne Wydziały okręgowe, 
które do zreklyfikowania spisów wyborców i załatwienia reklamaryi po myśli 
§ 7 ordynacyi wyborczej są uprawnione.

Z Dyrekcyi 
Gal. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

S T Północno Itfiem. Lloyd, %
(Norddeutscher Lloyd)

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI

we Lwowie, pasaż JCausmana 9.

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(A T ew egtt R & l& im o re*

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
B i l e t y  k o l e j o w e  d o  k a ż d e j  s t a c y l  P ó ł n o c .  A m e r y k i .

K a r t y  o k r ę ż n e  d o  j a a d y  „ N a  o k o ł o  6 w ia t& “ .

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor­
skich udziela i bilety sprzedaje:

Generalna Agentura Połn. nśem. Lloydu w e Lwowie,
P a s a ż  H a u t t m a s a a  S3,

1  U a i a l a - l e s i t r M  „ M U S O N 11
wyrób pierwszego rzędu,

Wiązacz snopów - 
Żniwiarka - - - -
Kosiarka do trawy n a i a M i i c  r o iią c , flostają s it  o i  Urny

P b .  l a y f a r l h i  S k a w  W i e d  d n I L
fabryki maszyn i odlewami żelaza.

Frankfurt 1 1 ./M., B erlin , P aryż. Ilustrowane cenniki darmo i franko. |1

l i p * " * m m
i ® l P  N a  w s z y s t k i e

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILŁGSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALF., 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na Jg  
prowin.cy§ po cenach redakcyjnych. - - - - ..................................... Ę Ę

jfficacya dzienniki \ ą \ m m  St. Sokołowskiego
—......... L w ó w ,  F a a a ó ; ®.

: Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

Ł O T E R . T A  K A R Ł S B A D Z K A
2 ciągnienia, 6164 wygranych 

Główna wygrana

100.000
Koron w gotów ce

Pierwsze ciągnienie już 6 sierpnia 1907 r.
Sesia Sosu 1 SCorofia 

6 losów tylko 5 Koron 50 hal., 11 losów tylko 10 koron polecają 
kantory wym., trafiki i t. d.

Zlecenia pocztowe: Kantor wymiany Braci la n sc M iz  w M e w ie .
l  m ri

OBWIESZCZENIE.

członków Kasy Zaliczkowej W  Drdatynie, stow. zarejesl.. z nieogr. poręką od­
będzie się dnia 23 czerwca 1907 o godzinie 5 po południu w biurze Towa­
rzystwa av Dela ty nie z następującym

I f o r a s ą d k i e m  s l K s e s n y m . :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi /  czynności i rachunków za rok 1900 i udzie­
lenie Dyrekcyi absolutoryum.

2. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 21 i 22 maja 1900
rewizyi przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 Nr. 133 Dz. u. p. wraz
z uwagami Wydziału Powszechnego Związku we Lwowie.

3. Uchwały dotyczące sprawozdania, tudzież przyjęcia takowego wraz 
uwagami Związku do wiadomości.

4. Zmiana statutu, a w szczególności, zmiana §§ | ,  2, 14, 10, 1.9, 20, 33,
35, 41, 42, 47, 50, 51, 53, 54, 56, 57, 63, 64, 6 6  i 70.

5. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej.
6. Wnioski członków.
Zauważa się, że w myśl § 12 ust. 1 statutu uchwały o zmianie i uzu­

pełnienie statutu powzięte być mogą tylko w obecności przynajmniej 60 
członków, większością 2, ‘a głosów obecnych, a w razie braku kompletu zwo- 
łanem zostanie w myśl § 42 ust. 2 statutu ponowne nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków, które bez względu na ilość zebranych większością 
7 s głosów obecnych prawomocnie obradować i uchwalać będzie.

Delatyn, dnia 12 czerwca 1907.

Bada Zt wiadowcza
Kasy ZaliczKowej w Matynia, slow, zaraiastr. z a ieoE  a o r to

Karol Kaczarowski m. p. Adolf ScMma m. p.
sekretarz. prezes.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopadu), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


